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Problemy rozwoju gospodarki żywnościowej

Premier Piotr Jaroszewicz 
odwiedził województwo siedleckie

(P) Członek Biura Politycznego KC PZPR, premier Piotr 
Jaroszewicz przebywał w woj. siedleckim, gdzie zapoznał 
z problemami rozwoju gospodarki żywnościowej w tym 
gionie.

się 
re-

P. Jaroszewicz w towarzy­
stwie gospodarzy wojewódz­
twa I sekretarza KW PZPR 
— Wiktora Kineckiego i wo­
jewody Zofii Grzebisz-Nowi- 
ckiej oraz ministra przemy­
słu spożywczego i skupu — 
Emila Kołodzieja odwiedził 
nowoczesne zakłady mięsne 
w Łukowie, interesując się 
m. in. pracą nowo urucho­
mionej linii produkcji koncen­
tratów.

Linia ta dostarczać będzie ro­
cznie ok. 240 ton koncentratów, 
przydatnych szczególnie do szyb­
kiego przyrządzania zup i so­
sów. W roku przyszłym prze­
widuje się uruchomienie kilku 
dalszych tego typu linii pro­
dukcyjnych w innych zakła­
dach przemysłu mięsnego w 
kraju. Szczegółowych wyjaś­
nień na temat unowocześnie­
nia procesów produkcyjnych w 
zakładach mięsnych w Łuko­
wie udzielali dyrektor Instytu­
tu Przemyślu Mięsnego w War­
szawie — Augustyn Jakubow­
ski oraz dyrektor Zjednoczenia 
Przemysłu Maszyn Spożyw­
czych „Spomasz” — Albin No­
wak.

Premier zapoznał się również 
z problemami zaopatrzenia na 
okres jesienno-zimowy, a zwła­
szcza dostaw ziemniaków dla 
mieszkańców Katowic, Wał­
brzycha, Warszawy i Wrocła­
wia. Woj. siedleckie jest bo­
wiem największym w kraju 
dostawcą ziemniaków, stąd też 
problemy skupu -i dostawy te­
go ziemiopłodu mają w tym re­
gionie szczególne znaczenie. 
Przewiduje się, że łączne do­
stawy ziemniaków z woj. sie­
dleckiego na zaopatrzenie lud­
ności miast oraz dla przemysłu 
wyniosą ponad 300 tys. ton.

P. Jaroszewicz spotkał się na 
stacji PKP w Łukowie z gru­
pą pracowników miejscowych 
zakjadćw pracy, którzy — w 
ramach pomocy dla wsi poma­
gali przy załadunku ziemnia­
ków do wagonów. Premierowi 
przedstawiono informację dyre­
kcji PKP i zarządu WZSR „Sa­
mopomoc Chłopska” w Siedl­
cach o realizacji skupu i prze­
wozów płodów rolnych.

Następnie P. Jaroszewicz u- 
dał się do gminy Łuków, gdzie

i

Miano „warszawskich nadano 
też wielu jednostkom Armii Ra­
dzieckiej, które szczególnie za­
służyły się w walkach o wyz­
wolenie stolicy.

7 ÓŁNIERZY Ludowego Woj- 
ska Polskiego spotykamy 

dziś na wszystkich ważniejszych 
inwestycjach stolicy. Pomaga­
ją oni przy budowi' nowego 
zakładu Ursus II i Polkoloru, 
Centrum Zdrowia Dziecka i 
Trasy Toruńskiej, węzła komu­
nikacyjnego przy ul. Rzymows­
kiego i ul. Modlińskiej-. Są na 
budowach wszystkich niemal o- 
sledli mieszkaniowych, a zwła­
szcza największego z nich Ur­
synowa, są przy porządkowa­
niu różnych punktóio miasta. I 
wszędzie pracują społecznie.

Wizytówkę swojej wojskowej 
społecznej służby dla stolicy 
mogliby umieścić żołnierze Lu­
dowego Wojska Polskiego na 
każdym niemal warszawskim 
domu czy ulicy. Przede wszyst­
kim ci, którzy przynieśli nasze­
mu miastu wyzwolęnie. walcząc 
u boku Armii Radzieckiej. Ci, 
lztórzy później rozminowywa- 
li i odgruzowywali zniszczoną 
Warszawę. Ci, którzy przystąpi­
li do jej odbudowy. I ich na­
stępcy, którzy nieprzerwanie po 
dzień dzisiejszy pomagają nam 
przy rozbudowie i unowocześ­
nianiu miasta.

Pamiętamy o nich zawsze, nie 
tylko gdy obchodzą swoje świę- 
to-rocznicę powstania ludo­
wych sił zbrojnych. Przecież od 
lat spotykamy naszych żołnie­
rzy wszędzie tam, gdzie wznosi 
się'w Warszawie coś ważnego i 
wielkiego, gdzie pomoc ich jest 
najcenniejsza, gdzie rejestruje­
my konkretne efekty ich trudu. 
I wówczas — na co dzień — da- 
jemy wyraz swojej wdzięcz­
ności, uznania i szacunku za 
ich postawę, za pracę.

ŚWIĘTO — to jednak okazja 
do przypomnienia niemałego 

rejestru zasług warszawskiego 
wojska. Za bohaterstwo i od­
wagę z lat wojny, z okresu 
walk o wyzwolenie stolicy, ty- 

. siące żołnierzy nosi dziś z du­
mą „Medal za Warszdwę”. A 
jednostki, w których służyli, 
wyróżnione zostały mianem 
„warszawskich”. To 1 Dywizja 
im. Tadeusza Kościuszki, 2 
Dywizja im. gen. Henryka Dą­
browskiego, 1 Brygada Kawale­
rii, 1 Brygada Artylerii Armat 
im. gen. Józefa Bema, 3 Bryga­
da Artylerii Haubic. 1 Brygada 

, Pancerna im. Bohaterów Wes­
terplatte, 13 Pułk Artylerii Sa­
mochodowej, 112 Brygada In­
żynieryjno-Saperska, 1 Zmoto- 
ryzoivany Batalion Rozpoznaw­
czy, 6 Pontonowo-Mostowy, 7 
Sapdrów i 3 Budowy Mostów.

I
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■wy-zapoznał się z przebiegiem 
kopków oraz siewów jesien­
nych w gospodarstwach tam­
tejszych rolników. Prace w ca­
łym województwie mimo wy­
jątkowo trudnych warunków 
atmosferycznych — przebiega­
ją sprawnie. Premier odwiedził 
między innymi gospddar-

« Kampania wyborcza samorządu mieszkańców
* Współdziałanie prokuratur z radami 

narodowymi * Nominacje ambasadorów
Posiedzenie Rady Państwa

(P) 5 bm. odbyło się w Bel­
wederze posiedzenie Rady Pań­
stwa.

Rada Państwa zapoznała się 
z oceną działalności organów 
samorządu mieszkańców w mia­
stach oraz informacją o prze­
biegu i wynikach kampanii wy­
borczej do tych organów. W 
okresie pięciu lat, które upły­
nęły cd uchwały Biura Politycz­
nego KC PZPR w sprawie 
umocnienia i rozwoju samorzą­
du, systematycznie doskonalone 
były warunki polityczne, praw­
ne i organizacyjne działania sa­
morządu mieszkańców. Rozsze­
rzając reprezentację ludności 
miast, samorząd stworzył sze­
rokie zaplecze społeczne dla 
działalności rad narodowych.

Wyposażony w kompetencje 
obejmujące wszystkie problemy 
miejsca zamieszkania, rozwinął 
aktywność społeczną mieszkań­
ców miast, stając się uznanym 
organizatorem życia społeczne­
go w osiedlach. Przeprowadzo­
na w kwietniu i maju br. kam­
pania wyborcza przyczyniła się 
do dalszego umocnienia samo­
rządu, do wzrostu zrozumienia 
jego roli zarówno wśród ludno­
ści miast, jak i wśród instytu­
cji i organizacji współdziałają­
cych z jego organami.

Zaaprobowano wnioski zmie­
rzające do dalszego, wszech- 
strąnnego rozwoju działalności 
samorządu mieszkańców. Pod­
kreślono m. in., że wykorzystu­
jąc nowe rozwiązania ustawowe 
w zakresie kontroli społecznej 
należy szerzej włączać samo­
rząd mieszkańców do kontrol­
nej działalności rad narodo­
wych. Celowe będzie zwrócenie 
uwagi na wykorzystanie kon­

Do tej historycznej już listy 
warszawskiego wojska doszły 
po wojnie nowe karty z naz­
wami wielu jednostek, których 
żołnierze pracowali czy pracu­
ją nadal przy odbudowie i roz­
budowie naszego miasta. Pra­
ca wszystkich żołnierzy pozo­
stawiła swój trwały Rad. I 
wszystkie ich jednostki uważa­
my za warszawskie, chociaż nie 
noszą one tego miana. 

T O NAJBARDZIEJ 'warszaws-
• kie wojsko, z którym spoty­
kamy się obecnie na różnych 
placach budów, to żołnierze O- 
brony Powietrznej Kraju, Pułku 
Obrony Terytorialnej im. Jana 
Kilińskiego, Nadwiślańskich 
Jednostek MSW, wojsk kolejo- 
wo-drogowych a także niemal 
wszystkich innych jednostek, 
wchodzących w skład Warszaw­
skiego Okręgu Wojskowego. Na 
ich konto zapisać należy pomoc 
przy budowie Dworca Centralne­
go, Trasy Łazienkowskiej i Wi­
słostrady. To oni nomagali przy 
modernizacji warszawskiego wę­

zła kolejowego i linii kolejo­
wych na trasie do Gdańska, 
Katowic. Byli i na budowie 
trasy szybkiego ruchu — war­
szawskiej autostrady do Kato­
wic, wszystkich niemal stołecz­
nych osiedli mieszkaniowych od 
Muranowa i MDM zaczynając, 
ulic, parków. Mają olbrzymi 
wkład w odbudowę Zamku 
Królewskiego. Pracują nasi żoł­
nierze także w przemyśle i rol­
nictwie, spieszą z pomocą i na 
ratunek w czasie powodzi czy 
pożarów. Ich społeczne akcje — 
to także opieka nad szkołami 
i domami dziecka, to udział w 
honorowym krwiodawstwie.

NA PEWNO niepełny to re­
jestr zasług warszawskiego 

wojska dla stolicy. Odczucie tu 
jest jedno, wspólne: wdzięczność 
i duma. Wdzięczność za to, co 
żołnierze Ludowego W ojska 
Polskiego już zrobili i robią dla 
Warszawy i jej mieszkańców. 
Duma, że mamy takie wojsko, 
które przoduje nie tylko w 
wyszkoleniu bojowym, ale tak­
że i w pracach na rzecz społe­
czeństwa.

MAREK DUNIN-WĄSOWICZ

stwo Mieczysława Wysokińskie­
go we wsi Jeziory, który do­
starczył już w tym roku 15 ton 
zbóż i 180 ton ziemniaków. Po­
siada on nowoczesną chlewnię, 
z której odstawia około 600 
sztuk tuczników rocznie. W br. 
uzyskał on wysokie plony zie­
mniaków i zbóż.

P. Jaroszewicz interesował się 
szczególnie pracą rolników oraz 
pomocą, jakiej _* .
placówki zaplecza technicznego. 

(PAP)
udzielają im

trolnych i opiniodawczych u- 
prawnień organów samorządu w 
działalności komisji rad narodo­
wych oraz nowo powołanych 
komitetów kontroli społecznej.*

W toku obrad nad tym tema­
tem Rada Państwa zaznajomiła 
się także z przedstawionymi 
przez przewodniczących Rady 
Narodowej m. Łodzi i Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w 
Poznaniu materiałami prezy­
diów tych rad i pozytywnie bce- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

(P) Budynek Wydziałów Mechaniczno-Energetycznego i Mcc no-Technologlcznego Poli­
techniki Śląskiej w Gliwicach — jeden z najlepiej wyposażonych w całej uczelni. Mieszczą się 
w nim sale wykładowe, kreślamie oraz pomieszczenia Instytutu Nauk Społecznych.

, Fot. CAF — Jakubowski

Pierwsze dni w uczelni

Blisko 470 tys. studentów rozpoczęło zajęcia 
lepsze warunki pracy dla szkól wyższych

Informacja własna
(P) Rozpoczęły się zajęcia akademickie. W aulach 90 wyż­

szych uczelni, w ich 17 filiach i 120 
zasiadło 468 tys. słuchaczy studiów 
cały rok solidnej pracy.

A o jej wynikach będą 
świadczyły stopnie otrzymy­
wane podczas zaliczeń, ko­
lokwiów, egzaminów, no i ten 
najważniejszy, ostatni już, na 
dyplomie.

Szczególnie uroczyście wi­
tały uczelnie swoich najmłod­
szych. Na studiach dziennych, 
indeksy rozdano 62,5 tys. mło­
dzieży, na studiach dla pracu­
jących przypadły one blisko 
34 tys. osób. Oni dopiero za­
czynają swoje kariery akade­
mickie, a ich sukces zależy od 
rzetelności i powagi, z jaką 
przystąpią do nowych obo­
wiązków. Oczywiście, sukces

5 ton mazutu
zanieczyściło Płonię

(P) Blisko pięć ton mazutu 
przedostało się z urządzeń Za­
kładu Kruszyw Lekkich „Ke- 
ramzyt” w Szczecinie do wody 
przepływającej obok rzeki Pło­
ni. Ńa szczęście spółdzielnia ry­
backa „Certa” zdążyła niemal 
w ostatniej chwili ewakuować 
dość znaczne ilości ryb zgroma­
dzonych w odstojnikach.

Obecnie trwa akcja oczyszcza­
nia. Równocześnie prowadzone 
jest dochodzenie mające na ce­
lu ustalenie przyczyn i win­
nych przedostania się mazutu 
do rzeki. (PAP)

Kontrakt „Kopexu" 
z amerykańską firm? 
na dostawy maszyn 
i urządzeń górniczych

(P) Przedsiębiorstwo budowy 
zakładów górniczych za grani­
cą „Kopex” w Katowicach pod­
pisało z amerykańską firmą 
„Satra Corporation” umowę 
handlową dotyczącą sprzedaży 
polskiej górniczej myśli tech­
nicznej i technologicznej oraz 
maszyn i urządzeń kopalnianych 
w Stanach Zjednoczonych i Ka­
nadzie.

Umowa ta obejmuje także or­
ganizację wystaw i innych im­
prez propagujących nowatorskie 
rozwiązania polskiego górni­
ctwa.

„Kopex” dostarczy dla górni­
ctwa amerykańskiego i kana­
dyjskiego polskie maszyny i u- 
rządzenia do eksploatacji i tran­
sportu węgla w tamtejszych za­
kładach wydobywczych. (PAP)

Rekordowy rezultat

370 metrów szybu 
wydrążono w kopalni „Sośnica” 

/w ciągu 3 miesięcy
(P) W rozbudowywanej ko­

palni „Sośnica” 5 bm. odnoto­
wano kolejny doskonały rezul­
tat górniczy. W ciągu minio­
nych trzech miesięcy ekipy 
przedsiębiorstwa budowy szy­
bów z Bytomia wydrążyły 370 
metrów szybu zjazdowego o 
średnicy ośmiu metrów, głębio-; 
nego w skałach karbońskich, 
osiągając pozicm 714 m. (PAP)

punktach konsultacyjnych, 
dziennych, Przed nimi —

sostał już w pewnej mierzeten 
przesądzony z chwilą, gdy wy­
bierali taki, a nie inny kieru­
nek studiów; zgodny, czy też 
nie z ich zdolnościami i zami­
łowaniami. Ale to pokaże czas...

W tym roku wyraźnie zwięk­
szyła się popularność kierun­
ków rolniczych i innych, kształ­
cących dla gospodarki żywno­
ściowej. Podobnie, dużym 
wzięciem cieszą się nadal kie­
runki techniczne. To dobrze, bo 
takie właśnie są potrzeby na­
szej gospodarki, bo w tych 
właśnie dziedzinach najbardziej 
odczuwa się brak specjalistów 
z wyższym wykształceniem.

Pierwsze dni w uczelni mi­
nęły głównie na spotkaniach z 
kierownictwem wyaziałów i in­
stytutów, z wykładowcami 
i przedstawicielami organiza­
cji studenckiej, na zapoznaniu 
się z rozkładem uczelnianych 
sal, nawet na uczeniu się ko­
rzystania z bibliotek i czytel­
ni. Nie trzeba chyba dowodzić, 
jak pożyteczna to forma wpro­
wadzenia do zupełnie nowego 
środowiska.

Najwięcej zatem zależy od 
samych studentów, od ich chę­
ci- do nauki. Wiele jednak za­
leży też od wykładowców, od 
poziomu, na jakim poprowadzą 
swoje zajęcia. W tym właśnie 
roku do poprawy dydaktyki po­
stanowiono przyłożyć szczegól­
nie wiele starań. Chodzi zaś o 
to, by asystenci i wykładowcy

i

(P) Uczniowie Liceum im. Romualda Traugutta przy sortowaniu ziemniaków

Cenny każdy kilogram

Informacj’a własna
(P) Mimo że tegoroczna aura była wyjątkowo nie sprzyja­

jąca dla rolnictwa, to jednak plony niektórych ziemiopłodów 
są znacznie wyższe niż w latach ubiegłych. W stołecznym 
województwie obrodziły w tym roku ziemniaki. Oznacza to 
,'cdnak znacznie więcej pracy 
i wysyłce do odbiorców.

Dlatego też szczególnie cen­
na okazała się tu pomoc ucz­
niów wielu szkół stołecznego 
województwa, których coraz 
częściej można spotkać przy 
tego rodzaju pracach.

Młodzież jednej z nich spot­
kaliśmy wczoraj, 5 bm. w Sto­
łecznym Ośrodku Postępu Rol­
niczego przy Szkole Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego w 
Parżniewie k. Pruszkowa. Ośro- 

chętniej stosowali najnowsze 
metody nauczania, by częściej 
sięgali po dostępne już w 
uczelniach techniczne pomoce 
do nauki. Postanowiono też le­
piej. niż dotąd zaopiekować się 
młodzieżą szczególnie uzdolnio­
ną, uzyskującą nie tylko naj­
lepsze stopnie na egzaminach, 
lecz także samodzielnie wzbo­
gacającą swoją wiedzę, przeja­
wiającą wyraźne zainteresowa­
nie pąpcą badawczą, odnoszącą 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Od stałego korespondenta 
ANDRZEJA OSIECKIEGO

Berlin, 5 października
(P) Od kilku dni Berlin szy­

kuje się do sobotniego święta, 
29 rocznicy powstania Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, 
pierwszego w dziejach Niemiec 
państwa mas pracujących.

Na łamach prasy ukazują się 
artykuły i opracowania nauko­
we dotyczące -okresu kształtowa­
nia się socjalistycznego społe­
czeństwa na obszarze między 
Łabą a Odrą i Nysą Łużycką. 
Autorzy, ilustrując wiedzę do­
kumentalną własnymi wspom­
nieniami, przypominają niezbyt 
przychylną, żeby nie powiedzieć 
wrogą postawę większości rzą- 

' dów kapitalistycznych wobec ro­
dzącego się/tuż pod bokiem no­
wego państwa i nowego narodu 
niemieckiego.

przy ich zbieraniu, sortowaniu

dek ten nastawiony jest przede 
wszystkim na hodowlę, ale pro­
wadzi także uprawę ziemnia­
ków kwalifikowanych, tzw. sa­
dzeniaków.

Przy sortownikach pod nad­
zorem stałych pracowników — 
uczniowie i uczennice z ostat- 
n ch klas warszawskiego Liceum 
nr 45 im. Romualda Traugutta 
— przebierają kartofle. Te o 
wielkości 3 do 6 cm wędrują do 
worków jako sadzeniaki. Wszy­
stkie powyżej normy trafiają — 
jako ziemniaki jadalne — do 
stołecznych szpitali, stołówek 
itp. oraz na eksport.

Praca przy sortowaniu nie 
należy do czynności skompliko­
wanych — młodzież daje sobie 
z tym świetnie radę. Worki z 
ziemniakami trzeba potem po­
wiązać, dołączyć metkę infor­
macyjną i przetransportować na 
samochód. Uszkodzone ziemnia­
ki przerabia się na kiszonkę — 
też przy jej rozrzucaniu pra­
cują uczennice.

— Mamy wciąż za mało ludzi 
do pracy — mówi dyrektor go­
spodarstwa Jan Adamiak. Oczy­
wiście nie zbieramy już kar­
tofli z pola ręcznie — robią to’ 
za nas maszyny. Ale przy sor-

szy rozwój „dziesięclolatld

Informacja własna
(R) W Radomiu odbyło się 5 

bm. plenarne posiedzenie ko­
mitetu Miejskiego PZPR po­
święcone zadaniom w zakresie 
wdrażania i programowi dal­
szych przedsięwzięć dziesięcio­
letniej szkoły7 średniej.

W obradach, którym przewod­
niczył I sekretarz KM PZPR — 
Euzebiusz Ciążela uczestniczył 
prezydent miasta — Tadeusz 
Karwicki oraz kurator oświaty 
i wychowania — Mieczysław Ja­
nik.

W referacie przedstawionym 
na Plenum podkreślono, iż bie­
żący rok szkolny rozpoczął okres 
reformy systemu oświatowego. 
Wprowadzenie reformy wy­
magało opracowania planu sieci 

■ „dziesięciolatek” w Radomiu. 
Miastu potrzebnych jest 28 szkół 
10-letnich, natomiast obecna 
baza lokalowa pozwoliła na po­
wołanie 22 szkół 10-letnich oraz 
11 filii z klasami 1—4, gdzie łącz­
nie naukę pobiera blisko 28 tys. 
dzieci i młodzieży, w tym rów­
nież i uczniów z miejscowości 
podradomskich.

Mając na uwadze optymalne 
rozwiązania w tym zakresie wy­
dział oświaty i wychowania zre­
organizował w Radomiu rejony 
szkolne. Potrzebne są jednak na­
dal nowe pomieszczenia dla 
„dziesięciolatek” zwłaszcza na 
osiedlach „Ustronie”, „Zamły- 
nie”, „Borki”, „Gołębiów” i 
„Śródmieście”, gdzie intensyw­
nie rozwija się budownictwo 
mieszkaniowe.

Trzeba było przeszło 20 lat, 
by zachowawcza część świata 
zdecydowała się uznać fakty do­
konane, nawiązać stosunki dyp­
lomatyczne z NRD, ustąpić 
przed nieugiętą postawą innych 
państw socjalistycznych, żądają­
cych przyjęcia NRD do ONZ.

Przypomina się te fakty w 
przededniu 29 rocznicy, podkre­
ślając zarazem dzisiejsze osiąg­
nięcia państwa niemieckiego 
mas pracujących, a także kolej­
ne przykłady troski partii i rzą­
du o poprawę bytu społeczeń­
stwa. Jednym z dowodów — 
ostatnia decyzja Rady Mini­
strów NRD w sprawie przedłu­
żenia od 1 stycznia 1979 r. ur­
lopów pracowniczych o 3—6 dni. 
Decyzja ta jest następstwem 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 4 

towaniu sama mechanizacja 
nie starcza. Przez dwa dni po­
magać nam będzie młodzież z 
liceum, później ich koledzy z 
technikum hodowlano-rolniczego 
w Pszczelinie. Dla nas każda 
pomoc jest cenna. W pracach 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Zaciekłe walki 
w stolicy Libanu

KAIR, LONDYN, PARY2 
(PAP). Już szósty dzień z nie­
ustającą zaciekłością toczą się 
walki w Bejrucie między li­
bańskimi siłami konserwatyw­
nymi a jednostkami syryjskimi 
wchodzącymi w skład Arab­
skiego Korpusu Bezpieczeńst­
wa.

Do tej pory żadna ze stron 
nie zdołała sobie zapewnić 
zwycięstwa i obserwatorzy o- 
ceniają, że walki mogą trwać 
w nieskończoność, dopóki nie 
znajdzie się politycznego roz­
wiązania kryzysu libańskiego.

Nad miastem unosi się gęsta 
chmura dymu ż płonących do­
mów. Nocą — rumowiska gru­
zów oświetlane są tylko łuną 
pożarów. W mieście brak e- 
nergii elektrycznej, wody i ży­
wności. Chociaż lotnisko bej- 
ruckie jest jeszcze otwarte to 
większość, linii lotniczych od­
wołała loty.

Najbardziej zacięte walki to­
czą sę na uółnocno-wschodnrm 
skraju7 miasta w' pobliżu mo- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Wiele uwagi poświęcono także 
sprawie dalszego kształcenia 
absolwentów powszechnej szko­
ły średniej. W Radomiu prze­
widuje się utworzenie pięciu 2- 
-letnich szkół specjalizacji kie­
runkowej, tzw. studiów ogólno­
kształcących na bazie istnieją­
cych liceów ogólnokształcących.

Poruszono także sprawy zwią­
zane z rozwojem szkolnictwa 
specjalnego, podnoszeniem kwa­
lifikacji kadry pedagogów, roli 
organizacji młodzieżowych w 
szkole, zajęciom pozalekcyjnym.

Plenum podjęło uchwałę okre­
ślającą program dalszych przed­
sięwzięć w zakresie rozwoju 10- 
-letniej szkoły średniej w Ra­
domiu.

W związku z przejściem do­
tychczasowego sekretarza KM 
PZPR — Józefa Kopyckiego na 
stanowisko dyrektora Zakładów 
Płytek Ceramicznych i Wyro­
bów Sanitarnych w Radomiu, 
funkcję sekretarza KM PZPR 
sprawować będzie Maciej Pesz- 
ke. (bw)

Informacja własna
(R) 1300-osobowa załoga Za- * 1 * * * 5

kładów Przemysłu Odzieżowego 
„Modar” w Radomiu oraz pod­
ległych jej zakładów tereno­
wych w Ostrowcu Świętokrzy­
skim i Staszowie dostarczyły w 
tym roku wyroby o łącznej war­
tości ponad 650 min zł. Na ry­
nek krajowy trafiło ponad
milion spódnic, spodni, sukienek
i kompletów młodzieżowych 
oraz ponad 200 tys. sztuk podob­
nej odzieży dla odbiorców w
Związku Radzieckim, Czechosło­
wacji i NRD.

5 bm. załoga „Modaru” obcho­
dziła jubileusz 20-lecia ist­
nienia zakładu. Podczas za­
kładowej akademii, w której 
uczestniczył prezydent Radomia 
Tadeusz Karwicki, pracownicy 
„Modaru”: Michalina Sternaw- 
ska, Maria Ferens i Marian Łu­
gowski udekorowani zostali Zło­
tymi Krzyżami Zasługi. Poza 
tym wręczono Srebrne i Brązo­
we Krzyże Zasługi oraz kilka­
dziesiąt odznak resortowych 
i związkowych, (tmz)
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W trosce o warunki pracy
(P) Do stałej poprawy wa­

runków pracy przywiązuje się 
w naszym kraju wielką uwa­
gę — świadczą o tym wytyczne 
Biura Politycznego KC PZPR, 
Prezydium Rządu i Prezydium 
CRZZ, podejmowane zgodnie z 
tymi wytycznymi różnorodne 
kroki, przeznaczanie na ten cel 
bardzo znacznych środków (na 
przykład w br. 45 mid zł.).

Wyniki są widoczne. Jak 
stwierdzono ostatnio w czasie 
obrad Prezydium Rządu, w ro-j 
ku ubiegłym snadła liczba wy­
padków i ta tendencja utrzy­
muje się już od lat. Praca sta­
je się bezpieczniejsza, mniej u- 
ciążliwa.

Jednakże konieczne jest dal­
sze energiczne działanie. Nadal 
bowiem istnieją stare zakłady, 
w których panują uciążliwe 
warunki pracy, są jeszcze bra­
ki w wyposażeniu ograniczają­
cym zagrożenie, zdarzają się 
wreszcie zwykłe zaniedbania, 
które trzeba likwidować.

Mimo znacznego postępu w 
roku ubiegłym nie wykonano 
w pełni nlanu w tej dziedzinie. 
W niektórych zakładach prze­
mysłu terenowego w ogóle nie 
opracowano planu. Konferencje 
samorządu robotniczego wyka­
zały, że w niektórych przynzd- 
kach nie osiągnięto dostatecz­
nej poprawy nie tylko z braku 
np. urządzeń klimatyzacyjno- 
wentylacyjnych, ale i z winy 
kierownictwa zakładów.

Niepokoi też stosunkowo du­
ża liczba wypadków śmiertel­
nych, zwłaszcza w transporcie. 
Nie można uspokajać się stwier­
dzeniem, że rozwój motoryzacji 
niesie ze sobą wzrost wypadków. 
Trzeba zwrócić baczniejszą u- 
W3gę n3 ich przyczyny — zły 
stan techniczny pojazdów, nad­
mierne zużycie ogumienia, zmę­
czenie kierowców i — niestety 
— alkohol.

Nie sposób rozwiązać od ra­
zu wszystkich problemów bhp. 
V7 grę wchodzi bowiem i rekon­
strukcja wielu zakładów która 
donrowedzi do ograniczenia ich 
uciążliwości, i rozwój produk­
cji urządzeń transportowych i 
przeładunkowych — wszystko 
to wymaga środków i czasu. 
Trzeba jednak nadal konsek­
wentnie działać w tym kierun­
ku, korzystając z dotychczaso­
wych doświadczeń.

Szczególną uwagę trzeba 
zwracać na stare zakłady, w 
których pył i hałas utrudniają 
prace i powodują choroby za­
wodowe. Powinny one mieć 
specjalne uprawnienia w przy­
dziale środków inwestycyjnych 
i zaopatrzeniu w urządzenia, po­
prawiające warunki pracy.

Również przy projektowaniu 
nowych zakładów, przy kon­
struowaniu maszyn i Urządzeń 
trzeba kłaść szczególnie duży 
nacisk na zapewnienie załogom 
jak najlepszych warunków bhp.

Problemy bhp powinny zna­
leźć odpowiednie odbicie w o- 
pracowywanym obecnie 
społeczno-gospodarczym 
1979.

Odpowiednie resorty 
ny przeznaczyć większe środ­
ki na rozwój produkcji urzą­
dzeń klimatyzacyjno - wentyla­
cyjnych, sprzętu mechanizują- 
cego ciężkie prace fizyczne, 
oświetleniowego, odzieży o- 
chronnej i sprzętu ochrony oso­
bistej.

Międzynarodowe sympozjum 
„Secur3 78”, które odbyło się 
w Polsce, wykazało, że mamy 
jeszcze sporo do nadrobienia w 
dziedzinie produkcji sprzętu i 
odzieży ochronnej. Wnioski z 
sympozjum są pomocne w u- 
stslaniu odpowiedniego progra­
mu działania w tej dziedzi­
nie.

Snrawami bhp zajmują się w 
zakładach pracy specjalne dzia­
ły. Zatrudnionych w nich pra­
cowników trzeba systematycznie 
szkolić, uzupełniać ich wiedze 
dostosowywać do zmian, jakie 
niesie rozwój techniki.

Problemy bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy nie znajdują jak 
dotychczas dostatecznego od­
zwierciedlenia w programach 
szkół zawodowych i wyższych 
uczelni technicznych. W tej sy­
tuacji trzeba rozwijać sieć stu­
diów podyplomowych dla kadry 
kierowniczej, projektantów i 
konstruktorów — i wprowadzać 
stopniowe zmiany w samym 
szkolnictwie xv tym zakresie. 
Do końca 1979 r. szkolnictwu 
ma przedstawić propozycje 
zmian w programach i meto­
dach nauczania bhp w szkołach 
wyższych i średnich.

Stwierdzając postęp trzeba 
więc nadal energicznie działać 
na rzecz dalszej systematycznej 
poprawy warunków pracy. EV7

planic 
na rok
powin-

Posiedzenie Rady Państwa
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
niła działalność i wyniki pracy 
samorządu mieszkańców miast 
w tych województwach.

Następnie Rada Państwa roz­
patrzyła okresową informację 
Prokuratora Generalnego o wy­
nikach współdziałania prokura?- 
tur rejonowych z radami naro­
dowymi stopnia podstawowego. 
Oceniając pozytywnie przedsię­
wzięcia podejmowane dla roz­
woju tego współdziałania, zwła­
szcza w zakresie umacniania 
prawidłowego funkcjonowania 
przedsiębiorstw i instytucji jak 
też przestrzegania zasad gospo­
darności i poszanowania mienia 
społecznego .— Rada Państwa 
wskazała na nie w pełni wyko­
rzystane możliwości współpra­
cy, zwłaszcza w dziedzinie in­
tensywności wzajemnych kon­
taktów, doboru najwłaściw­
szych tematów i efektywności 
działania. W szczególności pożą­
dana jest dalsza intensyfikacja 
współpracy na terenie gmin 
i małych miast.

nych w przestrzeń kosmiczną 
oraz porozumienia dotyczące 
przyjęcia jednolitych warunków 
homologacji i wzajemnego uzna­
wania homologacji wyposażenia 
i części pojazdów samochodo­
wych,

O mianowała ambasadorem 
nadzwyczajnym i pełnomocnym 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej:

w Kanadzie 
Pawlaka,

w Republice Kenii 
Witka,

w Socjalistycznej Republice 
Wietnamu — Jana Śliwińskiego,

w Nowej Zelandii — Ryszar­
da Frąckiewicza, który będzie 
pełnił tę funkcję obok stanowi­
ska ambasadora PRL w Związ­
ku Australijskim, na które zo­
stał mianowany dnia 9 marca 
1978 r.

Stanisława
Jana

Ponadto Rada Państwa:

O ratyfikowała konwencją o 
rejestracji obiektów wypuszczo-

KRONIKA DYPLOMATYCZNA

Redakcja 
kilka i

Po utrade dowodu

Trudności z wyjazdem
otrzymała 

ostatnio kilka sygnałów od 
Czytelników, którym, w związ­
ku ze zgubieniem przez nich 
dowodu osobistego z wpisem 
uprawniającym do przekrocze­
nia granicy, odmówiono doko­
nania takiego wpisu w nowym 
dowodzie. Zwróciliśmy się za­
tem do Biura Paszportów z

165 konferencja plenarna
E i:ko~atu Pokki.Rj* I w

(P) W dniach 3—4 bm. obra­
dowała w Warsaiwle 165 kon­
ferencja plenarna Episkopatu 
Polskiego. Obradom przewodni­
czył kardynał Stefan Wyszyń­
ski, prymas Polski.

Zgromadzani biskuol oddał! 
hołd zmarłemu papieżowi Ja­
nowi Pawłów I. (PAP)

(P) Kolejny, znakomity rezul­
tat zanotowali na svzoim kon­
cie budowniczowie elektrowni 
„Jaworzno III”, kończąc mon­
taż 200-megawatowej turbiny 
bloku nr 6.
23-csobowa brygada Rudolfa 

Popka z „Energomontażu-Po- 
łudnie” z Katowic wykonała to 
trudne zadanie w rekordowym 
w skali kraju czasie 45 dni. 
Znakomici fachor/cy poprawili 
tym samym o 4 dni własny re­
kord z roku ubiegłego, uzyska­
ny przy montażu czwartego 
bloku jaworznickiej siłowni 
Przeciętnie tego rodzaju prace 
trvzaia od 3 do 5 miesięcy.

Szósty turbozespół kończy bu­
dowę elektrowni „Jaworzno 
III”, która no pełnym urucho­
mieniu dvs“onować będzie mo­
cą 1200 MW. Blisko 2 tvsiace 
specjalistów dokłada wszelkich 
starań, abv prąd z jaworznic­
kie! ..szóstki” popłynął do kra­
jowej sieci w końcu paździer­
nika br. (PAP)

prośbą o 
Oto co 
przez nas 

•' Utraty 
wpisem 
przekraczania 
jest jedr.9?ześnie 
paszportowym, 
niejsze. W 
siadanie 
wchodzą 
notowane 
dokumentór/ i próby ich wy­
korzystywania do wyjazdów za 
granicę. Wiele zagubień tych 
dokumentów następuje na sku­
tek ich niepeszanowania i nie­
frasobliwości obywateli. Stąd 
też organy paszportowe, w 
związku z ubieganiem się o 
wpis w dowodzie osobistym, 
wydanym w miejsce utracone­
go, każdorazowo wyjaśniają 
i analizują okoliczności utraty 
tego dokumentu.

Stwierdzenie, że utrata 
wodn osobistego nastąpiła 
okolicznościach społecznie 
gannych, może powodować 
mov/ę udzielenia nowego wpi­
su przez okres 2 lat (podobnie 
Jak w przypadkach zagubień 
książeczek walutowych).

Od decyzji negatywnej w 
sprawie odmowy udzielenia 
wpisu w dowodzie osobistym 
przez Wydział Paszportów Ko­
mendy Wojewódzkiej MO 
przysługuje odwołanie do Biu­
ra Paszportów w Warszawie 
na zasadach ogólnych, (kt)

wyjaśnienie problemu, 
wynika z uzyskanej 
odpowiedzi.
dowodu osobistego z 
uprawniającym do 

granicy, który 
dokumentem 
coraz licz- 
tego w po- 
dokumentów 
niepowołane, 

fałszerstwa tych

są 
efekcie 
tych 
osoby
8*1

do- 
w 
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od-

Pccrzsb
Akksandra Malinewiki:^

(P) Na Cmentarzu Powąz­
kowskim w Warszawie odbył 
się 5 bm. pogrzeb Aleksandra 
Mai szewskiego — znanego poety, 
dramaturga, prozaika i tłuma­
cza. Był on autorem wielu cie­
szących się dużą popularnością 
wierszy, sztuk dramatycznych 
a także tumów wspomnień.

W ostatniej drodze towarzy­
szyli Aleksandrowi Maliszews­
kiemu, obok najbliższej rodziny, 
koledzy — pisarze, członkowie 
zespołów scen warszawskich. 
Przybyli przedstawiciele stowa­
rzyszeń twórczych, organizacji i 
instytucji kulturalnych.

Nad otwartą mogiłą w imie­
niu polskich pisarzy pożegnała 
autora „Drogi do Czarnolasu” — 
członek prezydium ZG ZLP — 
Danuta Bieńkowska.

Mogiłę pokryły kwiaty a 
wśród nich od ministra kultury 

• i sztuki, prezydenta m.st. War­
szawy, ZLP. (PAP)

Austriacśy parlamentarzyści 
z wizytą w Polsce

(P) Członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, wiceprezes F.ady 
Ministrów Mieczysław Jagiel­
ski przyjął 5 bm. w V/arszawic 
przebywającą w Polsce dele­
gację Zgrcmadzania Związko­
wego Republiki Austrii z II prze­
wodniczącym Rady Narodowej 
Zgromadzenia — Rolandem 
Minkowitschem.

Przedmiotem rozmowy były 
przede wszystkim zagadnienia 
współpracy gospodarczej i na­
ukowo-technicznej miedzy Pol­
ska i Austrią. Pozytywnie oce- 
nńąjgic dotychczasowe osiągnię­
cia. podkreślono jednocześnie 
znaczenie dalszego rozszorzania 
kontaktów gospodarczych mcę- 
dzy obu krajami, jak i duże 
możliwości w tej dziedzinie.

W rozmowne uczestniczył szef 
kancelarią Sejmu Kazimierz 
Świtała. Obecnv był ambasador 
Austrii w Polsce Friedrich 
Zanetti.

Tego' dnća delegację Zgroma­
dzenia Związkowego. Austrii 
przyjął zastępca przewodniczą­
cego Radv Państwa Zdzisław 
Tomal. Omówiono problemy 
dalszego rozszerzania wszech­
stronnej polsko-austriackiej
współpracy, podkreślając zna­
czenie jakie mogą tu odegrać 
parlamenty obu krajów. Goście 
złożyli wyrazy podziękowania 
za gościnność z jaką spotkali 
się w naszym kraju.

V7 czwartek odbyło się spot­
kanie parlamentarzystów au­
striackich z mónsórem soraw 
zagranicznych Emilem Wojtasz­
kiem. podczas którego omówio­
no niektóre aspekty bieżącej 
sytuacji międzynarodowej na 
świecie. (PAP)

Fov.c'ari? Towarzyska
Polska-Liszpania

(P) 5 bm. odbyło się w War­
szawie zebranie, którego uezcat-, 
nicy, działacze snołeczni, związ­
kowi, ludzie nauki i kultury, re­
prezentanci szeregu zakładów 
przemysłowych z Warszawy i 
terenu kraju, powołali do życia 
Tovzarzystwo Polska-Hiszpoaia.

Powstanie towarzystwa stało 
się możliwe dzięki nowej sytuacji 
społeazno-nolityc?.nej za Fi-er.c- 
jami i nastąpiło w ślad za doko­
nana normalizacja stosunków 
dyplomatycznych Polski z Hisz­
panią.

Uczestnicy zebrania wybrali 
władze naczelne. Przewodniczą­
cym Towarzystwa Polska-Hisz- 
pania został Wojciech Żukrow- 
ski — pisarz — poseł na Sejm. 
Wiceprzewodn czącymi wybrano 
Józefa Ozgę-Michalskiepo — 
członka Radv Państwa i Jana 
Pawlaka, sekretarza CRZZ.

(PAP)

★
Stanisław Pawlak urodził się 

w Kaliszu w 1933 r. w rodzinie 
chłopskiej. Studia wyższe ukoń­
czył na Uniwersytecie Warszaw­
skim, pełniąc jednocześnie kie­
rownicze funkcje w warszaw­
skim środowisku studenckim 
oraz jako pracownik aparatu 
ZMP. Jest doktorem nauk praw­
nych i doktorem habilitowanym 
nauk politycznych. W 1951 r. 
podjął pracę jako asystent na 
Uniwersytecie Warszawskim, a 
w 1955 r. wstąpił do służby za­
granicznej. Pełnił w niej m. in. 
funkcje II sekretarza Ambasady 
PRL w Tokio, st. doradcy po­
litycznego w Międzynarodowej 
Komisji Nadzoru i Kontroli w 
Wietnamie, I sekretarza Amba­
sady PRL w Waszyngtonie, wi­
cedyrektora gabinetu ministra 
spraw zagranicznych. Jednocze­
śnie pracował jako docent na 
Uniwersytecie Warszawskim. Od 
1975 r. był dyrektorem depar­
tamentu międzynarodowych or­
ganizacji w MSZ.

Jest członkiem PZPR.
★

Jan Witek urodził się w Gry­
bowie w 1923 r. w rodzinie ro­
botniczej. Studia wyższe odby­
wał na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim i Warszawskim, koń­
cząc je jako mgr praw, uył 
działaczem ruchu młodzieżowe­
go i studenckiego. W 1953 r. 
rozpoczął pracę w Ministerst­
wie Spraw Zagranicznych. Peł­
nił szereg odpowiedzialnych 
funkcji w służbie dyplomatycz­
no-konsularne!, m. in. w Kam­
bodży, USA i KRLD. W latach 
1967 i 1963 był przedstawicie­
lem PRL w Międzynarodowej 
Komisji Nadzoru i Kontroli w 
Laosie w randze ministra peł­
nomocnego, od 1269 r. ambasa­
dorem PRL w Tanzanii, Zam­
bii i Burundi, a od 1974 r. dy­
rektorem Departamentu Praw­
no-Traktatowego w MSZ. Wie­
lokrotnie nrzewodniczył dele­
gacjom PRL na konferencjach 
międzynarodowych oraz w to­
ku dwustronnych negocjacji.

Jest członkiem PZPR.
★

Jan Śliwiński urodził się w 
Bohorodczanach w 1921 r. w ro­
dzinie robotniczej. Jest dokto­
rem nauk wojskowych i ab­
solwentem Wyższej Wojennej 
Akademii im. Wcroszyłowa. Cd 
dwudziestego roku życia brał 
udział w walkach z hitlerow­
skim najeźdźcą. Przeszedł cały 
szlak bojowy I Armii Wojska 
Polskiego, w jej szeregach brał

I

I

W Hucie Katowice

Dobra jakość stali
Informacja własna

(P) Jakość stali produko­
wanej w Hucie Katowice 
zyskała kolejne uznanie. Ra­
dzieckie Morskie Towarzy­
stwo Kwalifikacyjne wydało 
świadectwo (atest) dopusz­
czające hutę do produkcji 
stali przeznaczonej na blachy 
kadłubowe i kształtowniki 
używane do budowy statków.

W roku ubiegłym takie świa­
dectwo otrzymała huta również 
od Polskiego Rejestru Statków. 
Aby uzyskać ateśt towarzystwa 
kwalifikacyjnego, stal musi 
przejść setki trudnych prób 
i badań. Bada się m. in. grani­
ce plastyczności, wytrzymałości 
i odporności w temperaturze cd 
minus 50 do plus ^0 st. Testy 
i badania prowadzono z udzia­
łem Hut Bierut, Batory i 
Pokój. Warto dodać, że wy­
magania w tej dziedzinie są 
niezwykle surowe: 
próby bez wyjątku 
paść pozytywnie.

Huta Katowice 
także o uzyskanie atestów in­
nych czołowych towarzystw 
kwalifikacyjnych, m. in. Ger- 
manischer Lloyd, Lloyd’s Regi­
ster of Schipping, Bureau Veri­
tas. Natomiast norweskie to­
warzystwo kwalifikacyjne Det 
Norske Veritas potwierdziło 
już wysoką ocenę jakości „ka­
towickiej” stali opierając się 
na wynikach ekspertyzy Pol­
skiego Rejestru Statków.

Badania związane z uzyska­
niem dalszych atestów są po­
ważnie zaawansowane i wkrót-

ce można się spodziewać 
myślnego rezultatu. Będzie 
potwierdzeniem tylko tego, 
jakość stali wytwarzanej 
naszej nowoczesnej hucie 
niczym nie ustępuje tego 
dzaju wyrobom światowym.

po- 
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że 
w 
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Wyrazy solidamośa 
z walką narodu 
Nikaragui

(P) W związku z 
wymi wydarzeniami w 
ragui i zbrodniami 
nionymi przez reżim
zy — CRZZ oraz Polski 
mitet Solidarności z Narodami 
Azji i Afryki, ogłosiły oświad­
czenia potępiające akty prześla­
dowań i gw-ałtu wobec narodu 
tego kraju

Solidaryzując się z narodem 
Nikaragui polscy związkowcy 
wyrażają głębokie przekonanie, 
że jego walka przeciwko reżi­
mowi Somozy. ciesząca się po­
parciem całej postępowej opinii 
publicznej świata, doprowadzi 
do upadku dyktatury i'ustano­
wienia rządu, reprezentującego 
wszystkie siły demokratyczne 
kraju i wyrażającego interesy 
szerokich rzesz społeczeństwa 
nikaraguańskiego.

Oświadczenie Polskiego Ko­
mitetu Solidarności z Narodami 
Azji i Afryki wyraża pełna so­
lidarność z walką narodu tego 
kraju o ustanowienie demokra­
cji. (PAP)

Plenum ZG ZSMP
Udział młodych 
w rozwoju rolnictwa

(P) Sprawom udziału mło­
dego pracującego pokolenia Po­
laków w unowocześnianiu rol­
nictwa i gospodarki żywnościo­
wej poświęcone było 5 bm. w 
Warszawie Plenum Zarządu 
Głównego Związku Socjalistycz­
nej Młodzieży Polskiej. Proble­
my te stanowią jeden z głów­
nych kierunków działania zwią­
zku rozwijającego wśród mło­
dzieży różne formy działalno­
ści ideowo-wychowawczej, spo­
łecznej, oświatowej, sprzyjające 
wzrostowi inicjatywy produk­
cyjnej młodzieży zatrudnionej 
w rolnictwie.

Przyjęte na plenum wnioski, 
konkretyzujące główne kierun­
ki i formy udziału ZSMP w 
realizacji programu rozwoju 
rolnictwa i gospodarki żywno­
ściowej poddane zostaną w naj­
bliższych dniach dyskusji na re­
jonowych spotkaniach aktywu 
ZSMP działającego w rolnic­
twie i na wsi.

W przededniu obchodów 35 
rocznicy powstania Ludowego 
Wojska Polskiego, plenum skie­
rowało list do członków ZSMP 
w siłach zbrojnych, do żołnie­
rzy Ludowego Wojska Polskie­
go od wszystkich członków 2,5- 
-milionowej dziś organizacji 
młodzieży pracującej miast i 
wsi. (PAP)

udział w operacji warszawskiej, 
w przełamaniu Wału Pomor­
skiego, operacji kołobrze­
skiej i berlińskiej. Po wojnie 
uczestniczył w utrwalaniu wła­
dzy ludowej i zajmował odpo­
wiedzialne stanowiska w Woj­
sku Polskim. Był m. in. ko­
mendantem fakultetu Akade­
mii Sztabu Generalnego im. 
gen. K. Świerczewskiego, do­
wódcą korpusu, szefem sztabu 
okręgu wojskowego, szefem in­
spektoratu szkolenia MON, sta­
łym przedstawicielem sztabu 
generalnego WP przy sztabie 
Zjednoczonych Sił Zbrojnych 
Układu Warszawskiego. Odzna­
czony orderami: Sztandaru Pra­
cy I i II klasy, Krzyżem Ko­
mandorskim oraz Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, 
Krzyżem Grunwaldu, Srebr­
nym Krzyżem Orderu Virtuti 
Militari, dwukrotnie radzieckim 
Orderem Czerwonego Sztanda­
ru.

Ostatnio' był pełnomocnikiem 
szdfa sztabu generalnego Woj­
ska Polskiego do spraw specęal- 
nych. Posiada stopień generała 
dywizji.

Jest członkiem PZPR. (PAP)

Światowy kongres hotelarzy 
zakończył obrady w stolicy 

Informacja własna
(P) Czterodniowe obrady za­

kończył w Warszawie XIX 
Kongres Międzynarodowego 
Zrzeszenia Hoteli (IHA), w któ­
rym uczestniezvlo non'-d 500 de­
legatów z 56 krajów. Jego 
głównym tematem było szkole­
nie zawodowe kadr hotelar­
skich. Omawiano również spra­
wy szkolenia kadr kierowni­
czych, szkolen’a hotelarzy w 
'•.rajach rozwitających się ora- 
kwestie rodnies’enia rangi 
prestiżu zawodu hotelarza.

Kongres zajął się także spra 
wami parspektyw rozwoju tu­
rystyki i wynikających z niego 
Z3dąń dla przemysłu hotelar­
skiego oraz problematyką 
współdziałania hoteli z biurami 
podróży.

Przeprowadzenie kongresu w 
Polsce (po raz pierwszy w kra­
ju socjalistycznym) było okazją 
do zap-rezentowanla dorobku i 
bogatych walorów 
nych naszego kraju, 
wysoko ocenili sprawną 
nizację tego światowego 
madzenia hotelarzy.

Nowym prezydentem 
wybrany został dr Gustav 
z Norymberg! , funkcje sekreta­
rza generalnego pełnić będzie 
nadal Raymond Fenelon z Pa­
ryża. ’Kolejny, XX Kongres 
IHA odbędzie się w 1933 r. w 
Manili na Filipinach, (mk)

i

turystycz-
Delegaci 

orga- 
zgro-

IHA 
Lotz

70 proc, produkcji pa eksport 
ze „Stalowej Woli”

(A) Z wyrobów wartości 800 
min zł der/, wyeksportowanych 
w ub.r. przez Kombinat Maszyn 
Eudowlanych Hutę „Stalowa 
Wola”, o’-. 20 proc, to eksport 
podzespołów kooperacyjnych ta­
kich. iak skrzynie przekładnio­
we, mosty napędowe i wały 
Cardana do ZSRR, 5 proc, sta­
nowił eksport zespołów i ele­
mentów do firm zachodnich: 
„International Harvester”.
„Stetter”. „Cols” „Clark” i .Jo­
nes”. a ok. 45 proc, przypadła 
na eksoort maszyn produkowa­
nych 
wych 
nych.
zanv 
proc.

w ramach micdzvnarodo- 
no rozumień kooneraevj- 
Ogółem na eksport zwia- 
z kooperacja wvnadlo 70 
wartości produkcji. (PAP)

-

(P) 5 bm. marszałek Sejmu Sta­
nisław Gucwa przyjął ambasado­
ra Jemeńskiej Republiki Arab­
skiej Mohameda Hatem Al-Kha-

• Na zaproszenie CRZZ prze­
bywa w Polsce delegacja Po- 
ludniowo-Afrykańskiego Kon­

gresu Związków Zawodowych 
(SACTU) z jego przewodniczącym 
Stephenem Dlamini.

5 bm., delegacja poludniowo-af- 
rykańskich związkowców zwie­
dziła Warszawę, zapoznając się 
między innymi z działalnością Oś­
rodka Medycyny Pracy Budowla­
nych. Tego dnia delegację SACTU 
przyjął przewodniczący CRZZ, 
Władysław Kruczek, przekazując 
związkowcom poludnlowo-afrykan- 
skim wyrazy gorącego poparcia 
wszystkich ludzi pracy naszego 
kraju dla trudnej walki związ­
ków zawodowych i czarnej więkŁ 
szóści w Republice Południowej 
Afryki przeciwko wszelkim for­
mom dyskryminacji rasowej, wy­
nikającej z apartheidu, oficjalnej 
doktryny politycznej RPA.

W. Kruczek poinformował gości 
o aktualnych problemach społecz­
no-gospodarczego rozwoju nasze­
go kraju oraz bieżących zada-

•
d W 

w tym 
kiego

związku z przypadającym 
roku 70-leciem Akademic- 
Związku Sportowego — 

członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR — Stefan Ol­
szowski spotkał się 5 bm. z kie­
rownictwem AZS z prezesem 
nrof. Januszem Górskim na cze­
le.

Q Budowany na rzece Warcie 
na granicy woj. konińskiego i 
sieradzkiego zbiornik „Jeziorsko” 
będzie największym w kraju ni­
zinnym zbiornikiem retencyjnym. 
Pozwoli on uregulować stosunki 
wodne na obszarze kilkuset tysię­
cy hektarów Aktualny stan robót 
na budowle zbiornika był tema­
tem 
bm.

W 
czyi 
KC . _______ , _____
Tcjchma, wzięli udział przedsta­
wiciele poszczególnych resortów 
i gospodarze województwa z I sc- 
■retarzem KW PLpR w Koninie 
Jadcu.szem Grabskim.
0 C,7 min ton stall wynosi zdol­

ność produkcyjna Huty lm. Leni­
na, z czego 1,2 min ton uzyskał 
kombinat w drodze 
tycyjnej.

Perspektywy rozwoju 
nizacji kombinatu były 
matem konferencji partyjno-tech- 
niczno-ekonomicznej w Hucie im. 
Lenina. W obradacli wzięli u- 
dział zastępca członka Biura Po­
litycznego KC, I sekretarz KK 
PZPR — Kazimierz Barcikowski 
oraz wicepremier, minister hut­
nictwa — Franciszek Kaim.

Q Kierunki rozwoju leśnictwa 
i przemysłu drzewnego w woj. 
krośnieńskim były 5 bm. tematem 
obrad Plenum KW PZPR w Kro­
śnie.

W plenum uczestniczyli: zastęp­
ca kierownika Wydziału Rolnego 
i Gospodarki Żywnościowej KC 
PZPR — Witold Stasiński oraz 
minister leśnictwa i przemysłu 
drzewnego — Tadeusz Skwirzyń- 
ski.

(* W Ośrodku Doskonalenia 
Kadr Kierowniczych KC PZPR 
w Jadwisinie odbyło się semina­
rium dla przewodniczących wo­
jewódzkich komitetów kontroli 
społecznej. Podczas spotkań z 
kierownikami wydziałów KC 
PZPR i ministrami omówiono 
Dodstawy organizacji i funkcjo­
nowania kontroli społecznej, a 
także zakres jej działania.

Z uczestnikami seminarium 
spotkali się sekretarz KC PZPR
— Zdzisław Żar.darowski i czło­
nek Sekretariatu KC PZPR — 
Zdzisław Kurowski.

<| Zakłady „Wolana” w Zduń­
skiej Woli zaliczane są do jed­
nych z najlepszych 
branży. 9C0-osobowa 
twarza 
tkanin „
sukienki i kostiumy.

Za osiągnięcia uphwałą Rady 
Państwa ZPW „Wolana” odzna­
czone zostały Orderem Sztandaru 
Pracy I klasy. 5 bm. na uroczys­
tym posiedzeniu KSR aktu deko­
racji sztandaru zakładu tym 
wysokim odznaczeniem dokonał I 
seksptarz KW P7.PR w Sieradzu
— Tadeusz Stasiak.

narady, jaka odbyła się 5 
w kierownictwie budowy, 
naradzie, w której uczcstnl- 
członek B^ura Politycznego 
PZPR, wicepremier Józef

bezinwes-

1 modcr-
5 bm. te-

w swojej 
załoga wy-

rocznie 2,7 min metrów 
wełnianych na ubrania,'

Pierwsze dni w
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
sukcesy w studenckich kołach 
naukowych.

Dobry poziom dydaktyki, 
sprawna ’ administracja całą 
uczelnią, z których niejedna li­
czy sobie 20—30 tys. pracowni­
ków i słuchaczy, ma oczywi­
ście, ogromny wpływ wycho­
wawczy na młodzież studencką. 
A jest to sfera działalności 
szkoły równie ważna jak nau­
czanie i praca badawczo-nauko­
wa. Wiele starań przyłoży się 
więc do kształtowania właści-

wych postaw ideowych, poli­
tycznych i społecznych młodzie­
ży. Rzecz jasna, duże pole do 
pepisu mają tu najbardziej 
wartościowi członkowie SZSP, 
ci, którzy na co dzień 
pracować wśród swoich 
gów z roku.

Nowy rok akademicki 
wiada się też pomyślnie pod 
względem uczelnianych inwe­
stycji. Przybędzie ich aż 42 — 
nowych budynków dydaktycz­
nych, akademików, stołówek. 
Ok. 600 obiektów zostało pod-

lubią 
kole-
zapo-

Warszawska młodzież pomaga 
w zbiorze ziemniaków

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
polowych liczy się bowiem czas. 
A przy obecnej, deszczowej po*

(P) Ze sterly ziemniaków trzeba powybierać kamienie i 
wszelkie zanieczyszczenia, jakie dostały się podczas zbiorów.

Fou Ryszard Przedworskl

godzie, kiedy w dodatku nie 
zawsze kombajny mogą wyjść 
w pole, jest go znacznie mniej 
niż kiedykolwiek.

Dla wielu uczniów było to 
pierwsze zetknięcie z pracą w 
gospodarstwie rolnym. Więk­
szość jest zdania, że właśnie tu 
najlepiej widzą efekty tego co 
robią. — Tu się czujemy po­
trzebni — mówili. Chcemy 
przecież robić coś konkretnego.

Wychowanie przez pracę — 
taki był cel wprowadzonych do 
programu szkolnego czynów 
społecznych młodzieży. Począt­
kowo akcja ta prowadzona ra­
czej sporadycznie, ograniczała 
się do prac czysto porządko­
wych: grabienia trawników, sa­
dzenia drzew czy krzewów. Z 
czasem nabrała rozmachu — 
obecnie młodzież można spot­
kać niemal wszędzie, przy za­
kładaniu zieleni, budowie tere­
nów rekreacyjnych, a ostatnio 
także i przy pracach polo­
wych. Właśnie na tę formę 
pracy, jako najbardziej obec­
nie potrzebną i przydatną zwró­
ciła ostatnio uwagę, warszaw­
ska instancja partyjna. Ani je­
den kilogram'ziemniaków, wa­
rzyw czy owoców nie powinien 
się przecież zmarnować, (alr)

we, który złożył mu wizytą w 
Sejmie w związku z rozpoczę­
ciem misji dyplomatycznej w Pol­
sce. (PAP)

nlach polskiego ruchu zawodowe­
go. ■

S. Dlamini, podkreślił znaczenie, 
jakie dla walki SACTU i milio­
nów czarnych obywateli RPA 
przeciwko polityce rasistowskiego 
reżimu ma międzynarodowa soli­
darność i poparcie.
• S bm. kierownik Wydziału

Organizacyjnego KC PZPR 
Krystyn Dąbrowa spotkał 

się w Komitecie Centralnym z I 
sekretarzem Komitetu Obwodowe­
go Komunistycznej Partii Ukrainy 
T. Lisowojem, stojącym na czele 
delegacji partyjnej Obwodu 
Chmielnickiego przebywającej w 
Polsce na zaproszenie komitetów 
wojewódzkich PZPR w Ciechano­
wie i Ostrctęce.

Przedmiotem spotkania była 
m.in. wymiana doświadczeń z roz­

szerzającej się współpracy pomię­
dzy instancjami terenowymi PZPR 
i KPZR.

W spotkaniu uczestniczył I se­
kretarz KTV PZPR w Ciechanowie 
Zdzisław Luciński. (PAP)

O Z okazji 35 rocznicy powsta­
nia I.udowego Wojska Polskiego 
Zespół Szkół Zawodowych Fabry­
ki Obrabiarek Precyzyjnych 
„Avia” w Warszawie otrzymał 5 
bm. imię marszałka Konstantego 
Rokossowskiego. Podczas uroczy­
stości szkole wręczono sztandar 
ufundowany przez załogę fabry­
ki „Avia” oraz komitet rodziciel. 
ski.

Siostra marszałka K. Rokossow­
skiego — Helena — dokonała ot­
warcia zorganizowanej przez mło­
dzież izby pamięci narodowej, w 
której zgromadzono pamiątki 
związane z osobą patrona szkoły 
oraz historią Ludowego Wojska 
Polslt'ego.

Q Całoksrtałt spraw dotyczą­
cych dalszej aktywizacji pracy 
ogniw Frontu Jedności Narodu i 
samorządu mieszkańców — był 
tematem narady sekretarzy wo­
jewódzkich komitetów FJN w O- 
gółnoyolskim Komiteci® FJN w 
V7rrc nwie.

fO Z inicjatywy grupy działa­
czy reprezentujących różr.e śro­
dowiska 5 bm. powstał w War­
szawie oddział Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Bułgarskiej. Zarząd 
Główny Towarzystwa, które dzia­
ła od blisko CO lat, mieści się w 
Krakowie.

Na zebraniu z udziałem działa­
czy politycznych i społecznych, 
pisarzy, naukowców, dziennika, zy 
Drzedstawiciell LWP, zakładów i 

^instytucji utrzymujących bliskie 
kontakty z krajem naszych po­
łudniowych pobratymców — na­
kreślono w zarysie najbliższe za­
dania oddziału w umacnianiu i 
rozwijaniu przyjaźni polsko-buł­
garskiej. Wybrano 10-osobowy za­
rząd, którego przewodniczącym 
został doc. Adam Koseski z 
W3NS przy KC PZPR.

Obecna na zebraniu sekretarz 
KW PZPR Jolanta Matuszewicz 
życzyła nowo powstałemu oddzia­
łowi Towarzystwa sukcesów w 
działalności.

Życzenia złożył też charge d’af­
faires a.i. ambasady LRB w War­
szawie Georgi Georgijew.

<6 Ocenie realizacji planu bu. 
downictwa mieszkaniowego w 
woj. łomżyńskim w latach 1976— 
73 poświęcone było 5 bm. ple­
num KW PZPR w Łomży, które­
mu przewodniczył I sekretarz KW 
PZPR Waldemar Szpaliński. W 
obradach plenum uczestniczył za­
stępca kierownika Wydziału 
Przemyślu Ciężkiego. Transportu i 
Budown'ctwa KC PZPR Witold 
Dąbrowski.

A 5 bm. w Ośrodku Kultury I 
Informacji NRD w Warszawie 
odbył się Dokaz barwnego, doku­
mentalnego filmu o pierwszym 
lotnlkn-1'osinonaucie niemieckim 
— podpułkowniku Narodowej Ar­
mii Ludowej NRD — Sigmnndzie 
Jaehnie. Wziął on udział , we 
wspólnym kosmicznym locie 
ZSRR'NRD na pokładzie radziec- 

wraz z 
pułkow- 

Bykowskim.

litego statku „Sojuz-20” 
radzieckim kosmonautą 
nikiem Walerym 
Film nowstał podczas przygoto­
wań do tego_lotu w radzieckim 
.Miasteczku 
pierwszym 
NRD bed-ie 
programie 
„Dnia NRD w TVP”.

Gwie’dnvm”. Film o 
lotn’kii-kosmonaucie 

9 bm. emitowany w 
telewizji z okazji

uczelni
danych generalnej renowacji, z 
czego aż 500 będzie gotowych w 
terminie, tj. do końca tego ro­
ku kalendarzowego. Polepszą 
się więc znacznie wdrunki na­
uczania. Przy okazji warto 
przypomnieć, że od jakiegoś 
czasu wyraźnie odczuwa się 
poprawę zaopatrzenia w pod­
ręczniki i skrypty. Przede 
wszystkim wiele uczelni pod­
jęło ich druk we własnym za­
kresie, widoczne są też już sta­
rania PWN. Łącznie, dla 5 tys. 
przedmiotów, jakie są wykła­
dane w uczelniach humani­
stycznych, technicznych, peda­
gogicznych, ekonomicznych i 
rolniczych, brakuje podręczni­
ków tylko do 400. To bardzo 
mało, zważywszy niedawne 
jeszcze trudności w tej mierze.

Nasze uczelnie zyskują więc 
coraz lepsze warunki do pra­
cy. oby wynikiem tego był co­
raz lepszy poziom wykształce­
nia ich absolwentów. (REM) 
Kolejne inauguracje 
w szkołach wyższych

(P) W szkołach wyższych od­
bywają się kolejne inauguracje 
nowego roku akademickiego, 
nowo przyjęci studenci składa­
ją ślubowanie i otrzymują inde­
ksy.

5 bm. kolejna siódma już Ina­
uguracja roku akademickiego 
odbyła się w Akademii Spraw 
Wewnętrznych w Warszawie 
W uroczystości udział wzięli: 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister spraw wewnę­
trznych gen. dyw. Stanisław 
Kowalczyk, kierownik Wydzia­
łu Administracyjnego KC 
PZPR — Teodor Palimąka, ko­
mendant główny MO gen. bryg. 

Zaczkowski.
rok nauki uroczyście 
w czwartek Łódzka 
Medyczna. Po raz 27 
akademicki uroczyś-

Stanisław
Kolejny 

rozpoczęła 
Akademia 
nowy rok _________ _____ „ _
cie otwarto w Akademii Tech­
niczno-Rolniczej im. Jana i Ję­
drzeja Śniadeckich w Bydgosz­
czy — pierwszej wyższej szkole 
w tym mieście. (PAP)
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gaju zK7?djg
IHAR dla rolnictwa

POPRAWIANIE ROŚLIN
2 A pierwszym razem, gdy 

próbowałem skontakto­
wać się z dyrektorem Insty­
tutu Hodowli i Aklimatyzacji 
Roślin w Radzikowie, usły­
szałem, że „profesora nie ma, 
bo jeszcze nie wrócił z pola”. 
Taki właśnie jest Instytut — 
z jednej strony nauka, z ca­
łym jej instrumentarium, z 
drugiej rzecz, zdawałoby się, 
najnaturalniejsza z możli­
wych, rolnictwo.

IHAR istnieje od 1951 r. 
Jest jedną z kilkunastu pla­
cówek naukowo-badawczych 
działających w stołecznym 
województwie. Z efektów 
pracy tej warszawskiej pla­
cówki korzysta cala Polska. 
Współpracują z Uczącymi się 
w świecie ośrodkami nauko­
wymi. W Radzikowie np. od­
była się niedawno konferencja 
Sekcji Roślin Pastewnych Eu­
ropejskiego Stowarzyszenia 
Hodowców Roślin.

W Radzikowie znajduje się 
centrala Instytutu, ale ma on 
ponadto oddziały w Krako­
wie, Poznaniu i Bydgoszczy 
oraz 12 zakładów doświad­
czalnych rozrzuconych po ca­
łym kraju. Instytut zajmuje 
się hodowlą roślin (poza zie­
mniakiem), warzywami, owo­
cami i 
matów 1 
dukcja 
ramach 
„białko”.

LESZEK BĘDKOWSKI

Kadra wszechstronnie wykształcona
ANNA KŁODZIŃSKA

kwiatami. Wśród te- 
badań są m.in. „pro- 
białka roślinnego” w 
rządowego programu 

’. Jest problem węzło­
wy „Zboża i rośliny pastew­
ne”, są programy dotyczące 
buraka cukrowego i pastew­
nego, traw, kukurydzy, lucer­
ny i koniczyny, metod nasien­
nictwa i oceny nasion itd.

Problemy hodowlane są różno­
rodne. Groch pastewny ma 20 
proc, białka, trzeba go jednak 
„podnieść” czyli ' wyhodować 
odmianę ze sztywną łodygą, by 
łatwiej można ją było zbierać 
mechanicznie. Modny jest bo­
bik, który ma 30 proc, białka. 
Trzeba go jednak przekonstruo­
wać, by był mniejszy i nie rea­
gował gwałtownie na warunki 
klimatyczne. I tak z każdą ro­
ślina

W poszukiwaniu białko
Prof. Jerzy Szyrmer 

dzi mnie na sporych rozmia­
rów pole porośnięte różnymi 
odmianami tej samej rośliny. 
Ma ona silną łodygę, spore li­
ście. które usychają, gdy doj­
rzewa i strąki. Zielona, gdy 
rośnie, brunatnieje przed zbio­
rem. To soja, która zawiera do 
40 proc, białka o wartości bio­
logicznej najwyższej wśród bia­
łek roślinnych i zbliżającej się 
pod tym względem do białka 
zwierzęcego.

Prof Szyrmer, który ,.zaraził 
się” soją przed blisko 20 laty, 
pokazuje mi kolekcję składają­
cą się z 3 tys. form tej rośliny. 
Są w niej odmiany ze wszyst­
kich stron świata, jest soja 
dzika i ta hodowana hobbi­
stycznie w warszawskich ogród­
kach przed laty, gdy trafiła 
ona do Polski. Żadna jednak 
nie odnowiada naszvm warun­
kom klimatycznym. Rośnie, ow­
szem. ale nie dojrzewa na czas, 
lub jest zbyt 
albo ma mało 
plonuje itp.

Nie można 
„przeflancować” 
grunt. Co więc zrobić, by nie

prowa-

słaba i 
strąków,

jej po 
na

niska, 
słabo

prostu 
polski

czas i da ekono- 
czyli około 15 q 
pozwoli mechani-

Tworem 
pierwsza 
„Ajma".

zwiększać w nieskończoność 
importu tej coraz bardziej ce­
nionej w przemyśle paszowym, 
spożywczym, piekarnictwie ro­
śliny? Prof. Szyrmer proponu­
je: wyhodować odmianę, której 
odpowiadać będą nasze warunki 
glebowe i klimatyczne. Będzie 
dojrzewać na 
miczny plon, 
z 1 ha oraz 
zować zbiory.

Rezultaty już są. 
prof. Szyrmera jest 
polska odmiana soi .. _ 
Wyszła z pólek doświadczal­
nych i w 1977 r. obsiano nią 
plantacje nasienne. W roku bie­
żącym rośnie już na 80 ha w 
województwach przemyskim, 
zamojskim .i rzeszowskim, gdyż 
jest to odmiana najlepiej przyj­
mująca się w Polsce południo­
wo-wschodniej. Autor przypu­
szcza. że w 1980 r. zbierać się 
ją będzie już z 1 tys. ha. Może 
nawet nie tylko „Ajmę”. Spo­
śród kilkudziesięciu hodowa­
nych rodów kilka ma szansę 
stać się nowymi odmianami 
nadającymi się do uprawy tak­
że w innych rejonach naszego 
kraju.

Soja jest jednak tylko jed­
nym z elementów programu 
„białko roślinne”.

wy nie trzeba namawiać. Pod­
mienić trzeba jednak nasiona, 
czyli wprowadzić nową odmia­
nę.

Dotychczas uprawiane mają 
czasami więcej białka niż soja, 
zawierają jednak jednocześnie 
substancje gorzkie lub nawet 
toksyczne. Gdy się je zabija 
przez podgrzewanie, zabija się 
też białko, przez co eliminuje 
się rzepak z puli paszowej. Je­
dynym wyjściem jest wyhodo­
wanie odmiany nie zawierają­
cej wspomnianych substancji. 
Podjął się tego kierownik od­
działu poznańskiego IHAR, prof. 
Jan Krzymański.

Sens tego typu poszukiwań 
potwierdza prof. Maria Rakow­
ska. kierująca Zakładem Biolo­
gicznej Oceny Materiałów Ro­
ślinnych. Zakład ocenia war­
tość wszelkich poszukiwań 
prowadzonych przez naukow­
ców z IHAR. Te zaaprobowane 
poddawane są kontroli pań­
stwowej i kierowane do Zjed­
noczenia Nasiennictwa Rolnicze­
go i Ogrodniczego w celu roz­
mnożenia.

„Potrzebni są ci, co umys­
łowi pewność dadzą i ci, co 
ją dadzą duszy, sercu: uczeni 
i poeci, nauczyciele i agitato­
rzy...” — pisał Feliks Dzier­
żyński. Myślę, że umysłowi 
pewność daje rzetelna, 
wszechstronna wiedza, oboję­
tnie w jakim zawodzie. I że, 
należy ją ciągle uzupełniać, 
poszerzać, unowocześniać. Ta­
ka wiedza potrzebna jest pra­
cownikom Milicji Obywatels­
kiej i Służby Bezpieczeństwa, 
aby mogli wypełniać ‘■woje 
trudne zadania — i aby wy­
pełniali je dobrze.

Był czas, * ‘
po książkę trzeba było sięgać 
po karabin. Był taki czas. Mi­
nął nie da się pracować meto­
dami „na oko” i tzw śledczy 
nos. Ogromny skok w pozio­
mie wykształcenia, którego do­
konali pracownicy organów 
ścigania, pozwala im dziś posłu­
giwać się najbardziej nowoczes­
nymi metodami technilii śled­
czej, całą ta aparaturą elektro­
niczna, optyczną, chemiczną, 
bez której nie sposób już szyb­
ko i skutecznie Dracować. Zresz­
tą, potrzebna jest nie tylko 
technika: oficerowie milicji, to

również prawnicy, psycholodzy, 
ekonomiści, politolodzy. Nie 
może dziś zostać oficerem MO 
i SB człowiek bez wyższych 
studiów; nie może został pod­
oficerem, kto nie ma pełnego 
średniego wykształcenia.

kiedy częściej niż

Pęd do wiedzy
Zasadę: wyższe — dla ofice­

rów, średnie — dla podoficerów, 
wprowadzono w życie w latach 
70. Ci, którzy tych kwalifikacji 
nie mieli, albo kończą je uzu­
pełniać, albo już uzupełnili. 
Funkcjonariusze starsi wiekiem, 
z długoletnim stażem, na parę 
lat przed emeryturą — nie ma­
ją tego obowiązku.

Z dużą pomocą pośpieszyło 
tu Ministerstwo Oświaty i Wy­
chowania. które w całym kra­
ju zorganizowało średnie studia 
o kierunku społeczno-praw­
nym. przede wszystkim dla 
podoficerów milicji. Do progra­
mu nauki wprowadzono dodat­
kowe przedmioty, zwłaszcza z 
zakresu psychologii społecznej i 
pedagogiki. Nauka w tych 
szkołach trwa trzy lata. Nie 
łatwo jest godzić trudna służ­
bę, która właściwie trwa całą 
dobę, z dyscyplina szkolną. 
Przecież większo^ potraciła to

Rzepak bez goryczy
Rzepak jest rośliną zasiedzia­

łą w Polsce, co ma w tym 
wypadku olbrzymie znaczenie 
psychologiczne. Do jego uprą-

Sukces w rolnictwie zale­
ży obecnie od techniki upra­
wy i nawożenia, ochrony ro­
ślin, pogody itd., ale także 
od posiadania materiału na­
siennego wysoko plonujących 
odmian roślin uprawnych, od­
pornych na choroby i niedo­
godności klimatu.

Rozstrzyganie sporów pracowniczych

Nieuzasadnione zwolnienie
HALINA LEŚNICKA

Doświadczalne plony
Profesor Stanisław Starzycki, 

dyrektor IHAR zaczyna (żeby 
nie było nieporozumień) od de­
finicji hodowli, gdyż ta u nich 
daleka jest od zwykłej pielęg­
nacji. W Radzikowie pracują 
specjaliści od konstrukcji 'biolo­
gicznych, którzy dobierają ge­
ny, poprawiają istniejące rośli­
ny, by stworzyć te. 
bardziej odpowiadać 
trzebom człowieka.

Instytut planuje 
rolnictwu w bieżącej 
50 nowych odmian 
tym 20 odmian zbóż, na które 
ciągle jest- największe zapotrze­
bowanie. Szuka się odmian, 
które dają wyższe plony.

Plony pszenicy w Instytucie 
przekroczyły w 1978 r. 50 q z 
1 ha. Ale placówka naukowa 
wyprzedza praktykę o kilka­
dziesiąt lat. W IHAR mieli z 
jednego poletka i 100 q. Nie 
znaczy to, że takie mogą być 
zaraz plony z pól. Prof. Sta­
rzycki uważa, że „w rolnictwie 
plony, owszem, zależa i od po­
gody, ale ważne, czy wahać się 
będą miedzy 10 a 20 q, czy 
między 40—50 q z 1 ha. Jeżeli 
rośnie średnia na poletkach do­
świadczalnych, to kiedyś wzro­
śnie i na polach”.

Pierwsze nasiona nowej od- 
mianv dostarczone rolnikowi sa 
15—16 pokoleniem rośliny, na 
której zaczęto badania. .Tempo 
prac hodowlanych jest ogrom­
ne. Gdv spisywałem dane z ta­
blic ustawionveh w Instytucie, 
prof Starzycki odradzał mi to, 
bo „tablica nie ustJ się i dwa 
lata, tak to wszystko się zmie­
nia i już nie nadążamy ich co 
i rusz malować na nowo.”

Tablice te poświęcone były 
roślinom pastewnym, które na­
bierają znaczenia, jako pasze.

które naj- 
będą po-
dostarczyć
5-latce ok. 
roślin, w

Przed blisko 20 laty prof. Szyrmer upatrzył sobie soję jako zbiornik białka. Fou Zdzisław Kwiiecki

P RAWO pracy udziela sku- 
’ tecznej ochrony przed nie­
uzasadnionym zwolnieniem z 
pracy tym pracownikom, któ­
rzy sumiennie wvw‘iązują ^ię 
ze swych obowiązków Jedną 
z takich spraw, w której ła­
padło orzeczenie chroniące 
pracownika, rozpatrywał osta­
tnio Okręgowy Sąd Pracy i 
Ubezpieczeń Społecznych w 
Warszawie.

Alina P pracowała Jako In­
spektor działu kredytów w jed­
nej z instytucji bankowych w 
K. W ciągu 25 lat pracy w tej 
instytucji awansowała regular­
nie. otrzymywała premie i na- 

■ grody, dobrze wywiązywała się 
ze swych obowiązków Niepo­
rozumienia zaczęły się oa mo­
mentu. kiedy Alina P podjęła 
studia zaoczne. Zakład pracy 
odmówił jej skierowania na II 
stopień studiów — magister­
skich, mimo to Alina P. w ra­
mach urlopu wypoczynkowego 
zdała egzaminy i na studia ma­
gisterskie. została przyjęta. U- 
kończyła je w lipcu 1977 roku i 
otrzymała premię regulamino­
wą za ukończenie studiów w 
terminie. Wkrótce potem... otrzy­
mała wypowiedzenie z pracy.

Przyczyną zasadniczego . kon­
fliktu stało się polecenie wyko­
nania -kontroli w jednym z 
przedsiębiorstw. Alina P. zwró­
ciła się do dyrektora instytucji, 
prósząc o zmianę przydziału 
kont-olowanego przedsiębiorst­
wa i przedstawiając na piśmie 
swe argumenty. Dyrektor po­
traktował to jako odmowę wy­
konania polecenia i postanowił 
zwolnić ją 
skał zgodę

Alina P. 
Terenowej 
czej d/s Pracy stwierdziła, że 
nie była to odmowa wykonania 
polecenia, ale jedynie kontro­
wersja, przedstawienie swego 
odmiennego zdania, do czego

z pracy, na co uzy- 
rady zakładowej.
w swoim piśmie do 
Komisji Odwoław-

pracownik ma prawo w myśl 
regulaminu zakładowego. Gdyby 
bowiem mimo to otrzymała po­
lecenie wykonania kontroli na 
piśmie, byłaby niewątpliwie do 
niej przystąpiła. Zakład jednak 
takiego polecenia na piśmie nie 
wydał.

Terenowa 
cza stanęła 
zwolnienie 
proponowała jednak początkowo 
ugodowe załatwienie sporu 
przez zmianę trybu zwolnienia 
na wypowiedzenie za porozumie­
niem stron. Alina P. jednak nie 
wyraziła na to zgody, wobec te­
go wniosek o przywrócenie jej 
do pracy został przez komisję 
oddalony.

Okręgowy Sąd Pracy 1 Ubez­
pieczeń Społecznych, który roz­
patrywał tę sprawę w II in­
stancji zmienił orzeczenie Tere­
nowej Komisji Odwoławczej i 
uznał zwolnienie z pracy za 
bezskuteczne.

W swoim orzeczeniu Sąd pod­
kreślił, że nie można oceniać 
pracownika na zasadzie jednego 
wydarzenia, abstrahując od ca­
łego okresu jego pracy, gdyż 
ocena taka jest niewłaściwa i 
krzywdząca dla pracownika. Nie 
można również pracownika ka­
rać dwa razy za to samo, a 
Alina P. otrzymała już penrze-d- 
n:o karę nagany za niewyko­
nanie polecenia.

Zakład pracy nie chce jednak 
pogodzić się z tym stanowiskiem 
i stara się o rewizję nadzwy­
czajną. Przypomnijmy, że rewi­
zja nadzwyczajna może być 
wniesiona tylko w przypadku 
rażącego naruszenia prawa lub 
interesu PRL. Ponieważ żadna 
z tych okoliczności w tej spra 
wie nie zachodzi, zakład będzie 
musiał pogodzić się ze stanowi­
skiem Okręgowego Sądu Pracy 
i Ubezpieczeń Społecznych 1 
przywrócić Alinę P. na poprzed­
nie stanowisko.

Komisja Od woła w- 
na stanowisku, że 
jest uzasadnione.

zrobić. Osiągali, we wszystkich 
sześciu semestrach, średnią o- 
cenę 4 i wyżej. Niektórzy bez 
egzaminu zostali skierowani na 
wyższe uczelnie.

Mówimy o tych sprawach z 
ppłk, mgr Mieczysławem Stęp­
niakiem i z ppłk, mgr Eugeniu­
szem Matulą -r z Departamen­
tu Szkolenia MSW. Pierwszy 
jest z wykształcenia psycholo­
giem, drugi ekonomistą.

— Pęd do wiedzy, który ob­
serwujemy u naszych funkcjo­
nariuszy, jest me tylko wyni­
kiem realizacji ustawy czy za­
rządzenia naszego ministra. To 
po prostu rezultat ogólnospo­
łecznego dążenia do nauki — 
mówi ppłk Stępniak. — Jesteś­
my nierozerwalną częścią spo­
łeczeństwa i nie możemy po­
zostawać w tyle. Wyższe stu­
dia, to duży trening umysłowy, 
umiejętność oceny świata i o- 
ceny siebie samego, wynikają­
ca z nabytej wiedzy. Następują 
w człowieku wyraźne zmiany 
psychiczne, czuje się pewniej, 
porównuje, wyciąga wnioski, i- 
naczej patrzy. Jest równorzęd­
nym partnerem dla tych, któ­
rzy również pokończyli wyższe 
uczelnie, a takich jest w Pols­
ce coraz więcej. Dzisiaj musi- 
my liczyc się z tym, że np. na­
czelnicy urzędów gminnych z 
zasady są po- uniwersytecie czy 
innej szkole wyższej i dlatego 
stud.a podejmują też komen­
danci posterunków MO. Nasz 
resort daje otwartą dregę każ­
demu swemu pracownikowi, któ­
ry chce się dokształcać. Jest z 
naszej strony doping, jest nadzór 
są wymagania, ale jest i pomoc.

— Z czystym sumieniem moż­
na powiedzieć, że jeszcze nig­
dy n.e mieliśmy w Polsce apa­
ratu ścigania o takim poziomie 
wykształcenia i tak wielu w 
nim uczących się — dodaje 
ppłk Matula. — wypływają z 
tego faktu dwie podstawowe 
korzyści: wysoka sprawność
dziaiama zawodowego i właś­
ciwy, kulturalny sposób podej­
ścia do obywateli. Nauka poz­
wala wyrabiać sobie odpowied­
nią pozycję w środowisku, w 
którym człowiek źyje. To ma 
ogromne znaczenie.

— Rozmawiam często z ofi­
cerami, którzy studiują na 
wyższych uczelniach — konty­
nuuje ppłk 'Stępniak. — 
Wpierw, zwłaszcza na pierw­
szym roku, trocnę przeszkadza 
im obawa: „Czy potrafię, czy 
ja kiedykolwiek... to przecież 
takie trudne!” Ale już na II 
i III roku kompletna zmiana. 
To, co wydawało s.ę niemożliwe 
do opanowania, stało się nagle 
ratwe, zrozumiałe. Rozbudza się 
głód dalszej wiedzy, czytania, 
studiowania. Obecnie na wyż­
szych studiach uczy się pię­
ciokrotnie więcej naszych ko­
legów niż przed kilku laty. Ma­
my stały nadzór nad ich nau-. 
ką, prowadzimy kursy przygo­
towawcze, a później „rozlicza­
my” ich z postępów, zachęca­
my, premiujemy za dobre wy­
niki. Cieszy nas, kiedy mając 
ścisły kontakt z uczelniami i 
szkołami — słyszymy od pro­
fesorów, że nasi studenci są 
zdyscyplinowani i mogą być 
dobrym przykłade.m dla innych.

spoza pięciolinii
ZDZISŁAW SIERPIŃSKI

Muzycy w mundurach
Czasami wy da je mi się, że 

nie w pełni doceniamy na 
co dzień rolę, jaką spełniają; 
działają może te dawne, za­
starzałe wyobrażenia, że mu­
zyk w mundurze tworzy or­
kiestrę tzw. „marszową” czyli 
służącą do rytmicznie wybi­
janego rytmu z dziarską me­
lodią porywającą nogi do ró­
wnego kroku. No tak. są i ta­
kie — jakże by wojsko bez 
nich istniało! Ale właśnie 
specyfiką nowej armii w no­
wym państwie stały się te ze­
społy, które sięgnęły bez żad­
nych ograniczeń do środków 
artystycznych dawniej z mun­
durem mało, albo wcale nie 
mających nic .wspólnego.

Przede wszystkim nasza 
Reprezehtacyjna Orkiestra 
Wojska Polskiego złożona w 
większości z muzyków, którzy 
ukończyli studia wyższe w 
różnych PWSM, albo specjal­
ną uczelnię w Elblągu. Przy­
gotowanych do grania wsze­
lakiego repertuaru: od woj­
skowych marszów, przez wią­
zanki pieśni i melodii ludo­
wych, przez popularną muzy­
kę wywodzącą się z, różnych 
gatunków (opery, operetki, 
łatwiejsze suity baletowe i 
koncertowe) aż po pozoażne 
dzieła naszych współczesnych 
twórców i to tych najwięk­
szych (łącznie z Lutosław­
skim!). Oczywiście w trans­
krypcji na taki zespól instru­
mentów — jakim zespół ten

dysponuje, z jakim stale wy­
stępuje.

I tu właśnie dochodzimy do 
sedna sprawy: wizyty w jed­
nostkach wojskowych, kon­
certy jakie tam się daje słu­
chaczom w mundurach, wpły- 

, wają na rozwój kultury mu­
zycznej, wzbudzają zaintere­
sowanie, powodują często, że 
młodzi ludzie po takim mu­
zycznym spotkaniu przycho­
dzą do artystów w mundurach 
aby zapytać, gdzie się można 
nauczyć gry na określonym 
instrumencie, jak dostać się 
do szkoły a potem do wojsko­
wej orkiestry Takie audycje . 
związane zresztą najczęściej 
ze słowną częścią powodują 
rozwój wiedzy o kompozyto­
rach, o dziełach, o ważnych 
wydarzeniach w naszej kultu­
rze narodowej, o historii mu­
zyki w ogóle.

Jednocześnie kultywuje się 
tutaj pieśń patriotyczną, tę. 
która nie tylko prowadziła do 
boju w polu przeciwko wro­
gowi, ale często towarzyszyła 
bojownikom o postęp na ba­
rykadach, w partyzanckich 
lasach, wszędzie tam, gdzie 
jej melodia, rytm mogły za­
grzewać do walki.

Mówimy o Reprezentacyj­
nej Orkiestrze Wojska Pol­
skiego a przecież Reprezen­
tacyjny Zdspół Pieśni i Tańca 
WP — to jeszcze bogatsza 
grupa artystów, bogatszy pro­
gram, większe przeżycie dla

widza i słuchacza. Tutaj sce­
na przecież mieni się kolora­
mi, wiruje tańcem, porywa 
pieśnią: chóry w mundurach 
— historycznych i współczes­
nych przypominają chwile z 
historii, które tak łatwo wy­
dobyć z pamięci paroma nu­
tami, tak ściśle związanymi z 
określonym wydarzeniem w 
przeszłości, wzruszającymi 
wspomnieniami z wczoraj i 
przedwczoraj...

Ten Zespół zdobył sobie 
zresztą szczególną pozycję: 
już nie tylko w kraju — rów­
nież cieszą cię jego występy 
pełnym powodzeniem i za 
granicą. No, ale nie ma się 
czemu dziwić: kto widział po­
loneza wykonanego w histo­
rycznych. mundurach Księs­
twa Warszawskiego albo peł­
nego ognia krakowiaka w lu­
dowych strojach — ten por­
wany tym, co dzieje się na 
scenie, długo potem bije bra­
wa dla artystów 
rach.

Sam pamiętam 
kiedy sługiwałem 
jak organizator pracy kul­
turalnej tworzył ciekawe 
zespoły muzyczne, grupu­
jąc/ w nie Hudzi o specjal­
nych umiejętnościach: była 
wcale udana, na przykład, or­
kiestra złożona z grających na 
harmonijkach ustnych; grupa 
górali tworzyła chór, w któ­
rym świetne (choć nie tak 
znowu zawsze nobliwe!) teks-

ty szły o lepsze z doskonałym 
śpiewem podtatrzańskich me­
lodii; właściwie każdy, kto 
coś umiał w tej dziedzinie ro­
bić — znalazł dla siebie i ko­
legów miejsce popisu.

Często mówimy: nowoczes­
na armia. I zdajemy się wte­
dy zapominać, że w rozumie­
niu tego, co się w naszym 
wojsku ludowym robi, ta no­
woczesność to nie tylko naj­
nowszy i najdoskonalszy 
sprzęt bojowy; to również no­
wocześnie wyszkolony żoł­
nierz. Nie tylko jednak umie­
jący się posługiwać tym 
skomplikowanym sprzętem. To 
również człowiek o wszech­
stronnych zainteresowaniach, 
wykształcony, z określonymi 
potrzebami intelektualnymi, 
które w wojsku ma w pełni 
zaspokojone. Również właśnie 
w dziedzinie muzyki: a takie 
muzyczne spotkania w jed­
nostkach mają szczególny wa­
lor — tam się lepiej, w więk-

szym skupieniu, bez tego roz­
proszenia uwagi odbiera mu­
zykę, zostaje ona w pamięci 
a potem rodzi na nią zapo­
trzebowanie.

Istniejąca w Elblągu szkoła 
muzyków wojskowych, jedna 
z nielicznych, jakimi dyspo­
nują inne armie, szkoła stoją­
ca na bardzo wysokim pozio­
mie jest jeszcze jednym do­
wodem, jak duże znaczenie 
przywiązuje się również w 
wojsku ,do tej dziedziny sztu­
ki i popularyzacji jej w na­
szej armii.

Piszę dziś o tym, bo tylko 
przy nielicznych okazjach 
spotykamy tych muzyków w 
mundurach — my cywile A 
ponieważ zbliża się Święto 
Wojska a ja wśród 
zyków mam wielu 
i znajomych — 
najlepsze życzenia, 
pracy dla dobra 
sztuki i tych co ich na co 
dzień słuchają.

Na marginesie tej sprawy — 
świadczy ona o nie najlep­
szym stosunku do pracowni­
ków podnoszących swe kwa­
lifikacje. Dodatkowy wysiłek 
podjęty przez Alinę P. dla 
ukończenia studiów powinien 
przecież przynieść korzyści 
społeczne. Instytucje Gankowe 
spełniają bardzo ważną rolę 
w kontrolowaniu prawidłowej 
gospodarki przedsiębiorstw, 
wykrywaniu rezerw — powin­
no im szczególnie zależeć na 
posiadaniu pracowników o jak 
najwyższych kwalifikacjach. 
Tymczasem w tej sprawie za­
ważyły osobiste animozje, 
wbrew interesowi samej in­
stytucji.

w mundu-

z okresu, 
u saperów

tych mu- 
przyjaciół 
wszystkim, 

Owocnej 
uprawianej

Fok Bartłomiej Czerwiński
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Z PRASY KRAJOWEJ
Z pochylni „Warskiego”

(A) Na pochylni i nabrzeżach 
wyposażeniowych Stoczni Szcze­
cińskiej im. A. Warskiego trwa­
ją intensywne prace przy budo­
wie statków.-W ośrodku kadłu­
bowym „Odra" przygotowywa­
ny jest do wodowania trzeci 
prom drogowy — „Karsibór 
111”, przeznaczony dla przepra­
wy w Świnoujściu. W tym sa­
mym ośrodku montowany jest 
kadłub drobnicowca uniwersal­
nego typu „Radzionków” Dzie­
sięć takich jednostek zamówił 
w stoczni armator radziecki.

Na jednej z pochylni „Wul­
kanu” natomiast budowany jest 
trzeci masowiec uniwersalny, 
33,5-tysięcznik „Powstaniec War­
szawski”. przeznaczony dla 
PZM. Wodowanie tej jednostki 
przewidziane jest na koniec 
października. Obok, na sąsied­
niej pochylni. wznoszony jest 
kadłub statku wielozadaniowe­
go, typu „Sokoto” o nośności 
11.5 tys. ton.

Wśród statków, znajdujących 
się w fazie wyposażenia, jest 
drugi prom pasażersko-samocho­
dowy „Silesia” i ekspresowy 
drobnicowiec „Adam Mickie­
wicz”. (GLOS SZCZECIŃSKI).

. _ (m.r,)

Umysł i serce
Na Uniwersytecie Warszaws­

kim, pod egidą SZSP, zorgani­
zowano na wydziale prawa Ze­
spół Studenta Pracującego. W 
tym roku odbył się, w Klubie 
nauczyciela, uroczysty wieczór 
tego Zespołu. Wyrcżniono na 
nim najlepszych studentów i 
było wśród nich wielu funkcjo­
nariuszy milicji. Ze swej stro­
ny, studenci wyróżnili najlep­
szych profesorów, wręczając 
im pamiątkowe odznaki.

— Absolwentów jakich kie­
runków nauki najchętniej 
przejmujecie dzisiaj do MO i 
SB?

— Przyjmujemy prawników, 
ekonomistów, politologów, a 
także pedagogów z zakresu re­
socjalizacji. W ostatnich latach 
zgłasza się do nas wielu absol­
wentów wyższych uczelni, z 
różnych wydziałów. Cieszymy 
się z tego.

Prócz uzupełniania wykształ­
cenia średniego i Wyższego, ka­
dra milicyjna kształci się też 
na studiach podyplomowych. 
Czterdziestu absolwentów ta­
lach studiów z dziedziny peda­
gogiki prowadzi obęcnie zaję­
cia i nadzoruje proces szkole­
nia zawodowego innych funk­
cjonariuszy. Grupa oficerów 
ma już na swym koncie prace 
doktorskie. Ich wysoki stopień 
wiedzy pozwala wykładać na 
wyższych uczelniach MSW.

Może parę słów o tych uczel­
niach. Utrzymują one naukowe 
kontakty z „cywilami”. W Wyż­
szej Szkole Oficerskiej MSW 
w Szczytnie działa od trzech 
lat koło naukowe politologów. 
Organizuje ono systematycznie 
konkursy wiedzy politycznej, a 
wspólnie z SZSP olsztyńskich 
wyższych uczelni — turnieje 
pn. „Politykus”. Odbywaj’ą się 
tu również konsultacje środo­
wiskowe, w których biorą u- 
dzial przedstawiciele zakładów 
pracy. Inna wyższa uczelnia 
MSW utrzymuje stałe kontakty 
z Uniwersytetem Mikołaja Ko­
pernika i podpisała umowę o 
Współpracy kół prawników w 
obu uczelniach. Jest to prece­
dens w naukowym ruchu stu­
denckim.

Dodajmy wreszcie, że w każ­
dej komendzie wojewódzkiej 
MO znajduje się biblioteka, fa­
chowa i beletrystyczna, a np. 
w Klubie MSW liczy ona po­
nad 70 tys. tomów. Klub pro­
wadzi też dyskusje o filmach i 
książkach, zaprasza znanych 
prelegentów.

Zaczęłam od słów Feliksa 
Dzierżyńskiego, w których by­
ła mowa nie tylko o umyśle, 
ale i 0 sercu. Więc dodam, 
że wiele serca wkładają pra­
cownicy MO i SB, pracując 
społecznie w radach narodo­
wych, w komitetach osiedlo­
wych i rodzicielskich, dzieląc 
się nabytą wiedzą i doświad­
czeniem.
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Na Kremlu rozpoczęły się 
rozmowy radziecko-syryjskie 
Przemówienie Leonida Breżniewa

MOSKWA (PAP). W czwar­
tek rozpoczęły się na Kremlu 
rozmowy sekretarza generalne­
go KC KPZR, Leonida Breżnie­
wa. przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR Aleksteja Ko­
sygina, ministra' spraw zagra­
nicznych Andrieja Gromyko i 
ministra obrony ZSRR marszał­
ka Dmitrija Ustinowa z sekre­
tarzom generalnym Partii So­
cjalistycznego Odrodzenia Arab­
skiego (BAAS), prezydentem 
Arabskiej Republiki Syryjskiej 
Ha fezem Asadem.

Rozmowy toczyły się w atmo­
sferze przyjaźni i wzajemnego 
zrozumienia. Główną uwagę 
poświęcono sytuacji na Bliskim 
Wschodzie.

Strony podkreśliły, że w wy­
niku separatystycznego porozu­
mienia z Camp David podpisa­
nego przez przywódców Egiptu 
i Izraela przy aktywnym udzia­
le przedstawiciela Stanów Zjed­
noczonych. sytuacja w tym re­
jonie skomplikowała sfę jeszcze 
bardziej. Strony stwierdziły je­
dnomyślnie. że porozumienie to 
wymierzane przeciwko narodom 
arabskim sprzeczne jest z ich 
interesami, i utrudni w istotny 
sposób sprawiedliwe rozwiąza­
nie problemu bliskowschodnie­
go oraz oddali osiągnięcie rze­
czywistego pokoju na Bliskim 
Wschodzie.

W toku rozmów potwierdzo­
no. że ZSRR i Syria sa zdecy­
dowane prowadzić nadal walkę 
o ustanowienie na Bliskim 
Wschodzie sprawiedliwego i 
trwałego pokoju przy bezwa-

14 hm. konklawe
Spotkanie kolegium
kardynałów z zagranicznymi
misjami specjalnymi

RZYM (PAP). 5 bm. w Pa­
łacu Watykańskim odbyło się 
spotkanie członków kolegium 
kardynalskiego z zagraniczny­
mi misjami specjalnymi, które 
wzięły udział w pogrzebie Ja­
na Pawła I. Obecna była pol­
ska misja z członkiem Rady 
Państwa PRL, Michałem Gren- 
dysem.

Dziekan kolegium kardynal­
skiego, kardynał Carlo Con- 
falonieri podziękował 107 mi­
sjom zagranicznym i 10 dele­
gacjom organizacji międzynaro­
dowych za udział w żałobie 
Kościoła.

runkowym wyzwoleniu wszyst­
kich ziem arabskich okupowa­
nych przez Izrael od 1967 roku 
i uznaniu niepodważalnych 
oraw arabskiego narodu Pale­
styny. w tym prawa do samo­
stanowienia i utworzenia włas­
nego niepodległego państwa.

Dokonano także wymiany po­
glądów na temat dalszego roz­
woju i pogłębienia współpracy 
radziecko-syryjskiej w różnych 
dziedzinach.

— „Separatystyczne rokowania 
i ustępstwa na rzecz agresora nie 
przybliżają pokoju” — oświad­
czył Leonid Breżniew na przy­
jęciu wydanym z okazji wizyty 
w Moskwie prezydenta Hafeza 
Asada. — „Będą one zawsze 
prowadzić do zaognienia sytua­
cji i dopóki nie zostaną zlikwi­
dowane 
zrodził 
arabski, 
widać j i 
skiej, Ł .
Wschodzie nie zapanuje* trwały 
pokój”.

W dalszym ciągu przemówie­
nia radziecki przywódca powie­
dział, że „droga do sprawiedli­
wego rozwiązania konfliktu po- 
zostaje otwarta. Prowadzi ona 
poprzez konferencję 
specjalnie powołaną 
zania podstawowych 
Bliskiego Wschodu”, 
nie takie musi jednak ozna­
czać, że Izrael wycofa się ze 
wszystkich terytoriów okupo­
wanych od 1967 roku, że arab­
ski naród Palestyny uzyska 
możliwość założenia własnej 
jednostki państwowej, a wszy­
stkie kraje tego rejonu otrzy­
mają ścisłe międzynarodowe 
gwarancje bezpieczeństwa”.

„Gotowi jesteśmy — mówił 
dalej Leonid Breżniew — 
współpracować w tej dziedzinie 
ze wszystkimi uczestnikami 
konferencji genewskiej, i oczy­
wiście z Organizacją Wyzwole­
nia Palestyny. I o ile Waszyng­
ton skłonny jest, jak się wy- 
daje, zapominać o konferencji 
genewskiej i o tym, że ma 
ona dwóch współprzewodniczą­
cych — ZSRR i USA, z czego 
wynikają określone prawa i o- 
bowiązki, to my o tym dobrze 
pamiętamy i będziemy odpo­
wiednio postępować. (P)

przyczyny, z których 
się konflikt izraelsko- 
dopóki nie ulegną lik- 
skutki agresji izrael- 
dopóty na Bliskim

genewską, 
do rozwią- 
problemów 
„Rozwiąza-

¥
Początek konklawe, które wy- 

bierze nowego papieża wyzna­
czono na 14 bm., glosowania 
rozpoczną się dzień później i 
pierwszy dym nad Kaplicą Syk- 
styńską pojawi się w niedzielę 
15 bm. W Rzymie przebywa już 
83 kardynałów. (P)

Przygotowania do świpta 
narodowego NRD

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wspólnej uchwały KC SED 
i centrali związków zawodo­
wych. Szczególne korzyści przy­
nosi cna matkom pracującym 
oraz młodzieży zatrudnionej 
i jednocześnie kontynuującej 
naukę. Ogółem 7,5 min ludzi 
skorzysta z nowych praw urlo­
powych.

Świąteczną sobota, 7 paździer­
nika 1978 r. będzie równocześnie 
pierwszym dniem jubileuszowe­
go, 30 już roku istnienia Nie­
mieckiej Republiki Demokraty­
cznej. Obchodzić się więc będzie 
ten dzień w atmosferze rado­
ści 1 rozrywki, zarazem w po­
czuciu dobrze spełnionego obo­
wiązku.

Punktem kulminacyjnym ma 
być uroczysty capstrzyk w pią­
tek i parada wojskowa w so­
botę w centralnym punkcie Ber­
lina, na placu im. Marxa i En­
gelsa. Również w piątek w sie­
dzibie Rady Państwa NRD, na­
stąpi vzrqczenie najwyższych 
odznaczeń państwowych. Ojczyź­
nianego Orderu Zasługi 1 Sztan­
daru Pracy, wyróżniającym Się 
przedstawicielom mas pracują­
cych NRD.

Młodzież będzie uczestniczyła 
przez 5 dni w Pałacu Republiki 
w wielu atrakcyjnych impre­
zach rozrywkowych. Dla star­
szych dostępne są natomiast tea­
tralne i muzyczne spektakle tra­
dycyjnego już berlińskiego fe­
stiwalu, w którym biorą udział 
reprezentacje artystyczne kilku­
dziesięciu państw świata i oczy­
wiście czołówka kulturalna 
NRD.

(A) DOKOŃCZENIE ze str. 1 
stów Eordz Hammud i Quaran- 
taine. Są to ostatnie punkty 
przez które siły konserwatyw­
ne otrzymywały broń 1 posiłki 
z innych enklaw kontrolowa­
nych przez prawicę w Libanie. 
XV rejonach tych dochodzi do 
walki 
stron 
wagi.

Jak 
gencyjni, 
artyleryjskich w Bejrucie 
stępują częściej niż uderzenia 
serca ludzkiego. Praktycznie 
pociski niszczą wszystko, co 
znajduje się jeszcze w połud­
niowo-wschodnich dzielnicach 
miasta. Natężenie ognia arty­
leryjskiego jest tak silne, że 
nie* wiadomo z której strony 
nadlatują pociski, a poruszanie 
się po ulicach jest zupełnie nie­
możliwe.

Według nieoficjalnych danych 
w czasie ostatniej doby w Eej- 
rucie zostało ciężko rannych 
lub zginęło ponad 700 osób cy­
wilnych. Sytuacja cywilnej lu­
dności jest beznadziejna. Jak 
twierdzą sanitariusze Czerwo­
nego Krzyża, koczujące w pi­
wnicach tłumy mieszkańców 
nie mają już prawie żadnej ży­
wności. a niektórzy nie mieli 
w ustach ani kropli wody od 
ponad 24 godzin.

W dzielnicach objętych wal­
kami znajduje się ponad 5 tys. 
dzieci w wieku do 3 lat. Dla

wręcz, ale. żadna ze 
nie może uzyskać prze*

piszą korespondenci a* 
wybuchy pocisków 

na-

do-

1 iistopada 
szczyt arabski

PARYŻ (PAP). Według
niesień z Bahrajnu, przebywa­
jący w Manamie minister łącz­
ności Iraku, Saadun Ghaidan, 
oświadczył, że 1 listopada br. 
w Bagdadzie odbędzie się arab­
skie spotkanie na szczycie, 
którego tematem będą egipsko- 
izraelskię porozumienia, za­
warte w Camp David.

Osiem państw arabskich, w 
tym Jordania i Arabia Saudyj­
ska, poparły już apel. Iraku. 
Minister poinformował rów­
nież, iż spotkanie na szczycie 
zostanie poprzedzone konfesen- 
cją ministrów spraw zagranicz­
nych krajów arabskich, która 
rozpocznie się 20 bm. (P)

Przed wyborami krajowymi

Sońskie klucze w Hesji
Aktywny udział delegacji polskiej 
w pracach kongresu astronautycznego

Od stałego korespondenta 
ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO

Bonn—Wiesbaden, w październiku
(P) Pól godziny drogi na północny zachód od Frankfurtu. 

Już od 5 km, z co drugiego słupa, uśmiecha się do przechodniów 
i przejezdnych młody człowiek. Kolorowy portret opatrzony bar­
wami narodowymi: czerń, czerwień i złoto. Niżej podpis’* Rolf 
Mueller •— nasz człowiek w Wiesbaden. I trzy literki: CDU.

Niedaleko wielkiego mia­
sta, w Buettelborn, dom lu­
dowy wypełniony w większo­
ści robotniczą publiką. Około 
50-letni konkurent Muellera, 
Erwin Lang, wychyla się zza 
pulpitu i kilkakrotnie stuka 
palcem w przyklejony, do 
mównicy plakat. Kilkaset o- 
sób odczytuje po raz któryś 
dobrze znany slogan: „Jest w 
Hesji znów* uzasadniony po­
wód, aby wybrać SPD: Holger 
Boerner”.

Gromki aplauz, premier 
Boerner jest tutaj. Wysoki, 
potężny (około 125 kg wagi), 
łagodnie uśmiechający się. 
Budzi zaufanie. To o nim po­
wiedział kanclerz Schmidt: 
„Nasz gruby ma grubą szan­
sę”.

Przeciwnikiem Boernera 
szefa rządu w Wiesbaden
kandydata SPD na Dremiera w 
kolejnej kadencji — jest kra­
jowy przewodniczący CDU, po­
lityczny (jak sam się niegdyś 
określił) przyjaciel Straussa, 
Alfred Dregger. „Rozsadek Drze- 
mawia za zmianą. Dlatego CDU”
— przekonuje Dregger z tysięcy 
plakatów wyborczych. I znacząco 
podnosi prawą dłoń. Trzy palce 
złożone, dwa tworzą znak „V”. 
Victoria. Dregger też 
zwycięstwo.

Od kilku tygodni w Hesji 
gotuje się. Bcemer. 
przewodniczący współrządzą­
cej z socjaldemokratami FDP
— Ekkerhard Gries. kilku­
dziesięciu Langów i Muelle- 
rów, a także spory zastęp 
kandydatów „zielonych” u- 
grupowań i innych partii ma­
jących praktycznie zerowe

i

wierzy w

Dregger,

szanse, by znaleźć się w kra- 
jowym parlamencie — odby­
wało ostatnio po kilka spot­
kań wyborczych w ciągu dnia.

Posłuchajmy Boernera. Mówi 
o stabilnej heskiej polityce so­
cjaldemokratów i liberałów. Jest 
świadom popularności, jaką zy­
skał w tym landzie po przyjściu 
z bońskiej centrali partyjnej, 
świadom problemów nurtują­
cych społeczeństwo, a zwłasz­
cza młodzież. „Młodzi ludzie 
są krytyczni. To dobrze. Nasze 
państwo potrzebuje budującej 
krytyki ze strony aktywnych, 
wolnych obywateli” — zapew­
nia premier i kandydat na pre­
miera. czyniąc aluzje do dener­
wujących coraz bardziej rów­
nież socjaldemokratów, antyde­
mokratycznych praktyk „Berufs- 
verbot”.

Posłuchajmy Dreggera. Nie 
powołuje się dziś na Straussa. 
Przeciwnie, przywdziewa skwa­
pliwie zastrzeżone niegdyś dla 
FDP szaty liberałów. .„Tak, je­
stem liberałem” — ' zapewnia. 
Więcej: nawiązując do ugru­
powań kontestatorów zabiegają­
cych o przepustkę na krajową 
scenę polityczna pod sztanda­
rem ochrony środowiska natu­
ralnego, szef heskiej CDU 
przekonuje, iż jego partia jest 
„jedyną partią protestu, ma­
jąca szansę dokonać w Hesji 
dzieła przeobrażeń”, ów protest 
wymierzony jest głównie prze­
ciwko rządzącym od trzech dzie­
sięcioleci socjaldemokratom. Na 
Drzykładach z dziedziny szkol­
nictwa. bezpieczeństwa wewnę­
trznego (zwalczanie terroryzmu) 
czy gospodarki komunalnej 
kandydat CDU stara się wy­
kazać niebezpieczeństwo grożą­
ce Hesji w przypadku ponow­
nego powierzenia władzy so­
cjalistom. Czytaj: socialdemo-

by Libanu

Renowacja Akropolu. Na ateńskim Akropolu rozpoczęto 
prace konserwatorskie. Całkowite odnowienie mieszczących się 
tam zabytków kosztować będzie 15 min dolarów. Większość po­
kryje UNESCO. Fot* CAF — Urbanek

nich również zabrakło mleka. 
Grozi im śmierć z wyczerpa­
nia. Służba medyczna twierdzi, 
że szpitale w strefie walk ma­
ją charakter raczej symbolicz­
ny i nie maga udzielić rannym 
żadnej pomocy. Do tej pory 
nie było też możliwe podjęcie 
na szerszą skalę akcji ratowa­
nia osób, które zostały zasypa* 
ne w piwnicach domów oraz 
gaszenia pożarów.

Libański Czerwony Krzyż 
wystosował w czwartek dra­
matyczny apel do ONZ i mo­
carstw, aby ,,w imieniu naj­
bardziej elementarnych praw 
człowieka interweniowały dla 
położenia kresu masakrze cy­
wilnej ludności libańskiej”. Je­
dnocześnie delegacja Międzyna­
rodowego Czerwonego Krzyża 
znajdująca się w Libanie wy­
stosowała ze swej strony apel 
do stron walczących, aby zgo­
dziły się na wstrzymanie og­
nia. które umożliwiłoby ewa­
kuowanie szpitali, rannych i 
dostarczenie ludności cywilnej 
znajdującej się w strefie walk 
żywności i lekarstw. Delegacja 
podkreśla, iż również uchodź­
cy ze stref objętych walkami, 
którzy koczują poza miastem 
pod gołym niebem, znajdują się 
w trudnej sytuacji.

Jak twierdzi dziennik kuwej- 
cki „Al Quabas” ostatni wy­
buch walk w Bejrucie został 
spowodowany na skutek próby 
zamachu stanu, której usiłował 
dokonać wraz ze swymi zwo­
lennikami przywódca prawico* 
wej libańskiej' Partii Narodo- 
wo-Liberalnej Camille Szamun.

Dziennik twierdzi, iż pod o* 
słoną ognia artyleryjskiego 
grupa szturmowa usiłowała o- 
panować pałac prezydencki w 
Bejrucie i obalić obecnego pre­
zydenta Eliasa Sarkisa. Nowym 
samozwańczym szefem kraju 
miał zostać Camille Seamun.

W Libanie nadal utrzymuje 
się impas polityczny. Wszelkie 
próby pokojowego rozwiązania 
kryzysu nie powiodły się. Na 
czwartkowym posiedzeniu Ra­
da Ministrów odrzuciła jako 
niemożliwą do zrealizowania 
francuską propozycję dotyczą­
cą utworzenia nowych sił 
jerndych w Libanie, w 
rych skład weszłaby nowo 
mowana armia libańska.

Prezydent Sarkis i jego 
opowiedzieli się zarazem 
planem ’ * 2
który przewiduje zwołanie w 
trybie pilnym konferencji na 
„szczycie” z udziałem Arabii 
Saudyjskiej, Kuwejtu Libanu i 
SyriL Na spotkaniu tym dy­
plomaci francuscy pełniliby ro­
lę obserwatorów. Celem tej 
konferencji byłoby natychmia­
stowe położenie kresu wilkom 
w Bejrucie.

Chaos i impas pogarszają je­
szcze kryzys, jaki ujawnił się 
w rządzie libańskim. Ostatno 
ministrowie wyznania chrześci- 
jańskego, wchodzący w skłr 
gabinetu libańskiego, zagrozili 
podaniem się do dymisji, o ile 
premier-muzułmanin Selim el- 
Hoss nie zrezygnuje natych­
miast ze swego urzędu.

Natomiast z południowego Li­
banu napływają informacje, że 
dowódca sił konserwatywnych 
kontrolujących ten rejon mjr 
Haddad, oświadczył dziennika­
rzom, iż jego oddziały zaczną 
strzeliwać stanowiska Tym­

czasowych Sił Zbrojnych ONZ 
w Libanie (UNIFIL) oraz po­
zycje lewicy libańskiej, jeśli

i

zostaną

okręty 
bm, o 
cstrze-

walki w Bejrucie nie 
przerwane. (P) 
Ostrzeliwanie 
Bejrutu z morza

Nie zidentyfikowane 
wojenne rozpoczęły 5 
godz. 20 czasu lokalnego
liwanie z dział pokładowych za­
chodnich dzielnic Eejrutu.

Okręty nie mają żadnych zna­
ków identyfikacyjnych ani ban­
der. (P)

Konsultacje 
w Nowym Jorku

NOWY JORK (PAP). Kores­
pondent PAP, Zbigniew Boniec­
ki pisze: rosnące natężenie walk 
w Libanie i groźba wznowienia 
bezpośredniej inwazji izrael­
skiej w tym kraju spowodowa­
ły zaniepokojenie społeczności 
międzynarodowej.

4‘ bm. rozpoczęto w Nowym 
Jorku konsultacje Rady Bez­
pieczeństwa na ten temat. Tego 
samego dnia kwestia ta była 
również przedmiotem rozmowy 
sekretarza stanu Cyrusa Van- 
ce’a z sekretarzem generalnym 
ONZ Kurtem Waldheimem.

Konsultacje i rozmowy nie 
przyniosły dotychczas istotniej­
szych wyników i termin posie­
dzenia Rady Bezpieczeństwa nie 
został ustalony. Jedynie prze­
wodniczący Rady Bezpieczeń­
stwa, którym w bieżącym mie­
siącu jest przedstawiciel Francji 
Jacques Leprette i sekretarz 
generalny ONZ wystosowali 
apel do walczących stron o nie­
zwłoczne przerwanie walk i 
wrogich aktów w Libanie. (P)

kratom. Osławione hasło „Wol­
ność albo socjalizm”, chociaż 
formułowane obecnie oględniej, 
przyświeca i tej kampanii.

Kampanii niezwykle waż­
nej. 8 października w Hesji 
rozstrzygnie się najbliższa 
przyszłość nie tylko tego kra­
ju związkowego. Nie bez ra­
cji całe polityczne Bonn, a 
także monachijska centrala 
CSU, pogrążyły się bez resz­
ty w walce o skład landtagu 
w Wiesbaden.

Chodzi w pierwszym rzędzie 
o ‘sytuację w Izbie Krajów — 
Bundesracie. Już dziś chadecja 
dysponuje tu przewagą głosów u- 
niemożliwiającą koalicji bońsklej 
SPD-FDP bezproblemowe forso- . 
wanie rządowych projektów. 
Gdyby Hesja znalazła się w rę­
kach CDU, opozycja w Bun­
desracie osiągnęłaby z punktu 
widzenia koalicji socjaldemo- 
kratyczno-liberalnej wartość 
wręcz złowieszczą. Mając do­
bre trzy piąte głosów, kraje 
rządzone przez CDU i CSU 
mogłyby paraliżować wszelkie 
inicjatywy ustawodawcze wy­
magające współdziałania Bun­
desratu, a więc w praktyce ska­
zać rząd boński na przymuso­
wa bezczynność, grożąca kata­
strofalnymi skutkami. Jak o- 
świadczył Herbert Wehner na 
wiecu przedwyborczym w Kas­
sel. 8 bm. w Hesji odbędzie się 
„rozstrzygająca bitwa o przy­
szłość Republiki Federalnej, 
swego rodzaju plebiscyt w spra­
wie Bonn”.

Elementów budzących nadzieie 
jednych, niepokój drugich, bądź 
zwykłe znaki zapytania obser­
watorów — jest kilka. Gdyby 
CDU osiągnęła bezwzględną 
większość głosów, wszystko in­
ne nie miałoby większego zna­
czenia. Losy Bonn wiążą się 
jednak już choćby z sytuacją 
FDP. Dotkliwa porażka tej par­
tii w Dolnej Saksonii i Ham­
burgu. dobitej przed kilkoma 
miesiącami nagłym sukcesem 
„zielonych” i „kolorowych” 
list, sprawia, że wybory w He­
sji traktowane są przez libe­
rałów jako kolejny test „na 
przeżycie”. Gdy uda się osiąg­
nąć co najmniej 5 proc, gło­
sów. a więc obronić miejsce w 
landtagu — dotychczasowy u- 
klad sil w Wiesbaden (i przy­
szłość Bonn) można uznać — 
przy założeniu, iż SPD zacho­
wa swe aktywa — za wyjaś­
nione. Jeśli — na co się zre­
sztą tym razem nie zanosi_
powtórzyłaby 
sprzed kilku 
demokratyczny 
lony zostałby 
.patki.

Ale to tylko spekulacje. De­
cyzję podejmą ci. do których 
uśmiechają sie z nieco już 
wyblakłych plakatów Rolf 
Mueller, Erwin Lang, Boer- 
ner, Dregger. Przygotowano 
4 min kart wyborczych. Ob­
serwatorzy spoglądają już 
nie w kalendarz, lecz na ze­
garku

DUBROWNIK (PAP). Kores­
pondent PAP. Dartiusz Pilewski 
informuje: W czwartek w Du­
browniku kontynuował obrady 
29 Kongres Międzynarodowej 
Federacji Astronautycznej z 
udziałem ponad 400 naukowców 
i specjalistów. Hasłem prze­
wodnim tegorocznych obrad 
jest: „astronautyka dla pokoju 
i postępu ludzkości”. W obra­
dach aktywny udział, biorze 
delegacja polska.

Ogólną sympatię uczestników 
kongresu i dziennikarzy zjed­
nał sobie polski kosmonauta 
ppłk Mirosław Hermaszewski 
nie tylko bezpośrednim sposo­
bem bycia, ale głównie wiedzą, 
która pozwalała mu swobodnie 
i kompetentnie zabierać głos w 
dyskusjach.

Pierwszy kosmonauta polski 
wspólnie z radzieckim towarzy­
szem podróży — kosmonauta 
Piotrem Klimukiem wygłosił 
na kongresie prelekcję na te­
mat przebiegu lotu kosmiczne­
go, w którym uczestniczył. Pre­
lekcja połączona była z poka­
zem roboczego filmu ilustrują­
cego różne fazy lotu statku 
„Sojuz 30” i pobytu na radziec­
kiej stacji orbitalnej „Salut 6”.

Prelekcja, film, wypowiedzi 
P. Klimuka oraz 
Hermaszewskiego 
opinię, że

relacje M. 
potwierdziły ( 

polski kosmonauta' 
zniósł wyjątkowo dobrze trudy 
podróży — szybko zaadaptował 
się do stanu nieważkości, oraz 
szybko readaptował się po po­
wrocie na Ziemię. Jest w tym 
duży udział samego M. Herma­
szewskiego, który nie oszczę­
dzał się w treningach, ale rów­
nież świadczy dobrze o progra­
mie selekcji i 
kandydatów na 
w Polsce.

Ppłk Mirosław 
brał również udział 
spotkaniach ze 
uczestniczącymi 
oraz odpowiadał

dziennikarzy podczas środowej 
konferencji prasowej.

Na sesji poświęcone 1 omówie­
niu bieżących problemów ba­
dań kosmicznych przewodniczą­
cy Komitetu Badań Kosmicz­
nych PAN, prof. Jan Rychlew- 
ska wspólnie z sekretarzem te­
go komitetu doc. dr. hab. Janu­
szem Zielińskim przedstawili 
referat na temat polskiego pro­
gramu badań kosmicznych, re­
alizowanego w ramach „Inter- 
ket-mes”.

Z kolei prof, dr hab. Mieczy­
sław Subotowicz z Polskiego 
Towarzystwa Astronautycznego. 
pracujący na Uniwersytecie im. 
Manii CurLe-Skłodowstkiej w 
Lublinie, w ramach sesji po­
świecone i łączności z pozaziem­
skimi cywilizacjami (CETI), 
przedstawił bardzo interesują­
cy referat na temat skonstruo­
wania urządzeń do takiej łącz­
ności na orbicie okołozr.emskiej. 
To oryginalne opracowanie na­
szego uczonego wzbudziło duże 
zainteresowanie.

Dr Olgierd Wołczek z Pol­
skiego Towarzystwa Astronau­
tycznego przewodniczył sesji 
na temat bezzalogowych badań 
Układu Słonecznego oraz wygło­
sił referat na temat niektórych 
problemów badań planet jowi­
szowych i ich naturalnych sa­
telitów. Uczestniczył on rów­
nież w pracach komitetu pro­
gramu naukowego 29 kongresu, 
komitetu finansowego Między­
narodowej Federacji Astronau- 
tycznej oraz grupy roboczej ds. 
wytwarzania energii w prze­
strzeni kosmicznej. (P)

przygotowaniu 
kosmonautów

Hermaszewski 
w kilku 

specjalistami 
w .kongresie 

na pytania

Posiedzenie plenarne 
w rokowaniach wiedeńskich

WIEDEŃ (PAP). W czwartek 
odbyło się w Wiedniu kolejne 
posiedzenie plenarne uczestni­
ków rokowań w sprawie wza­
jemnej redukcji sił zbrojnych 
i zbrojeń w Europie Środko­
wej.

Tematem dyskusji były pro­
pozycje państw socjalistycz­
nych przedstawione 8 czerwca 
br., a zmierzające do wyciąg­
nięcia rokowań z impasu. (P)

roz- 
któ- 
for-

rząd
za 

saudyjsko-kuwejckim,

sie kieska FDP 
miesięcy, socjal- 
sojusznik powa- 
również na ło-

Dymisja premiera 
Szwecji

SZTOKHOLM (PAP). Pre­
mier Szwecji Thorbjoern Fa- 
elldin podał się w czwartek 
wieczorem do dymisji. Przy­
czyną kryzysu jest prawdopo­
dobnie konflikt wokół progra­
mu energetyki jądrowej, któ­
ry wybuchł pod koniec ubie­
głego tygodnia wewnątrz rzą­
dowej koalicji partii mieszczań­
skich. (P)

O ’>7 dniach 2—4 bm. wicemini­
ster spraw zagranicznych PRL, 
Józef Czyrek, przeprowadził w 
Bonn z sekretarzem stanu w 
MSZ RFN Guonthezem van Wei­
lem okresowe konsultacje poli­
tyczne. W ramach tych konsulta­
cji dokonano przeglądu proble- 
mafyki stosunków między Polską 
a RFN oraz przedyskutowano 
możliwości ich dalszego rozwoju.

Przedmiotem rozmów były 
również ważne zagadnienia doty­
czące sytuacji międzynarodowej, a 
szczególnie polityki odprężenia i 
rozbrojenia.

Wiceminister J. Czyrek, został 
nrzyjety nrzez przewodniczącego 
frakcji SPD w Bundestagu — 
Herberta Wehnera. Snotkał się 
także z ministrem stanu w Urzę­
dzie Kanclerskim Hansem Juer- 
genem Wischniewski.

O W Sztokholmie zakończyło 
się nolsko-szwedzkie sympozjum 
filmowe połączone z przeglą­
dem najnowszej twórczości kine­
matografii obu krajów.

O Światowa Rada Pokoju opu­
blikowała w Helsinkach oświad­
czenie, w którym potępia nieda­
wną decyzję Senatu amerykańs­
kiego wyasygnowania 3 mid do­
larów na sfinansowanie progra­
mu naukowo-badawczego 1 prać 
konstruktorskich w celu stworze­
nia nowych rodzajów’ broni jąd- 

tym bomby neutrono-rowej, w 
wej.
0 Rząd 

zgodę na

Bogaty program przyszłorocznych 
Oni Kultury Polskiej w ZS^R

MOSKWA (PAP). Korespon­
dent PAP, Jerzy Grzywa pisze: 
w Moskwie podpisany został 
protokół w sprawie zorganizo­
wania w 1979 r. Dni Kultury 
Polskiej w Związku Radziec­
kim. Ta największa, jednora­
zowa prezentacja naszego do­
robku kulturalnego za granicą 
odbędzie się pod hasłem „35 lat 
PRL — przyjaźń, jedność i bra­
terstwo z narodem radzieckim”. 
Poprzednią, pierwszą tego typu 
imprezą zorganizowaliśmy w

Przed zjazdem Niemieckiej Partii Komunistycznej
- konferencja prasowa w Bonn

Od stałego korespondenta 
ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO

Bonn, 5 października |
„Projekt programu bazuje na 

ideach Marksa, Engelsa i Leni­
na. Uwzględnia on ogólne do­
świadczenia międzynarodowego 
ruchu komunistycznego i robot­
niczego oraz specyfikę naszego 
kraju” — stwierdził w czwar­
tek, na konferencji prasowej w 
Bonn, wiceprzewodniczący Nie­
mieckiej Partii Komunistycz­
nej (DKP), Hermann Gautier.

Chodzi o program komuni­
stów zachodnioniemieckich, jaki 
przyjęty ma być na najbliż­
szym zjeżdzie tej partii w 
Mannheim. W dniach od 20 do 
22 października obradować bę­
dzie w tym robotniczym mieś­
cie Badenii-Wirtembergii 648 
delegatów i 174 uczestników z 
głosem doradczym, reprezentu­
jących ponad 40-tysięczną rze­
szę DKP.

Stan liczbowy partii nie w 
pełni odzwierciedla jej rolę i 
miejsce w życiu społeczno-po­
litycznym nad Renem, a zwłasz­
cza utrwaloną pozycję DKP w 
środowiskach ludzi pracy. Świad­
czy o tym choćby trwająca 10 
miesięcy dyskusja nad projek­
tem programu. Jak podkreślił 
H. Gautier, członkowie i funk­
cjonariusze Niemieckiej Partii 
Komunistycznej odbyli tysiące 
rozmów z ^kolegami ze związ­
ków 
SPD, 
zacji

zawodowych, członkami 
przedstawicielami organi- 
młodzieżowych, studen-

ckich, robotnikami zagraniczny­
mi pracującymi w RFN. DKP 
— kontynuatorka tradycji za­
kazanej w 1956 r. Komunistycz­
nej Partii Niemiec (KPD) — 
jest, jak potwierdziły to ponow­
nie przygotowania do 
partią klasy robotniczej 
ną reprezentantką jej 
sów.

W dziedzinie polityki 
nicznej DKP — jak to 
nie formułuje jej przyszły pro­
gram — jest zdecydowaną orę­
downiczką utrwalania i wzbo­
gacania przesłanek gwarantu­
jących pokój oraz wzajemnie 
korzystną współpracę wszyst­
kich państw i narodów*. Jej 
znane stanowisko wobec bomby 
neutronowej czy innych broni 
masowej zagłady, akcje solidar­
ności na rzecz narodów walczą­
cych o niepodległość i wyzwo­
lenie społeczne, wielokrotne 
akcje potępiające siły i zjawi­
ska przeciwne odprężeniu po­
litycznemu i militarnemu w 
świecie — świadczą o konsek­
wentnej linii, która w nowym 
programie znajdzie kontynuację 
i teoretyczne rozwinięcie, u- 
względniające rozwój sytuacji 
w Europie i świecie.

Piąty z kolei po ukonstytuo­
waniu się jesienią 1968 r. zjazd 
DKP w Mannheim będzie miał 
szczególny, jubileuszowy cha­
rakter. Pozwoli na ocenę 10-let- 
niego dorobku partii, jej miejs­
ca w społeczeństwie RFN

zjazdu, 
i wier- 
intere-

zagra- 
wyraź-

ZSRR w 1974 r. z okazji 30-le- 
cia PRL.

W czasie dni, które odbędą 
się cd 3 do 12 kwietnia przysz­
łego roku w Moskwie oraz sto­
licach wielu związkowych re­
publik radzieckich, a także in­
nych miastach całego Kraju 
Rad zaplanowano setki imprez 
prezentujących nasz powojen­
ny dorobek kulturalny.

Dni zostaną zainaugurowane 
w Moskwie uroczystym koncer­
tem w kremlowskim Pałacu 
Zjazdów, w czasie którego wy­
stąpią m. in. Orkiestra Symfo­
niczna i Chór Filharmonii Kra­
kowskiej, Zespół Pieśni i Tań­
ca „Śląsk”, Orkiestra Kameral­
na pod dyr. Jerzego Maksy­
miuka, Zespół Pieśni i Tańca 
Ziemi Lubelskiej, Chór Polite­
chniki Szczecińskiej, 'Reprezen­
tacyjny Zespół ZHP „Gawęda”, 
balet warszawskiego Teatru 
Wielkiego oraz wybitni polscy 
soliści — śpiewacy, instrumen­
taliści, aktorzy i piosenkarze. 
Koncert ten transmitowany bę­
dzie przez radio i tv ZSRR i 
Polski oraz w programie Inter- 
wizji.

Wymienione zespoły będą kon­
certować także w wielu mia­
stach całego ZSRR. Ponadto 
mieszkańcy Kraju Rad zobaczą 
spektakle teatralne polskich 
sztuk w wykonaniu naszych i ra­
dzieckich aktorów, przegląd do­
robku kinematografii polskiej i 
filmów powstałych w koprodu­
kcji polsko-radzieckiej.

Czynne będą również liczne 
wystawy plastyczne, fotografi­
czne, wyrobów artystycznych, 
zbiorów sztuki ludowej, naszej 
architektury oraz plakatów po­
litycznych, filmowych i teatral­
nych.

Na zakończenie dni również 
w Moskwie w reprezentacyjnej 
sali koncertowej hotelu „Rossi- 
ja” wystąpi Centralny Zespól 
Artystyczny Wojska Polskiego 
oraz soliści.

Przewiduje się także spotka­
nia członków polskich i radzie­
ckich związków i stowarzyszeń 
twórczych w czasie sympozjów 
na temat literatury, muzyki, 
plastyki, filmu, teatru l dzien­
nikarstwa. (P)

amerykański wyraził 
wydanie wiz wjazdo­

wych do USA delegacji rasistow­
skiego rządu Rodezji z samo­
zwańczym premierem łanem 
Smithem na czele, zastrzegając 
jednak kategorycznie, iż nie oz­
nacza to wcale uznania tego rzą­
du ani też jego poparcia. W 
związku z wizytą Smitha w USA 
sekretarz stanu Vance wyraził po. 
gląd, iż jedyną drogą prowadzącą 
do rozwiązania problemu Rode­
zji byłaby konferencja z udzia­
łem wszystkich zainteresowanych 
stron.

0 Były premier Indii Indira 
Gandhi oznajmiła, że będzie u- 
biegać sie o mandat do izby niż­
szej parlamentu w rozpisanych 
na 5 listopada wyborach uzupeł­
niających w południowoindyjskim 
okręgu Chickmagalur (stan Kar­
nataka).

Q Premier Francji Raymond 
Barre oświadczyły na forum par­
lamentu, że 
rewizji swej 
nej, celem 
bezrobociem

O Komisja 
zentantów 
w sprawie _____ ______  .
wypowiedziała się za udzieleniem 
oficjalnej nagany kongresmeno- 
wi z Kalifornii Johnowi McFal- 
lowi za bezprawne przyjęcie od 
poludniowokoreańskiego 
mena Tongsung ~ 
tys. dolarów na 
czy.
• Prawie 150 

krajów socjalistycznych oraz 
przedstawiciele RFN wzięli u- 
dział w międzynarodowym semi­
narium „Wystawy i targi 2000 
roku”, które odbyło się w Brnie.
0 Duże poruszenie wywołała we 

Włoszech wiadomość o tajemni­
czym zniknięciu neofaszysty 
Franco Fredy, jednego z głów­
nych oskarżonych w procesie 
przeciwko sprawcom krwawego 
zamachu na bank rolny w Me­
diolanie w grudniu 1969 r.
• W dwóch południowoafrykań­

skich szpitalach odkryło niedaw­
no nowe mutanty bakterii powo­
dujących zapalenie płuc. Zanie­
pokojenie lekarzy wzbudza fakt, 
że bakterie te są odporne na 
większość stosowanych dotych­
czas antybiotyków i podatne są 
jedynie na wysoce toksyczne 
środki na ogół unikane przez le­
karzy.

0 Jak 
ne Biuro 
w stanie ________ ____________
dwóch młodych’ludzi, którzy pla­
nowali uprowadzenie amerykańs­
kiego okrętu podwodnego o na. 
pędzie atomowym „Trepang”.

• 21-letnia Laotanka lecąca z 
Bangkoku do Paryża powiła cór­
kę na pokładzie samolotu „Boe­
ing--!"”. (PAP)

Francja dokona 
polityki imigracyj- 

ulatwienia walki z 
w kraju.
etyczna Izb^ Repre- 

prowadząca śledztwo 
„afery łapówkowej”

„ biznes- 
Parka sumy 3 < 

fundusz wybor-

specjalistów z

poinformowało Federal- 
Śledcze w Saint Louis 
Missouri aresztowano

Sprostowanie
(P) We wczorajszej korespon­

dencji Zbigniewa Ramotowskie- 
og z RFN „Wizyta nad. Renem” 
zniekształceniu uległ pierwszy 
akapit. Odnośny fragment doty­
czący’ wizyty polskiego Episko­
patu w RFN powinien brzmieć: 
Stanowiła odwzajemnienie
dwóch -wizyt w Polsce zmarłego 
przewodniczącego zachodnionie- 
mieckiei konferencji biskupów, 
kardynała Juliusza Doepfnera 
oraz jego następcy kardynała 
Josepha Hoeffnera.
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W iroczmeę nowej Konstytucji ZSRR Polsko-czechosłowackie braterstwo broni

Fundamenty pokoju
(A) „Przejdą lata, dziesięcio­

lecia, a ten październikowy 
dzień na zawsze zostanie w 
pamięci narodowej jako do­
bitne świadectwo autentyczne­
go triumfu leninowskich zasad 
władzy ludu. I im dalej prze­
suwać się będzie nasze społe­
czeństwo naprzód drogą do 
komunizmu, tym pełniej bę­
dzie wykrywać odzwierciedlo­
ne w nowej Konstytucji twór­
cze możliwości socjalistycznej 
demokracji — władzy narodu, 
władzy w interesach narodu” 
—- powiedział z okazji uchwa-

KRZYSZTOF KOPROWSKI

Święta dwóch bratnich armii
Od stałego korespondenta 

LESZKA WYRWICZA

Bułgarscy esperantyści
(A) (Inf. wł.). Międzynaro­

dowy język esperanto, -które­
go twórcą był Polak — Lud-4 
wik Zamenhof, cieszy się 
wielką popularnością w Buł­
garii. W kraju tym działa 250 
towarzystw esperanto sku­
piających ok. 7 tys. stałych 
członków. Bułgarski Związek 
Esperantystów wydaje czaso­
pismo „Bułgara Esperantisto”. 
a od 1957 r. — bogato Ilustro­
wany magazyn esperancki 
„Nuntiempa Bułgario”
(„Współczesna Bułgaria”).

Ponadto 2000 osób uczy się ję­
zyka esperanto w rozmaitych 
szkołach, a także studiuje 
esperanto na Uniwersytecie So- 
fijskim im. Klimenta Ochrydz- 
kiego oraz innych wyższych u- 
czelniach, m. in. w Warnie, 
Wielkim Tymowie, Swisztow, 
Szumenie i m.

Początki przeniknięcia języ­
ka esperanto do Bułgarii są 
bardzo stare, sięgają roku 1887, 
a więc niedługo po jego pow­
staniu. Początkowo Bułgarzy 
uczyli się go z rosyjskiego 
czasopisma „Niwa”. Nieco póź­
niej zaczęto wydawać podręcz­
niki do nauki esperanto, auto­
rem których był sam Ludwik 
Zamenhof. Pierwszym Bułga­
rem, który nauczył się esperan­
to — jak notują kroniki — był 
Mirosław Bogdanów z Sofii. Z 
jego inicjatywy powstał w So­
fii pierwszy bułgarski klub es­
perancki, czwarty tego typu na 
świecie. Od 1889 r. Bogdanów 
zaczął wydawać dziennik 
„Mondlingwisto” — pierwszy na 
świecie narodowy esperancki 
organ prasowy.

Dziś bułgarscy esperantyści 
znani są na świecie, a dowo- \ 
dem uznania dla ich działal­
ności było powierzenie Bułga­
rii organizacji 48 i ostatnie­
go, 63, Światowego Kongresu 
Esperantystów. Ten ostatni od­
był się w połowie bież, roku 
w Warnie i zgromadził 4265 
esperantystów z 47 krajów 
świata. Z tej okazji bawił w 
Bułgarii przewodniczący Świa­
towego Związku Esperantystów, 
amerykański uczony prof. H. 
Tonkin, (kopr)

Serdeczne powitanie 
„Pociągu Przyjaźni" 
w Smoleńsku

SMOLENSK (PAP), 
rek Godlewski pisze: 
gorąco i serdecznie 
4 bm uczestników 
Przyjaźni” — kombatantów 
żołnierzy Wojska Polskiego oraz 
przedstawicieli polskiej młodzie­
ży. którzy odwiedzają miejsca 
związane z Dowstaniem Ludowe­
go Wojska Polskiego.

Wieczorem 4 bm. odbyła się 
manifestacja przyjaźni polsko- 
-radzieckiej. w której uczestni­
czyli radzieccy weterani, biorą- 
cy udział w wyzwalaniu eolskich 
terytoriów spod hitlerowskiej o- 
kupacji. (W)

Red. Ma- 
niezwykle 
powitano 
..Pociągu 

' i

lenia Konstytucji Leonid Breż­
niew.

Mija pierwsza rocznica uch­
walenia nowej radzieckiej Kon­
stytucji. Społeczeństwo Kraju 
Rad, zgodnie z tradycją czci 
tę rocznicę wzorową pracą. 
Miliony ludzi rozwinęły sze­
roki ruch współzawodnictwa 
Hasło jego brzmi: wykonać do 
dnia 7 października zadania 
ekonomiczne trzech lat obec­
nej pięciolatki. Prasa radzie­
cka na pierwszych stronach 
gazet przynosi informacje o 
wykonaniu lub przekroczeniu 
zadań planowych, o przed­
terminowym oddawaniu do 
użytku ważnych inwestycji, 
zakładów produkcyjnych, 
przewidzianych w planie spo­
łeczno-ekonomicznego rozwo­
ju ZSRR w latach 1976— 
1980.

Równo przed rokiem uch­
walono na nadzwyczajnej 
siódmej sesji Rady Najwyższej 
ZSRR dziewiątej kadencji, w 
dniu 7 października 1977 r. 
nową ustawę zasadniczą 
ZSRR. Wydarzenie to poprze­
dziła czteromiesięczna ogólno­
narodowa dyskusja, w której 
wzięło udział ponad 140 min 
ludzi, tj. 4/5 dorosłych miesz­
kańców Kraju Rad. Debatom 
nad projektem Konstytucji po" 
święcono aż 1,5 min zebrań 
pracowników przedsiębiorstw, 
kołchozów, instytucji itp. Od­
było się 450 tys. otwartych 
zebrań partyjnych, na których 
wystąpiło ponad 3 min oby­
wateli.

Projekt Konstytucji rozpa­
trzyły wszystkie rady, poczy­
nając od wiejskich, a kończąc 
na radach najwyższych repub­
lik związkowych. Znaczy to, 
że w pracy tej uczestniczyło 
ponad 2 min deputowanych, 
reprezentujących cały naród 
Zanim ostatecznie zatwierdzo­
no projekt nowej Konstytucji, 
ulepszony, uzupełniony i roz­
winięty, nieprzerwanym poto­
kiem płynęły do Komisji Kon­
stytucyjnej listy z całego kra­
ju. Często, dostawały się na 
lamy prasy i potem toczyły 
się wokół nich — nierzadko 
gorące — dyskusje w środkach 
masowego przekazu.

Uchwalenie nowej radziec­
kiej Konstytucji odbiło się 
również szerokim echem w 
świecie. Zainteresowanie to nie 
dziwi. Wszak uchwalono nową 
Konstytucję pierwszego i naj­
starszego państwa socjalistycz­
nego — światowego mocarst­
wa. W nowej Konstytucji — 
jak czytamy we wstępie —• 
zachowana jest ciągłość idei i 
zasad pierwszej radzieckiej 
Konstytucji z 1918 r., Konsty­
tucji ZSRR z 1924 r. i Kon­
stytucji ZSRR z 1936 r. Prace 
nad Konstytucją trwały kilka­
naście lat, znalazł w niej od­
bicie cały dorobek radzieckie­
go państwa na przestrzeni 60 
lat jego istnienia.

Szczególne zainteresowanie 
wśród 21 rozdziałów i 174 ar- 

, tykułów Konstytucji wywołu­
ją trzy artykuły rozdziału 4, 
poświęcone polityce zagranicz’ 
nej. Warto im poświęcić wię­
cej miejsca już choćby z po­
wodu nieprostej przecież, sy­
tuacji międzynarodowej, w 
okresie podejmowania prób 
przez siły, które zmierzając do 
zahamowania procesu odprę­
żenia, chciałyby wzmóc wyś­
cig zbrojeń, wprowadzić do 
arsenału nowe rodzaje broni

Rocznica Konstytucji zbiega 
się jednocześnie w czasie z 
ukazaniem się nowej książki 
Leonida Breżniewa „O polity­
ce zagranicznej KPZR i pań­
stwa radzieckiego” oraz prze­
mówieniem radzieckiego przy­
wódcy w Baku.

„Oto już czwarte dziesięcio­
lecie nad Europą pokojowe 
niebo. To bardzo ważne. Tak 
długim okresem pokoju histo­
ria bodaj nigdy dotąd nie ob­
darzyła naszego kontynentu i 
narody powinny jasno zdawać 
sobie sprawę, że jest to w zna­
cznej mierze, w decydującym 
stopniu rezultat tego, iż poło­
wa Europy żyje dziś w wa­
runkach socjalizmu. Pokój w 
Europie — to rezultat naszych 
wspólnych wysiłków, skoordy­
nowanej polityki zagranicznej 
państw sygnatariuszy Układu 
Warszawskiego” — czytamy w 
jednym z przemówień L. Bre­
żniewa we wspomnianej wyżej 
książce.

Cele i 
. nicznej 
wstępie
uchwalonej Konstytucji to nic 
innego jak konstytucjonali- 
zacja leninowskiej koncepcji 
polityki zagranicznej państwa 
radzieckiego, rozwiniętej po 
latach w Programie Pokoju na 
XXIV Zjeździe KPZR. Z dru­
giej strony postanowienia no­
wej Konstytucji są uogólnie­
niem dokonań i doświadczeń 
trzech dekad aktywnego 
udziału ZSRR i państw wspól­
noty socjalistycznej w kształ­
towaniu nowych zasad stosun­
ków międzynarodowych.

Cele radzieckiej polityki za­
granicznej nakreślone zostały 
w artykule 28 Konstytucji, w 
którym czytamy m.in.: „Po­
lityka zagraniczna ZSRR 
zmierza do (...) osiągnięcia po­
wszechnego i całkowitego roz­
brojenia i konsekwentnej rea­
lizacji zasady pokojowego 
współistnienia państw o od­
miennych ustrojach 
nych”.

Natomiast zasady 
kieruje się państwo 
kie w dążeniu do tych celów 
określa art. 29. Główne punkty 
tej polityki zagranicznej, to 
przede wszystkim przestrzega­
nie w stosunkach z innymi 
państwami zasad suwerennej 
równcści, wzajemnej rezygna­
cji ze stosowania siły lub

zasady polityki zagra- 
ZSRR, wyłożone we 
i rozdziale IV nowo

groźby jej użycia, nienaruszal­
ności granic, integralności te­
rytorialnej państw, pokojowe­
go regulowania sporów, nie­
ingerencji w sprawy we­
wnętrzne, poszanowania praw 
człowieka i podstawowych 
wolności, równouprawnienia i 
prawa narodów do decydowa­
nia o własnym losie, współ­
pracy między państwami, rze­
telnego wykonywania zobo­
wiązań wynikających z ogól­
nie uznanych zasad i norm 
prawa międzynarodowego oraz 
z zawartych przez ZSRR umów 
międzynarodowych.

Tych 10 punktów jest przy­
kładem i potwierdzeniem za­
sad na jakich powinny się 
opierać współczesne stosunki 
międzynarodowe. I o wcielenie 
tych właśnie zasad do prakty­
ki życia międzynarodowego od 
lat walczy ZSRR i inne kraje 
socjalistyczne. Potwierdzeniem 

, słuszności tych dążeń stała się 
Deklaracja Zasad opublikowa­
na na zakończenie Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie, która odbyła się w 
1975 r. w Helsinkach.

Polityka zagraniczna Związku 
Radzieckiego dąży więc nie­
zmiennie od lat do jasno wy­
tyczonego celu i kieruje się 
ściśle przestrzeganymi zasada­
mi. Mówił o tym ostatnio, na 
przemówieniu w Baku Leonid 
Breżniew: „Robić wszystko dla 
przerwania wyścigu zbrojeń, 
dla umocnienia pokoju i bez­
pieczeństwa narodów 
tym widzimy 
zadanie swojej 
nicznej”.

I te ważkie 
odzwierciedlenie w nowej Kon- 

’ stytucji ZSRR, konstytucji 
państwa socjalistycznego prag­
nącego pokoju i działającego 
na rzecz utrzymania i umoc­
nienia pokoju.

w
fundamentalne 
polityki zagra-

myśli znalazły

Praga, 5 października
(P) 7 wystaw w różnych mia­

stach Czechosłowacji obrazują­
cych historię i teraźniejszość 
Ludowego Wojska Polskiego, 
akademia w Centralnym Domu 
Armii w Pradze w dniu 10 paź­
dziernika, liczne spotkania z ofi­
cerami i weteranami walk wy­
zwoleńczych, wizyty w klubach, 
przeglądy filmów o tematyce 
wojskowej, spotkanie pracowni­
ków wojskowej wytwórni fil­
mowej „Czołówka” z oficerami 
Czechosłowackiej Armii Ludo­
wej, z filmowcami itp. to tylko 
niektóre spośród bogatego pro­
gramu imprez, jakie odbywają 
się obecnie w CSRS z okazji 35 
rocznicy powstania Ludowego 
Wojska Polskiego.

Odwiedzający w tych dniach 
Polski “ * - .. ....................
macji 
niem 
skich

‘ derów i medali.
Obchody 35 rocznicy powsta­

nia LWP zbiegają się tu jedno­
cześnie z Dniami Czechosłowac­
kiej Armii Ludowej. Stąd jesz­
cze raz we wszystkich organizo­
wanych imprezach i akcjach 
podkreśla się znaczenie ścisłego 
braterstwa broni naszych za­
przyjaźnionych armii — trwa­
łych ogniw Układu Warszaw­
skiego.

Żołnierze Czechosłowackiej 
Armii Ludowej obchodzą swe 
święto każdego roku w rocznicę 
znamiennej bitwy o Przełęcz 
Dukielską, w której dzielnie 
walczyły jednostki I Czechosło­
wackiego Korpusu pod do wód z- 
ttfem generała Ludvika Svobo­
dy.

Dukla, jak stwierdził w wy­
wiadzie dla agencji CTK mini­
ster obrony narodowej, generał 
Martin Dżur, jest konkretnym 
przejawem siły proletariackiego 
internacjonalizmu, braterstwa i 
pomocy, jakiej naszemu narodo­
wi udzielił Związek Radziecki, 
a która przyniosła wyzwolenie 
naszej ojczyzny w maju 1945.

Historia polsko-czechosłowac­
kiego braterstwa broni w czasie 
drugiej wojny światowej zawie-

Ośrodek Kultury i Infor- 
w Pradze 
oglądają 
odznaczeń

z zaciekawie- 
wystawę pol- 
boj owych, or-

ra wiele wspaniałych kart. W 
ciągu wielu lat zmagań niejed­
nokrotnie żołnierze polscy i cze­
chosłowaccy walczyli na róż­
nych frontach Europy i Afryki. 
Wspólne były np. działania we 
Francji w 1940 r., wspólne wal­
ki lotników w bitwie o Wielką 
Brytanię. Ale najkrótsza droga 
do wolności własnych krajów 
wiodła ze Związku Radziec­
kiego, z frontu działań, na któ­
rym rozstrzygały się losy dru­
giej wojny światowej. Polacy 
brali udział w czechosłowackim 
ruchu oporu, walczyli w sło­
wackim 
Czesi i 
polskich 
kich.

Na tę .
rię braterstwa broni 
się także udział II Armii WP 
wraz z jednostkami I Frontu 
Ukraińskiego i I Korpusu Pan­
cernego w wyzwoleniu północ­
nych rejonów Czech, a także 
działania I Korpusu Czechosło­
wackiego pod dowództwem ge­
nerała L. Svobody na Rzeszow- 
szczyżnie, wyzwolenie m. in. Ja­
sła oraz akcja I Czechosłowac­
kiej Brygady Pancernej na Ślą­
sku Opolskim.

W tych dniach pod licznymi 
pomnikami i pamiątkowymi 
płytami a także na żołnierskich 
mogiłach znajdują się świeże 
kwiaty i wieńce będące symbo­
lem pamięci o tych, którzy po­
święcili życie, którzy krwią 
własną opłacili wolność naszą i 
Waszą i o których w dniach 
święta swych armii nie zapomi­
na społeczeństwo obu krajów.

powstaniu narodowym. 
Słowacy natomiast w 
oddziałach partyzanc- I

wspólnie pisaną histo- F
składają 3

Ś

Id*■

społecz-

jakimi 
radziec-

Pisane nad Sprewą

Zabytkom (francuskim) na odsiecz
(A) (Inf. wł.). Francja jest 

chyba jednym z krajów na 
świecie najzasobniejszych w 
dzieła sztuki, pamiątki naro­
dowe i zabytki kultury. Aby 
zdać sobie sprawę z ogromu 
posiadanego przez Francję 
kulturalnego dziedzictwa. wy­
starczy pomyśleć, że ma ona 
m. in. 4 min skatalogowanych 
dzieł sztuki w muzeach, dzie­
siątki tysięcy zabytków ar­
chitektonicznych, 1500 km pó­
łek z archiwaliami i 400 tys 
szpuli filmów w Muzeum Fil­
mu oraz obecnie 20 tys 
miejsc wykopaliskowych (przy 
czym aż 1 min takich miejsc 
czeka jeszcze na zaczęcie 
prac). Jest więc to — jak po­
wiadają Francuzi — „embar- 
ras de richesse”, które od lat 
stanowi pogłębiający się pro­
blem. Zabytki bowiem — ja'< 
wiemy z własnych doświad­
czeń — wymagają tym sta­
ranniejszej opieki i konserwa­
cji, im kraj jest bardziej u- 
przemysłowiony i zmotoryzo­
wany.

Problem ochrony zabytków 
we Francji nie jest łatwy do 
rozwiązania. Obiektów wyma­
gających ratowania oraz stałej, 
starannej konserwacji jest o- 
gromna ilość. Francuski mini­
ster kultury, Jean Philippe Lb- 
cat, twierdzi, że potrzebuje na 
ten cel 4 mid franków rocz­
nie, podczas gdy cały roczny 
budżet jego ministerstwa wy­
nosi 2,2 mid franków.

J. P. Lecat zaproponował o- 
becnie powołanie organu pod 
nazwą Zarząd Spuścizny Naro­
dowej. Eędzie to jednostka in- 
terministerialna skupiająca spe­
cjalistów z różnych dziedzin. 
Decyzje w sprawie zabytków 
będą podejmowali wspólnie mi­
nistrowie kultury oraz ochrony 
środowiska.

Rok nadchodzący ma być ro­
kiem przygotowań do wielkiej 
kampanii ratowania zabytków 
we Francji. Zaś rok 1989 — 
Rokiem Spuścizny 
Po to, by według 
denta V. Giscarda 
wszyscy Francuzi 
się w świadomości, 
tę spuściznę posiadają i wspól­
nie są za nią odpo wiedział - 
ni. (Wyh)

Isaac B. Singer 
laureatem literackiej 
Nagrody Nobla

SZTOKHOLM (PAP). Nagrodę 
Nobla w dziedzinie literatury 
przyznano mało znanemu ame­
rykańskiemu pisarzowi Isaaco'wi 
Bashevisowi Singerowi.

Singer urodził się w 1904 r. 
w Radzyminie, studiował w 
Warszawie, po czym pracował 
jako dziennikarz. W 1935 r. wy­
emigrował do USA, obecnie 
mieszka w Nowym Jorku, pisze 
w języku jidlsz. (P)
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Narodowej. 
słów prezy- 
d’Estaing — 

utwierdzili 
że wspólnie

Sukces Ewy (hińskisj-Miko 
w paryskiej sali Pleyel 
Od stałego korespondenta 

LESZKA 
KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, 5 października
(P) Z wielkim powodzeniem 

spotkał się recital polskiej pia­
nistki mieszkającej w Paryżu 
Ewy Osińskiej-Mitko, która w 
znanej z wielkich tradycji sali 
Pleyel, wystąpiła z utworami 
Bacha, Becthovena. Schuberta, 
Mendelssohna i Prokofiewa. 
Dwukrotnie bisując Ewa Osiń- 
ska-Mitko v/ykonala jeszcze u- 
twory Chopina oraz Albeniza.

Znana wcześniej publiczności 
paryskiej z koncertów w tea­
trze Champs Elisees, Ewa Osiń- 
ska-Mitko nagrała w wytwórni 
Cassiope dwie płyty z utwora­
mi Chopina, pierwsza z walca­
mi kompozytora a druga z u- 
tworami różnymi.

Zapowiedź wizyty 
Pinocliela w Pekinie

WASZYNGTON (PAP). Mini­
ster spraw zagranicznych w fa­
szystowskim rządzie Chile, Her­
nan Cubillos, oznajmił w śro­
dę, że prezydent Augusto Pino­
chet złoży wizytę w Chinach.

Sam Cubillos udaje się do Pe­
kinu 13 października, gdzie ma 
przeprowadzić rozmowy na te­
mat współpracy gospodarczej i 
handlowej między Chile i ChRl. 
Przypuszcza się. że w czasie po­
bytu szefa dyplomacji chilijskiej 
w Pekinie zostanie uzgodniony 
termin wizyty gen Pinocheta.

H. Cubillos wiezie specjalny 
list szefą junty do przewodni­
czącego KC KPCh i premiera 
Hua Kuo - fenga, zawierający 
zaproszenie do złożenia prze2 
niego,wizyty w Chile

Zapowiedź vzizyty Pinocheta 
w Pekinie jest — zdaniem ob­
serwatorów — kolejnym przeja­
wem bliskich stosunków między 
Chinami a faszystowską juntą 
wojskową w Chile. Stosunki te 
zacieśniają się coraz bardziej od 
czasu obalenia w 1973 r. przez 
juntę Pinocheta postępowego 
rządu prezydenta Salvaroda Al- I 
len de. (P)

Od stałego korespondenta 
ANDRZEJA OSIECKIEGO

Ponad 5 min ton
zanieczyszczeń dostaje się 
rocznie do mórz

MEKSYK (PAP). Każdego ro­
ku spływa do mórz i oceanów 
świata 5—10 min ton ropy naf­
towej i jej pochodnych co po­
wodu 1e znaczne zanieczyszczenie 
wód i naruszenie równowagi 
biologicznej. Taki jest wniosek 
uczonych meksvka iskich z kra­
jowej rady nauki i techniki. (A)

Berlln, w październiku 
p ISZĘ te słowa z miasta — 
• stolicy państwa, które 

7 października obchodzi 29 
rocznicę swego powstania. 
Zarazem z miasta, które w 
swych wielowiekowych dzie­
jach figurowało nieraz na 
kartach historii Europy i 
świata. Ale nie przeszłości 
Berlina zamierzam poświę­
cić niniejszą korespondencję. 
Bardziej interesująca wydaje 
się w obecnej chwili przy­
szłość stolicy NRD, główne 
kierunki i przebieg jej roz­
budowy, ujęte w uchwałach 
VIII i IX Zjazdów SED, a 
nakreślone w planach archi­
tektonicznych do 1990 r.

Miasto to było i jest i będzie 
politycznym, społecznym i gos­
podarczym centrum socjalisty­
cznego państwa — zaznaczył na 
wstępie naszej rozmowy na ten 
lemat zastępca naczelnego ar­
chitekta Berlina, dr Heinz Willu- 
mat. A więc musi być do wy­
pełnienia tych funkcji odpo­
wiednio wyposażone. Stąd pier­
wsze zadanie, to rozwiązanie 
w terminie do 1990 r. proble­
mów mieszkaniowych ludności, 
liczącej dziś 1 100 000, a prze­
widzianej planami przyszłości 
do 1 250 tys. mieszkańców.

Aby osiągnąć powyższy cel 
trzeba zbudować 200—220 tys. 
nowyoh oraz przebudować i u- 
nowocześnić 100 tys. mieszkań 
z zabudowy powstałej na prze­
łomie XIX i XX wieku. A więc 
pozbawionych urządzeń i in­
stalacji, bez których trudno so­
bie dziś wyobrazić wygodne i 
spokojne życie. Mierząc nieco 
bliżej, do przyszłorocznego 30- 
lecia Republiki powstanie w 
Berlinie 40 tys. nowych i 18 tys. 
unowocześnionych mieszkań.

Placem bucjowy numer je­
den w Berlinie jest obecnie 
dzielnica Marzhan. Mieszka 
tam już 4 tys. osób, w 1980 r. 
będzie ich 5 razy tyle. Nie­
dawno przekazano tu do użyt­
ku milionowe, licząc od VIII 
Zjazdu SED (czyli od 1971 r.), 
nowe mieszkanie w NRD. Z 
chwilą ukończenia dzielnicy 
Marzhan, co ma nastąpić w 
1981 r., rozpocznie się rea­
lizację kolejnego etapu roz­
budowy Berlina, tym razem 
w dzielnicach północnych: 
Blankenburg, Karów i in­
nych.

Kontynuowane będą prace 
w samym śródmieściu Berli­
na. Dr Willumat wymienił 
mi następujące punkty, które 
do 1990 r. ulegną zasadniczym 
przeobrażeniom.

Na-placu Marxa i Engelsa, 
czyli tuż kolo Pałacu Republiki, 
wzniesiony będzie w 1981 r. 
pomnik twórców idei socjali­
zmu. Wcześniej, bo 1 kwietnia 
przyszłego roku, nastąpi otwar­
cie hotelu „Pallace”, budowa­
nego u zbiegu ulic Karola Lieb- 
knechta i Spandauerstrasse. W 
rok później zakończone będą 
prace przy odbudowie berliń­
skiej katedry. Równocześnie u- 
legać ma stopniowym przeobra­
żeniom teren historycznego 
Listgartenu, dzieła słynnego ar­
chitekta Schinckla. Powstanie tu 
park oraz zabuduje się obszar 
miedzy ratuszem i Sprewą 
wokół kościoła św. Mikołaja, 
tzn. tam. gdzie zgodnie z wy­
nikami ostatnich badań istnia­
ła najstarsza cześć Berlina. Na 
zabudowę tego fragmentu śród­
mieścia rozpisano konkurs mię­
dzy architektami. NRD.

W drodze konkursu między­
narodowego z udziałem archi-

tektów z państw socjalistycz­
nych, rozstrzygnięty będzie 
Drzyszly wygląd nowego cen­
trum usługowo-handlowego przy 
Friedrichsstrasse. na odcinku 
od Sprewy aż do ulicy Lip­
skiej. Pierwsze obiekty tego 
zakątka, tzn. hotel „Metropol” 
i siedziba zagranicznych przed­
stawicielstw handlowych przy 
Dworcu Fryderyka już istnieją. 

. Przewiduje sie tu uruchomie­
nie licznych sklepów, kawiar­
ni i barów, przede wszystkim 
zaś wyłączenie ulicy na długo-

mierza się odbudować otoczenie 
Placu Akademii (dawnego Pla­
cu Żandarmów) wraz z histo­
rycznym teatrem przewidzianym 
na sale koncertową oraz kościo­
łem francuskim. Ostatni z głów­
nych 

s nych
niki 
gdzie _ . _ .
gmach szpitalny na 1100 łóżek 
i 24 sale operacyjne.

Tyle, jeśli chodzi o rozbudo­
wę Berlina, patrząc na to oczy­
ma planisty. Przygotowanym w 
pracowniach projektom i zało­
żeniom trzeba jednak nadać o- 
kreśloną formę, zgodną z wy­
maganiami epoki. Stad po py­
taniu gdzie, zadałam pytanie, 
iak się będzie w Serlinie bu­
dować.

— Przede wszystkim komple­
ksowo — odpowiedział dr Willu- 
mat — czyli w sposób zsynchro-

frontów robót inwestycyj- 
do 1990 r. to rejon kli- 
uniwersyteckiej Charite, 
już wznosi sie olbrzymi

pro- 
roz- 
taki 
mo-

to 20 
kon- 
a 20

Berlin — Alexanderplatz

ści około kilometra z ruchu ko­
łowego.

Drugim centrum usługowo- 
handlowym będzie nowo wznie­
siona niedawno 
ulicy Lipskiej 
Spittelmarktem. 
powstanie duży 
nowoczesny dom dziecka ora2 
liczne sklepy tekstylne i odzie­
żowe, W trosce o zabytki za-

.dzielnica przy 
wraz z tzw. 

gdzie m.in. 
dom meblowy,

nlzowany z budownictwem mie­
szkań, aby wprowadzający sie 
do nich lokatorzy mieli w po­
bliżu gotowe już zaplecze han­
dlowo-usługowe : szkoły, przed­
szkola. żłobki, sklepy, ośrodki 
kulturalne, punkty usługowe i 
inne. A także dogodne dojazdy 
środkami komunikacji miejskiej 
i oczywiście wszelkie niezbęd­
ne w nowoczesnym mieście in-

stalacie. Budujemy tak od 1971 
r. i jest to jedyny racjonalny 
system umożliwiający planowy 
i szybki rozwój miasta.

Takie budownictwo jest mo­
żliwe jedynie przy pomocy me­
tod uprzemysłowionych. Z go­
towych elementów dostarcza­
nych przez fabryki. Rzeczą 
jektantów jest natomiast 
mieszczenie zabudowy w 
sposób, aby ni* była ona
notonna. Stosujemy różnicowa­
nie kolorów elewacji poszczegól­
nych budynków, a także wy­
sokość zabudowy itd.

Jeśli chodzi o budynki 
proc, będzie miało po 5 
dygnacji, 60 proc. KX—11,
proc, od 17—24 kondygnacji, 
przy czym dysponujemy 6 pod­
stawowymi typami 
których przeciętne 
tzn. trzy pokoje z 
około 62 m kw.

Kilka słów o kosztadh. Wy- 
dajemy na budownictwo miesz­
kaniowe w Berlinie ok. 3 mid 
marek rocznie. Jedna trzecią 2 
tej sumy pochłania czysta bu­
dowa, 750 min marek kosztuje 
infrastruktura, czyli ulice, te­
reny zielone, komunikacja.* Ty­
leż 6amo wydaje się na zaple­
cze społeczno-usługowe, a więc 
szkolnictwo, ochronę zdrowia, 
kulturę, usługi itd. Pozostałe 
oół miliarda marek kosztuje 
uruchomienie nowych osiedli 
i dzielnic.

Budownictwo mieszkaniowe 
stanowi jeden z głównych, 0- 
bok rozwoju gospodarki żyw­
nościowej i eksportu, punktów 
orogramu partii i rządu na 
lata bieżące. Chodzi przede 
wszystkim o widoczną popra­
wę warunków życia mas pra­
cujących w mieście, które nie­
zależnie od funkcji stolicy 
jest również największym 0- 
środkiem przemysłowym w 
NRD, największym skupis­
kiem klasy robotniczej. Było 
to czynnikiem rozstrzygają­
cym przy podejmowaniu de­
cyzji przez zjazd Socjalistycz­
nej Partii Jedności Niemiec, 
które postawiły rozwiązanie 
problemu mieszkaniowego w 
Berlinie do 1990 r. jako sztan­
darowe zadanie przed całym 
społeczeństwem NRD.

domów. w 
mieszkanie, 

kuchnia, ma 
powierzchni.

i

Niezadowoleni
(P) W rniarę jak upływa 

czas od separatystycznych 
porozumień z Camp David, 
okazują się rozmiary nieza­
dowolenia arabskiego. Sprze­
ciw nie ogranicza się tylko 
do tzw. frontu odmowy, w 
którego skład wchodzą Syria, 
Libia* Algieria, Jemen Po­
łudniowy i Organizacja Wyz­
wolenia Palestyny, ani też do 
Jordanii zaliczanej do tzw. 
państw umiarkowanych.

Ostatnio przyłączyły się do 
grupy aktywnych przeciwni­
ków egipsko-izraelskich poro­
zumień Zjednoczone Emiraty 
Arabskie, położone nad Zato­
ką Perską. One też właśnie 
poparły inicjatywę wysuniętą 
przez Irak, który nie biorąc 
udziału w ostatniej konfe­
rencji frontu odmowy (czy 
też, jak się on teraz zaczyna 
nazywać — nieugiętych), zaj­
muje identyczne z nim stano­
wisko. Inicjatywa Bagdadu 
zmierza do zwołania szczytu 
arabskiego, który wyperswa­
dowałby Kairowi separaty­
styczne działania i rozbijanie 
jedności arabskiej.

Można wątpić w skutecz­
ność takich perswazji, albo­
wiem prezydent Sadat wyda­
je się całkowicie zdecydo­
wany pójść własną drogą. 
Wątpić jednak można, czy 
będzie to szło tak gładko, jak 
próbuje przedstawiać propa­
ganda zachodnia. Swoje kal­
kulacje zakłada ona na rze­
komej, całkowitej lojalności 
armii wobec egipskiego pre­
zydenta

Zc..żenią tego nie potwier­
dzają jednak ostatnie przesu­
nięcia, przeprowadzone przy 
tworzeniu nowego rządu przez 
Sadata, które objęły również 
armię egipską. Otóż zmienio­
no ministra wojny, generała 
Gamassiego i szefa sztabu 
generała Fahimiego, mianując 
ich „doradcami prezydenta”, 
co zdaniem wielu jest posłaniem 
ich „na grzybki”. Nowym mi­
nistrem został — co jest do­
syć wymowne — szef kontr­
wywiadu, a właściwie policji 
politycznej, Hassan Ali.

Przesunięcia te nie wska­
zują na szczególny entuzjazm 
armii egipskiej dla planów 
Sadata. Zdaje się, że wraz z 
innymi Arabami uważa ona, 
że cena za separatystyczny 
pokój z Izraelem jest zbyt 
wysoka.

STANISŁAW KOSTARSKI 

Wątpliwe 
korzyści

(P) Żmudne i długotrwale 
pertraktacje czekają przedsta­
wicieli EWG i 53 krajów 
Afryki oraz rejonu Karaibów 
i Pacyfiku (AKP), którzy ze­
brali się w Brukseli, aby pod­
dać rewizji tzw. umowę z 
I.ome (stolicy Togo), zawar­
tą przez nich w 1976 r.

Umowa ta przedstawiona 
została swego czasu jako god­
ny naśladowania wzór obo­
pólnie korzystnej współpracy 
między „Północą" i „Połud­
niem". Ale przeszło dwuletnia 
praktyka udowodniła, że jest 
ona znacznie korzystniejsza 
dla EWG niż dla jej kontra­
hentów z Trzeciego Świata.

Ze szczególnym naciskiem 
podkreślano np. korzyści wy­
nikające . dla krajów AKP ze 
zwolnienia 99 procent ich 
eksportu do EWG z wszelkich 
opłat celnych. Ale bez umowy 
z Lome i tak 75 procent tego 
eksportu nie podlegałoby 
cłom. A EWG nie otworzyła 
swych drzwi zbyt szeroko dla 
towarów z AKP, gdyż w jej 
imporcie stanowią one wszyst­
kiego 7,3 procentu — akurat 
tyle samo co w 1973 r.

Również okrzyczany system 
stabilizacji wpływów ekspor­
towych (Stabex) nie przyniósł 
krajom AKP oczekiwanych 
korzyści. W oparciu o dość 
skomplikowane dane, Stabex 
przewidywał że EWG będzie 
wypłacała krajom AKP do­
tacje, gdy wysokość sum uzy­
skanych przez nie ze sprze­
daży 18 surowców nie osiąg­
nie przewidywanego pułapu. 
Ale, jak pokazało doświadcze­
nie, Stabex hamuje rozwój 
przemysłu (i eksportu wyro­
bów przemysłowych) krajów 
AKP, gdyż dotowanie ekspor­
tu surowców — nie zachęca 
do industrializacji.

Umowa z Lome wygasa do­
piero na wiosnę 1980. Kraje 
AKP nie odrzucają jej. Żąda­
ją jednak, aby poddać ją 
możliwie szybko rewizji. Po 
dwu i półrocznych doświadcze­
niach zaczynają one na nią 
patrzeć nie tyle jako na wzór 
korzystnej współpracy między 
państwami rozwiniętymi a 
rozwojowymi, ale jako na 
przykład kontynuowania w 
nowej postaci dawnych me­
tod eksploatacji krajów za­
leżnych przez państwa kolo­
nialne.

ZYGMUNT SZYMANSKI
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Jesienne salony specjalistyczne

„Budma" i „Drema"
(P) Od 2 bm. trwa na radio­

wej antenie tradycyjny, doroczny 
„Tydzień Kultury Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej” zor­
ganizowany z okazji przypada­
jącego 7 października święta 
narodowego NRD.

W ramach tej imprezy prze­
widziano emisję we wszystkich 
czterech programach PR kilku­
nastu audycji muzycznych, lite­
rackich iz popularnonaukowych, 
prezentujących polskiemu ra­
diosłuchaczowi dorobek twór­
czy kraju naszych sąsiadów zza 
Odry.

Szczególnie interesująco przed­
stawia się program przygotowa­
ny przez redakcję audycji mu­
zycznych. Gwiazdą siedmiu 
wieczorów w pr. III jest od po­
niedziałku znana naszej publi­
czności z Sopotu Veronika Fi­
scher. W sobotę o godz. 13.50 w 
pr. II usłyszymy utwory Schu­
manna w wykonaniu znanej Or­
kiestry Lipskiego Gewandhausu 
dyrygowanej przez K. Masura, 
o godz. 20.15 zostanie odtworzo­
ny z sali Gobelinowej Galerii 
Drezdeńskiej „Wieczór Schuber- 
towski” z udziałem tenora P. 
Schreiera i pianisty N. Shettle- 
ra, a o godz. 23 w audycji „Mi­
strzowskie interpretacje muzy-

Przyspieszenie 
na budowie „PolicII”

(A) Budowlani, wznoszący 
„Police II”, przystąpili do rea­
lizacji wyjątkowo trudnego za­
dania — mają oni w IV kwar- " 
tale br. wykonać roboty war­
tości 720 min zł — czyli blisko 
38 proc, rocznego planu. Zada­
nia IV kwartału są o 150 min 
zł większe niż trzeciego. Wysi­
łek blisko 2.500 pracowników z 
27 firm ' specjalistycznych kon­
centrować się będzie obecnie 
głównie przy budowie wytwór­
ni amoniaku, fundamentów wy­
twórni nawozów trójskładniko­
wych, elektrociepłowni, linii 
komunikacyjnych, obiektów za­
plecza technicznego, socjalnych 
itp.

To, czy zadania zostaną po­
myślnie wykonane, zależy w 
dużej mierze od realizacji 
umów kooperacyjnych. Budow­
lani zwracają uwagę m.in. na 
konieczność przyspieszenia do­
staw konstrukcji stalowych, 
zwiększenia liczby spycharek i 
koparek, samochodów — w tym 
szczególnie tzw. betonowozów. 
Jednym z realizowanych obec­
nie ważniejszych zadań jest 
także rozbudowa ciepłowni — 
co warunkować będzie przebieg 
prac w okresie jesienno-zimo­
wym.

Od chwili rozpoczęcia inwe­
stycji przy budowie „Polic II”. 
wykonano prace wartości 2 mi­
liardów zł. Ogółem, obiekt ten 
ma kosztować około 37 mid zł. 
Po osiągnięciu przez nowy za­
kład pełnej zdolności produk­
cyjnej, dostarczać on będzie 
rocznie m.in. 823 tys. ton wyso­
ko wydajnych nawozów trój­
składnikowych, 500 tys. ton 
amoniaku i 400 tys. ton mocz­
nika. (PAP)

Na warsztacie twórców
(P) Na pytanie — nad czym 

pracują — odpowiedzieli dzien­
nikarzom PAP:

Jadwiga Dackiewicz: w Wy­
dawnictwie Łódzkim powinien 
ukazać sie drugi tom „Synów 
Napoleona” zatytułowany „Alek­
sander Walewski". Dla „Iskier” 
szykuje drugi po ..Romantycz­
nych w Italii” tom szkiców o 
Polakach w tym kraju w XVIII 
stuleciu. Trzecia książkę .Ge­
nerał i muzy” o generale 
Dzierżykraju-Morawskim prze­
znaczyłam dla Wydawnictwa 
Lubelskiego.

Jerzy Wójcik: z reżyserem 
Pawłem Komorowskim przystę­
puję do zdjęć do filmu oparte­
go na tragicznym epizodzie z 
ostatnich miesieev II wojny 
światowej — spalenie żywcem 
przez hitlerowców .32 polskich 
żołnierzy we wsi Podgaje. Na 
wiosnę przyszłego roku bede 
reżyserował w teatrze TV 
przedstawienie ..Zycie oszustki 
i włóczykija Courage”, do które­
go kanwę stanowić bedzie pro­
za XVII-wiecznego pisarza nie­
mieckiego Hansa Grimmelshau- 
sena.

Juliusz Łuciuk: w Krakowie 
zapowiedziana jest prapremiera 
mojej operv kameralnej „De- 
miurgos”, do libretta wg prozy 
Brunona Schulza: we Wrocła­
wiu 'wystawiona bedzie ..Miłość 
Orfeusza” do libretta 
Swierszczyńskiej. Pisze 
utworów kameralnych.

Zygmunt Kestowicz: 
udział w realizowanvm obecnie 
filmie „Sekret Enigmv” reż. 
Romana Wionczka. W radiu 
wvstepuie w powieści ..W Je­
zioranach” oraz w audvejach 
dla dzieci. Również w TV u- 
czestnicze w przeznaczonym dla 
młodych widzów cyklu „W pią­
tek z Pankracym”.

Anny 
cykl

biorę

Lech Okołow: maluje polip- 
tyk składający sie z 32 części. 
Złożoność tej kompozycji ma 
wyrażać ewolucje współczesne­
go świata. Podobny obraz wy­
stawiłem niedawno na VII fe­
stiwalu sztuk pięknych w War­
szawie. Jestem zaproszony do 
udziału w jesiennych konfron­
tacjach (malarstwo, grafika)) w 
Rzeszowie ot. ..Człowiek i icTo 
środowisko”. Przygotowuje sie 
do swej wystawy indywidual­
nej w Łodzi. 

S3

5 października 1973 r. zmarł w Warszawie po długiej, ciężkiej 
chorobie, przeżywszy 54 lata

Zygmunt STARZEŃSKI
dyrektor handlowy „Textilimpex” w Łodzi, o czym z głębokim 
żalem zawiadamiają

żona, córka, syn, wnuk, sjmowa, cięć i rodzina

ki dawnej” śpiewa drezdeński 
Kreuzchor pod batutą M. Flae- 
miga.

Z niedzielnych propozycji re­
dakcji muzycznej PR zwracamy 
uwagę na audycję emitowaną w 
programie II o godz. 12.05, w 
której zostaną nadane fragmen­
ty tegorocznego Festiwalu im. 
Haendla w’ Halle. Wśród wy­
konawców m. in. Orkiestra Ka­
meralna Konserwatorium Mos­
kiewskiego oraz Chór i Orkie­
stra Berlińskiego Radia. W tym 
samym programie o godz. 23 w 
audycji „Arcydzieła muzyki da­
wnej” Chór im. Bacha z Essen 
pod dyr. K. Masura wykona 
motet Bacha „Jezu meine Freu- 
de”.

Teatr Polskiego Radia przygo­
tował z okazji „Tygodnia” dwa 
słuchowiska. Dziś 6 bm. o godz. 
22.00 w pr. I usłyszymy m. in. 
Zofię Rysiówną. Emilię Krako­
wską, Marka Walczewskiego i 
Wojciecha Siemiona w „Portre­
cie grubej kobiety” Guenthera 
RuecKera. Bohaterką słuchowi­
ska jest prosta kobieta, której 
życie — pozornie bezbarwne i 
jednostajne — okazuje się za­
skakująco bogate w wartościo­
we przeżycia.

Natomiast w „Białej Lady 
aloo to nie była sprawa dla pa­
na H.” Elifiusa Paffratha, dow­
cipnej opowieści o duchu bia­
łej Lady ze starego zamczyska, 
Aleksandra Śląska, Edmund 
Fetting i Jan Matyjaszkiewicz, 
będą usiłowali znaleźć odpo­
wiedź na stale powracające py­
tanie: kto zabił lorda Black- 
moor? (Pr. I niedziela godz. 
16.05). Dla najmłodszych słucha­
czy redakcja teatru dla dzieci 
nada w niedzielę o godz. 10.30 
w pr. I słuchowisko pt. „Przy­
jaźń na całe życie” wg opowia­
dania Ruth Hildebrandt i Ger­
harda Fabiana.

Z fragmentami powieści Chry- 
sty Wolf pt. „Wzorce dzieciń­
stwa” zapozna słuchaczy redak­
cja audycji literackich PR w 
piątek o godz. 17.40 w pr. II w 
audycji zatytułowanej „Ostate­
czne rozwiązanie”, (sp)

Po obradach XXII sesji konferencji MAEA w Wiedniu

(P) Pod koniec września br. 
w Wiedniu obrabowała XXII 
Sesja Konferencji Generalnej 
Międzynarodowej Agencji E- 
nergii Atomowej. Dokonano 
na niej oceny obecnego etapu 
rozwoju zastosowań energii 
jądrowej w święcie oraz ich 
perspektyw, wskazano prze­
słanki dalszego postępu w tej 
dziedzinie, przyjęto program 
działalności MAEA do r. 1984.

O wynikach sesji poinformo­
wał dziennikarza PAP prze­
wodniczący delegacji polskiej, 
wiceminister energetyki i ener­
gii atomowej — Jan Felicki. 
Długofalowe tempo rozwnju e- 
nergetyki jądrowej — powie­
dział — mimo pewnego zahamo­
wania w ostatnich latach ■ —
pozostaje wysokie.

Budowa elektrowni atomo­
wych jest konieczna dla utrzy­
mania tempa wzrostu gospodar­
czego krajów uprzemysłowionych 
oraz uprzemysłowienia i popra­
wy’ "warunków’ bytowych kra­
jów znajdujących się na drodze 
rozwoju. Niezależnie od kwestii 
techniki, rozwój pokojowych za­
stosowań energii jądrowej jest 
uzależniony od postępu w roz­
wiązywaniu wielkich problemów 
politycznych współczesnej doby 
— odprężenia i . rozbrojenia, 
zwłaszcza zaś — nadania pow­
szechnego charakteru układowi 
o nierozprzestrzenianiu broni 
jądrowej.

Na święcie działa dziś 206 ele­
ktrowni jądrowych o łącznej 
mocy prawie 100 tys. MW. Moc 
tych, które znajdują się obecnie 
w budowie lub w zaawansowa­
nym stadium projektowania, 
wyniesie 200 tyg. MW. Energe­
tyka jądrowa dostarcza 5,3 proc, 
łącznej mocy wszystkich elek­
trowni ś wda ta (w Belgii i Szwe­
cji — 22 proc., Szwajcarii — 17 
proc., Francji i W. Brytanii — 
10 proc., RFN — 8 proc.).

Działajaca w kilku uprzemy­
słowionych krajach Zachodu o- 
pozycja przeciwko elektrow­
niom jadrow’ym lansuje zaha­
mowanie wzrostu gospodarczego 
do poziomu zerowego, pragnęła­
by też ona współczesne, wysoko 
wydajne elektrownie dużej mo­
cy — w tym atomowe —■ zastą­
pić źródłami rozproszonymi wy­
korzystującymi odnawialne noś­
niki energii, jak światło Słońca 
czy wiatr.

Delegacja polska — powie­
dział dalej J. Felicki — wyrazi- 
ła w toku obrad poparcie dla 
działalności MAEA — w szcze­
gólności w dziedzinie umacniania 
kontoli nierozprzestrzeniania 
broni jądrowej, jak też prac 
mających na celu doskonalenie 
technicznych przesłanek eksplo­
atacji elektrowni atomowych. 
Wskazaliśmy też na korzyści, ja­
kie może odnieść MAEA z boga­
tego doświadczenia międzynaro­
dowej wsDÓłpracy. prowadzonej 
w dziedzinie energii, jądrowej 
przez kraje RWPG. Jak wiado­
mo. pierwsza wspólna placówka 
naukowo-badawczą krajów soc-

kolejnymi imprezami MTP
Informacja własna

(P) Dwie nowe imprezy 
specjalistyczne otwierają je­
sienny program Międzynaro­
dowych Targów Poznańskich. 
Od 15 do 20 bm. zorganizowa­
ny zostanie Międzynarodowy 
Salon Materiałów, Maszyn i 
Narzędzi Budowlanych „Bud­
ma” oraz Międzynarodowy 
Salon Maszyn i Urządzeń do 
Obróbki Drewna „Drema”. 
Obok Zarządu MTP współor­
ganizatorem jest wyspe­
cjalizowane . przedsiębiorstwo 
zachodnioniemieckie z Solin­
gen.

Sytuacja na rynkach zagra­
nicznych wymaga coraz peł­
niejszego wykorzystania różne­
go rodzaju form prezentacji i 
reklamy wyrobów. Służyć temu 
mają wystawy specjalistyczne 
organizowane poza programem 
zasadniczym Międzynarodowych 
Targów Poznańskich W czerw­
cu. Pozwala to bowiem lepiej 
wykorzystać tereny targowe, a 
także umożliwia pełniejszą 
prezentację oferty poszczegól­
nych dziedzin. Przewiduje się, 
że na obie imprezy przyjadą 
wystawcy z 12 państw. Oferta 
salonu „Budma” będzie dość 
zróżnicowana, gdyż prócz pod­
stawowych materiałów budo­
wlanych, sprzętu instalacyjno- 
-śanitarnęgo, kanalizacyjnego o- 
raz grzewczego przedstawione 
będą także materiały do robót 
elewacyjnych, różnego rodzaju 
wyposażenie w okucia budow­
lane i zamki, wreszcie maszyny 
i narzędzia do wyrobu mate­
riałów budowlanych bądź do 
robót wykończeniowych w bu­
downictwie.

W ekspozycji polskiej będzie 
uczestniczyło kilka central i 
zjednoczeń przemysłowych. 
„Metalplast” wystawi zestawy 
ścienne, sufity podwieszane, 
kasetony elewacyjne, drzwi i 
okna. Centrala Handlowa Ma­

jalistycznych był Zjędnoczony 
Instytut Badań Jądrowych w 
Dubnej.

Wyrażono głębokie zaniepoko­
jenie niedopuszczalnym prze­
ciąganiem się rozmów miedzy 
MAEA ,a krajami Euratomu w 
sprawie wprowadzenia w nie- 
atomowych państwach tego 
ugrupowania sprawowanej przez 
agencje efektywnej kontroli 
materiałów i instalacji nuklear­
nych. (PAP)

w

(P) „Długa poróż” — ko.npozycja Bent Hjeholt z Danii

Informacja własna
(P) Na odbywającym sie 

Łodzi 3 Triennale Tkaniny 
Unikatowej i Przemysłowej, 
gromadzącym ok. 2C0 prac ar­
tystów z 29 krajów, m.in. z obu 
Ameryk. Australii. Japonii. 
Związku Radzieckiego i licz­
nych krajów europejskich, 
przyznano główne nagrody.

W dziale tkaniny unikatowej 
złoty medal otrzymała Berit 
Hjelholt z Danii za kompozycie 
pn. ..Długa podróż”, srebrne 
medale — I. Kukkasjarvi z Fin­
landii i A. Brennan z Wielkiej 
Brytanii, medale brązowe — 
J. Droppa z Wągier. Yanic z 
Francji i R. Rozsivalova z Cze­
chosłowacji.

W dziale tkaniny przemysło­
wej nie przyznano złotego me­
dalu. natomiast srebrne meda­
le otrzymali: Y. Masafumi i 
H. Awatsuji z Japonii, a meda­
le brązowe — C. Mattson ze 
Szwecji. N. Zhovtis ze Związku 
Radzieckiego oraz K. Skogstad 
z Norwegii.

W najbliższym czasie zamieś­
cimy artykuł omawiający te 
wielka, międzynarodowa impre- 

terialów Ogniotrwałych pokaże 
surowce do produkcji tych wy­
robów, a także produkty glino- 
krzgmianowe i zasadowe. Zjed­
noczenie Kamieniołomów Dro­
gowych wystąpi z różnego ro­
dzaju materiałami, m.in. płyta­
mi z granitu i piaskowca, a 
Zjednoczenie Przemysłu Cera­
miki Budowlanej z materiała­
mi wykładzinowymi, posadzko­
wymi i dekarskimi.

Ofertą będą uzupełniać róż­
nego rodzaju narzędzia, jak 
młoty elektryczne, wiertarki, 
szlifierki wytwarzane przez 
zakłady Zjednoczenia „Ema”. 
Zapowiedziało też udział zjed­
noczenie szklarskie i ceramicz­
ne „Vitrocer” z różnego rodza­
ju wyrobami ze szkła i ce­
ramiki. Bogata będzie oferta 
wystawców zagranicznych z 
Austrii, Francji, Holandii, RFN, 
Szwajcarii, Szwecji i Włoch.

Także w Międzynarodowym 
Salonie Maszyn i Urządzeń do 
Obróbki Drewna uczestniczyć 
będą firmy z Austrii, Belgii, 
Danii, Francji, Holandii, RFN, 
Szwajcarii, W. Brytanii i Włoch. 
Wystawiane będą maszyny i u- 
rządzenia dla przemysłu tar­
tacznego, a także do obróbki 
drewna. Odrębną część ekspo­
zycji mają stanowić linie tech­
nologiczne do produkcji płyt 
drewnopodobnych. Wiadomo, 
że w tej dziedzinie mamy po­
ważny dorobek, a Polska jest 
eksporterem fabryk do produk­
cji płyt pilśniowych i wióro­
wych. Spośród producentów 
krajowych warto wymienić 
Zjednoczenie „Zemak”, a spoś­
ród central handlowych „Po- 
limcx-Cekcp”. (Ch)

Trwają jmaiiawania 
zaginionych dzieci

(P) W środę 4 bm. Polskie Ra­
dio i Telewizja, a 5 bm. — prasa 
podały komunikat o zaginięciu 
na ul. Targowej w Warszawie J 
3,5-miesięcznej dziewczynki Ani 
Górskiej, pozostawionej w dniu 1 
4.10.1978 r. o godz. 14.00 bez 
opieki przed sklepem odzieżo- ii 
wym.

Dziecko było w wózku głę­
bokim, koloru granatowego z 
budką, po bokach którego prze­
chodził brązowy pas. nakryte , 
pomarańczową kołderką z włó- f 
czki robioną na drutach. Ania ] 
ubrana była w żółte śpioszki, 
biały kaftanik, różowy swete­
rek z kapturkiem i brązowy 
kombinezonik z materiału 
„frote”.

Pomimo komunikatów osoba, 
która zaopiekowała się dziec­
kiem dotychczas nie zgłosiła się.

W związku z powyższym ko­
menda dzielnicowa Milicji Oby­
watelskiej Warszawa Praga 
Północ zwraca się z prośba do 
wszystkich osób, które po fak­
cie zaginięcia widziały wspom­
niana dziewczynkę lub mogą u- 
dzielić w sprawie jakiejkolwiek 
informacji, aby niezwłocznie 
osobiście lub telefonicznie skon­
taktowały się 7 Komenda 
Warszawa ul. Cyryla i Metode­
go 4 telefon 45-75-55 lub 19-10-49, 
bądź najbliższą jednostką MO.

☆
(P) Szósty już dzień prowa­

dzono nieustannie poszukiwania 
zaginionej 30.IX. w niewyjaśnio­
nych dotąd okolicznościach 
3-letniej Liliany Zgoły z Gło­
gowa. Funkcjonariusze MO i 
ORMO oraz liczni mieszkańcy 
miasta uczestniczący w akcji 
poszukiwawczej nie natrafili 
na jakikolwiek ślad dziecka, 
mimo że skrupulatnie penetruje 
się całe miasto i okolice, a jed­
nocześnie przesłuchuje wszyst­
kich, którzy ostatnio mogli wi­
dzieć dziewczynkę.

Ostatnio dziecko było widzia­
ne w pobliżu kiosku prowadzo­
nego przez jej rodziców w Gło­
gowie. (PAP)

Na pomoście w Gettysburgu

Tadeusz Golik i tak Seweryn wicemistrzami świata
(P) Pierwszy dzień odbywających się w Gettysburgu (USA) 

mistrzostw świata w podnoszeniu ciężarów przyniósł polskiej 
drużynie sukces. Tadeusz Golik (52 kg) i Marek Seweryn (56 
kg) wywalczyli tytuły wicemistrzów świata.

W wadze musźej konkurencja 
była niezwykle silna. Spośród 
17 zawodników aż 10 mogło wy­
walczyć medale. Zwycięzca — 
Osmonalijew był tym razem 
poza zasięgiem pozostałych. Po­
lak Golik startował dobrze, ale 
niedociągnięcia organizacyjno- 
techniczne wytrąciły go z rów- 
no-wagi i kosztowały sporo ner­
wów i sił. W trzeciej próbie 
rwania (105 kg) podniósł prawi­
dłowo ciężar, ale wskutek de­
fektu aparatury sygnalizacyjnej 
musiał trzymać sztangę przez 
kilkanaście sekund. Początkowo 
nie zaliczono mu tej próby, do­
piero po proteście, jury zmie­
niło decyzję. W podrzucie zali­
czył Golik tylko dwa podejścia, 
w pierwszej próbie spalił ciężar

Zmiana trenera 
piłkarskiej reprezentacji Polski

(P) Zarząd Polskiego*Związku 
Piłki Nożnej dokonał zmiany na 
stanowisku trenera-selekcjonera 
reprezentacji narodowej. Do­
tychczasowy trener-selekcjoner 
Jacek Gmoch przestał — za o- 
bopólnym porozumieniem — peł­
nić tę funkcję z dniem 1 paź­
dziernika br Zarząd wyraził J. 
Gmochowi podziękowanie za du­
ży wkład pracy w rozwój pol­
skiego piłkarstwa. Jacek Gmoch 
będzie nadal współpracował spo­
łecznie z PZPN.

Nowy trener-selekcjoner zosta­
nie powołany po zakończeniu je­
siennej rundy rozgrywek lico­
wych. W tegorocznych meczach 
międzypaństwowych reprezenta­
cję Polski poprowadzi * trener 
kadry narodowej Ryszard Kule­
sza.

Wyniki losowania 
1/8 finału PP

(P^ W ci war lek cLa.zżo się w 
PZPN losowanie 1/8 finału pił­
karskiego Pucharu Polski. 22.X. 
dojdzie do sześciu spotkań, w 
których drużyny niższych klas 
zmierza się z zespołami I ligi, 
oraz dwóch merów miedzy zes­
połami ekstraklasy.

Rewelacyjny zwycięzca Śląską 
Wrocław’. reprezentant klasy 
międzywojewódzkiej Warta Sie­
radz zmierzy się z Arka Gdynia, 
a Unia Tarnów z Lechią Gdańsk. 
Do Krosna pojada piłkarze Le­
cha Poznań na mecz z Karpa­
tami.

Oto osiem par 1/8 finału Pu­
charu Polski:

Karpaty Krosno — Lech Poz­
nań

Motor Lublin — Gwardia 
Warszawa

Unia Tarnów — Lechia 
Gdańsk

Zagłębie Lubin — Legia War­
szawa .

Wisła Kraków — Pogoń Szcze- ' 
cin

Górnik II Zabrze — Stal Mie- ’ 
lec

Ruch Chorzów — Szombierki 
Bytom -

Warta Sieradz — Arka Gdy- ■ 
nia . >

Dwa mecze z Rumunią
(P) W najbliższa środę odbę­

dą się dwa mecze piłkarzy Pol­
ski i Rumunii. W Eukareszcie 
zostanie rozegrany mecz pierw­
szych reprezentacji, w Łodzi — 
reprezentacji „B”.

Trener reprezentacji 7olski. 
Ryszard Kulesza powołał na 
spotkanie w Bukareszcie 16 za­
wodników. Są to: bramkarze: 
Zygmunt Kukla (Staj Mielec) i 
Józef Młynarczyk (Odra Onole): 
obrońcy: Antoni Szymanowski
(Gwardia Warszawa). Paweł Ja­
nas (Legia Warszawa). Woj-ciech 
Rudy (Zagłębie Sosnowiec), Hen­
ryk Maculewicz (Wisła Kraków). 
Władysław Zmuda (Śląsk Wroc­
ław) i Stefan Majewski (Zawi­
sza Bydgoszcz); rozgrywający 
i napastnicy: Janusz Kupce wic z 
(Arka Gdynia). Grzegorz Lato. 
Włodzimierz Ciołek (obaj Stal 
Mielec). Tadeusz ■ Małnowicz 
(Ruch Chorzów). Marek Kusto. 
Lesław Cmikiewicz (obaj Legia 
Warszawa). Włodzimierz Mazur 
(Zagłębie Sosnowiec) i Tadeusz 
Błachno (Widzew Łódź).

Puchar 50-lecia PZKosz.
(P) Rozgrywki ligowe ko­

szykarzy rozpoczynały się 
zwykle w październiku. W 
najbliższym sezonie, w związ­
ku z planowanym na listo­
pad wyjazdem kadry narodo­
wej do Stanów Zjednoczo­
nych, inauguracja rywalizacji 
w ekstraklasie i w II li­
dze nastąpi dopiero w grud­
niu.

Postanowiono więc, że w paź­
dzierniku i listopadzie przepro­
wadzone zostaną rozgrywki o 
Puchar 50-lecia Polskiego 
Związku Koszykówki z udzia­
łem 32 drużyn (10 — I ligi i 
22 — II ligi). Zespoły te po­
dzielono na osiem grup. Gospo­
darzami turniejów będą Astoria 
B.vdgoszcz, Zastał Zielona Góra, 
AZS Koszalin, •Gwardia Wroc­
ław, Piotrcovia Piotrków, Lub- 
linianka Lublin, Hutnik Kra­
ków i Społem Łćd’. Po I run­
dzie, która odbędzie się w 
dniach 6—8 października, dwie 
najlepsze drużyny z każdej 
grupy zmierzą się w czterech 
grupach o miejsca od 1 do 16, 
pozostałe również w czterech 
grupach o miejsca od 17 do 32. 
Potem nastąpią jeszcze dwie 
rundy, po których •wyłoniona 
zostanie ostateczna kolejność 
zespołów. Terminy tych rund 
są następujące: 20—22.X., 3—5. 
XI. i 17—19.XI. br.

127,5 kg, w drugiej podrzucił go, 
a w trzeciej uzyskał 132,5 kg.

Tadeusz Golik w rwaniu po­
prawił rekord Polski o 2 kg, w 
podrzucie uzyskał wynik za­
ledwie o 0,5 kg gorszy, a w 
dwuboju wyrównał rekord kra­
ju Smalcerza ustanowiony pod­
czas mistrzostw świata w 
1975 r„ który dał wtedy Pola­
kowi złoty medal.

Start Leletki był słabszy. Po­
lak jakby nie wierzył we włas­
ne siły, miał zaledwie 2 udane 
próby. Podrzut zaliczył dopiero 
w trzeciej próbie. Wynik lepszy 
o 5 kg zapewniał mu miejsce 
na podium.

W wadze koguciej (startowa­
ło 16 zawodników) Marek Se­
weryn dwukrotnie stawiał na 
podium — zdobył srebrne me­
dale w rwaniu i dwuboju. Na 
jego starcie zaważyło pierwsze 
spalone podejście do ciężaru 
115 kg. Walczył ambitnie z 
trzymaną w górze sztangą, ale 
nie dał rady — ciężar zepchnął 
go poza pomost. Poprawka była 
udana. W trzecim podejściu 
atakował 120 kg (zaledwie o 0,5 
kg gorzej od rekordu świata) 
miał też w górze sztangę, ale 
przelecieła mu do tyłu. Pierw­
szy podrzut (137,5 kg) był nie­
udany, ale i tym razem druga 
próba została wykonana dosko­
nale. W tym momencie zaczęły 
się taktyczne rozgrywka Nasi 
trenerzy wiedzieli, że Polak jest 
dobrze przygotowany, czekali 
więc na rozwój wydarzeń, 
głównie na start Kubańczyka 
Nuncza, który w rwaniu uzy­
skał 2,5 kg przewagi nad Sewe­
rynem. Nunez zakończył ten bój 
wynikiem 142,5 kg i wówczas 
Seweryn podszedł do ciężaru 
145 l:g. Niestety przy podrzucie 
sztangi z piersi do góry Sewe­
rynowi pośliznęła się noga i cię- 

i żar spadł na pomost. Nasz fa- 
; woryt przegrał złoty medal z 
! doskonale dysponowanym tego 
! dnia Nunezem, a nadal utrzy- 
i ipal prymat w Europie. ’

Bardzo nieszczęśliwie wystą­
pił. Tadeusz Dembończyk. Nie 
zaliczył na skutek błędów tech- 

t nicznych żadnej próby w 'rwa- 
i niu (dwa razy 110 oraz 115 kg). 

Po zejściu z pomostu, w sali 
rozgrzewki swobodnie wyrwał 
115 kg. Jak się później okazało 
zaliczenie tego boju dałoby mu 
jeden z medali. Dembończyk 
wystąpił bowiem bardzo dobrze 
w podrzucie, zaliczył wszystkie 
trzy próby i wynikiem 142,5 kg 
(o 2,5 kg lepszym od rekordu 
życiowego) zdobył srebrny me­
dal w tym boju.

Po startach w pierwszym 
dniu, które przyniosły nam dwa 
srebrne medale, wszyscy zawod­
nicy byli niezadowoleni. Każdy

Gwardia — Pagon na Radawickiej
(P) XI kolejka spotkań pił­

karskiej ekstraklasy, która w 
całości rczegrar.a zostanie w so­
botę (7.X.), może wprowadzić 
spore zmiany w czołówce. Grają 
bowiem Widzew Łódź z Ru­
chem Chorzów i warszawska 
Legia w Bytomiu z Szombier­
kami. Drużyny te dzieli niewiel­
ki dystans punktowy, a Widzew, 
Legia i Ruch zajmują trzy 
pierwsze miejsca w tabeli.

Oto program XI kolejki spot­
kań (w nawiasach godziny roz­
poczęcia meczów):

Gwardia Warszawa — Pogoń 
Szczecin (godz. 15)

GKS Katowice — Polonia By­
tom (15)

Jock Stein 
trenerem Szkotów
(P) Jock Stein został trene­

rem piłkarskie i reprezentacji 
Szkocji. Zajął on miejsce Ali- 
staira Macleoda, który zrezyg­
nował z tej funkcji kilka dni 
temu. Stein był poprzednio tre­
nerem angielskiego zespołu 
pierwszoligowego. Leeds U- 
nited. a funkcje tę objął zaled­
wie w końcu sierpnia br. Pił­
karzy Szkocji 25 czeka mecz 
eliminacyjny mistrzostw Euro­
py z Norwegią.

Regulamin tych rozgrywek 
jest na pozór skomplikowany, 
ale zapewnia wszystkim uczest­
nikom jednakową ilość spot­
kań (12). Puchar PZKosz. bę­
dzie ponadto dobrą okazją do 
wypróbowania rezerw, jako że 
kadrowicze przebywać będą w 
USA, a trzy zespoły (Wybrzeże, 
Śląsk i ŁKS) rozegrają w tym 
samym, mniej więcej czasie, 
mecze w europejskich pucha­
rach.

Jedyny warszawski pierwszo­
ligowiec, Legia w I rundzie Pu­
charu PZKosz. grać będzie w 
grupie VIII w Łodzi. Przeciw­
nikami jej będą Start Lublin, 
Siarka Tarnobrzeg i miejsco­
wy Społem. Stołeczny AZS wy­
stąpi w gr. III (Koszalin) z Le­
chem Poznań, Startem Gdynią 
i AZS, Polonia — w gr. V 
(Piotrków) z ŁKS Łódź, AZS 
Wrocław i Piotrcovia, Skra w 
gr. VII (Kraków) z Wisłą, Po­
lonią Bytom i Hutnikiem.

W stołecznych zespołach na­
stąpiły nieznaczne zmiany. W 
Legii, jak wszystko wskazuje, 
występować będzie kolejny za­
wodnik Polonii, Jan Kwasibors- 
ki. W drużynie z Konwiktors- 
kiej zabraknie także Andrzeja 
Pasiorowskiego, który zakoń­
czył karierę. Trenerem AZS zo­
stał Zygmunt Olesiewicz, twór­
ca, jak niegdyś się mówiło, 
„czarodziejów z Bielan”, (kba) 

z’ nieb bowiem miał szanse od­
nieść jeszcze większy sukces — 
na to byli przygotowani. Specy­
ficzne warunki startu, nie naj­
lepsza organizacja gościnnych, 
ale nie posiadających doświad­
czenia w przeprowadzaniu tak 
poważnej imprezy działaczy 
USA — sprawiła, że niemal 
wszyscy Europejczycy osiągnęli 
w pierwszym dniu mistrzostw 
słabsze wyniki niż np. podczas 
mistrzostw Europy w Czecho­
słowacji.

Wyniki:
Waga 52 kg:
1. Kanybek Osmonalijew 

(ZSRR) 240,0 (105,0+135,0);
2. Tadeusz Golik (Polska) 237,5 

(105,0+132,5);
3. Francisco Casymayor (Kuba) 

230,0 (102,5+127,5);
waga 56 kg:
1. Daniel Nunez (Kuba) 260,0 

(117,5+142,5);
2. Marek Seweryn (Polska)

252,5 (115,0+137,5);
3. Kenkichi Ando (Japonia).

252,5 (107,5+145,0);

Przed decydującymi 
meczami koszykarzy
(P) W piątek, po dniu przer­

wy osiem zespołów: aktualny 
mistrz świata ZSRR, gosnodarz 
— Filipiny oraz Jugosławia, Ka­
nada, Brazylia, Włochy, USA 
i Australia rozpocznie decydu­
jące mecze w mistrzostwach 
świata koszykarzy. Szczególnie 
atrakcyjnie zapowiadają się 
spotkania Australia — ZSRR 
oraz Filipiny — Jugosławia. 
Koszykarze z antypodów są re­
welacją turnieju. Wyeliminowa­
li oni trzecią drużyną ostatnich 
mistrzostw Europy — CSRS o- 
raz ulegli różnicą tylko dwóch 
punktów faworyzowanym ko­
szykarzom USA. Wielką niewia­
domą jest natomiast zespół 
Filipin. Koszykówka jest w tym 
kraju sportem numer jeden, a 
zespoły zawodowe prezentują 
wysoki poziom.

Mecze eliminacyjne miały w 
większości bardzo wyrównany 
przebieg, a faworyci z reguły 
musieli ciężko napracować się 
na zwycięstwo. Obok wspom­
nianej już Australii pochwały 
zbierali reprezentanci Domini­
kany i Kanady, natomiast tre­
ner Brazylijczyków Ary Vidal 
miał pretensje do zespołu o 
zbyt indywidualną grę, w któ­
rej celował szczególnie Marcel 
Ramon de Souza (30 pkt. w 
meczu z Portoryko). Na upał i 
zbyt wilgotne powietrze narze­
ka włoski coach — Giancarlo 
Primo. Liczy on na 2—3 zwy­
cięstwa Włochów w półfinale.

Rozczarowali aktualni mi­
strzowie Azji, koszykarze 
ChRL.

Odra Opole — Lech Poz­
nań (17)

Stal Mielec — Arka Gdy­
nia (14)

Szombierki Bytom — Legia 
Warszawa (14.30)

Sla.sk Wrocław — Zagłębie 
Sosnowiec (17)

Widzew Łódź — Ruch Cho­
rzów (11)

Wisła Kraków — ŁKS 
Łódź (15) (

W Warszawie Gwardia gra ze 
szczecińską Pogonią. W poprzed­
niej kolejce spotkań obie dru­
żyny przegrały wyjazdowe me­
cze — Gwardia z Wisłą 1 : 3, a 
Pogoń z Katowicami 1:2. Mi­
mo porażki podopieczni trenera 
Bogusława Hajdasa zaprezento­
wali się w Krakowie dobrze, 
stworzyli pod bramką Wisły- 
kilka znakomitych sytuacji do 
zdobycia goli, ale . zabrakło sku­
tecznego Strzelca. W obronie nie 
wystąpił Antoni Szymanowski 
(jest taki zwyczaj, że piłkarz 
zmieniający barwy klubowe nie 
gra w pierwszym meczu prze-? 
ciw swojej byłej drużynie), więc 
defensywa gwardyjska znów by­
ła przeformowana, co niezbyt 
korzystnie wpłynęło na jej po­
stawę. Przeciw Pogoni Gwardia 
wystąpi w najsilnieiszym skła­
dzie i jest faworytem.

Trudne zadanie oczekuje Le­
gię. Szombierki są najbardziej 
bramkostrzelną drużyną w eks­
traklasie. mają już 19 zdobytych 
goli. Trener Hubert Kostka 
przestawił zespół na ofensywny 
styl gry i bytomianie przez dłu­
gi czas zaskakiwali tym prze­
ciwników. Jednak w ostatnim 
meczu Arka znalazła skuteczny 
sposób na szybkich napastników 
Szombierek — Nagięła 1 Ogazę, 
rozegrała spotkanie doskonale 
taktycznie i zdobyła oba punkty. 
Co prawda Legia też musiała 
uznać wyższość piłkarzy z Gdy­
ni (0 :3), ale w konfrontacji z 
Ruchem wojskowi potwierdzili, 
że było to chwilowe załamanie 
formy.

Z pozostałych spotkań najcie­
kawsze będzie oczywiście w Ło­
dzi. gdzie Widzew zmierzy się z 
Ruchem Chorzów. Drużyna pro­
wadzona od nowego sezonu 
przez Leszka Jezierskiego jest 
rewelacją rozgrywek. Przed kil­
koma miesiącami broniła się 
przed degradacją, dziś walczy o 
czołowe lokaty. W spotkaniu z 
liderem nie jest bez szans. (L.S.)

29 partia 
ponownie przełożona
(P) Przełożona z wtorku na 

czwartek 29 partia finałowego 
meczu arcymćstrzów A. Karpo- 
wa i W. Korcznoja zastała po­
nownie przełożona i powinna 
być rozegrana w sobotę 7. 
Przerwę w rozgrywkach wyko­
rzystał pretendent — Korcznoj.

W meczu prowadzi nadal 
Karpow 5:3.
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Program I
Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 M.00 

12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00

5.05—6 00 Zielone Studio 6.05 
NURT — Zadania wychowawcze 
Instytucji i organizacji pozaszkol­
nych 6.25—9.00 Sygnały dnia 9.05— 
—11.40 Cztery pory roku 11.25 Nie­
zapomniane stronice „Noce i dnie”
11.40 Tu Radio Kierowców 12.05 Z 
kraju i ze świata 12.25 Mozaika 
polskich melodii 12 45 Roln. Kwad­
rans 13.G0 Recital Sławy Przybyl­
skiej 13.25 Chór dziecięcy Radia 
NRD 13.40 Kącik melomana 14.00 
Studio „Gama” (ok. godz. 14.05 
Informacje dla kierowców) 14.20 
Studio Relaks 14.25 Studio „Gama” 
15.05 Korespondencja z zagranicy
15.10 Studio „Gama” (ok. godz.
15.45 Informacje dla Kierowców) 
16.00-18.25 TU Jedynka 17.30—18.00 
Radiokurier 18.25 Nie tylko dla 
kierowców 18.33 Konc. życzeń 19.15 
Gra Warszawska Ork. PR i TV
19.40 Comba jazzowe 20.05 Wirtuozi 
różnych instrumentów 20.30 Mel. 
do których chętnie wracamy 21.05 
Kronika sportowa 21.15 Komunika­
ty Totalizatora Sportowego 21.18 
Muzyka K Szymanowskiego 22.00 
Z kraju i ze świata 22.20 Tu Radio 
Kierowców 22.23 Gdańsk na mu­
zycznej antenie 23.00 Wita Was 
Polska

Program nocny
0.00 Początek programu
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej
Wiad. i informacje dla kierow­
ców 0.01 2.00 3.00
Wiad. 0.12 1.00 2.06 3.06 5.00 — 
Noc z melodią 1 piosenką z Rozgł. 
PR w Gdańsku 4 00 Sygnały dnia 
pierwszej zmianie

Program II
Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30

13.30 18.30 21.30 23.30

4.35 Poradnik domowy 5.00 Muz. 
dzień dobry 5.35 Obserwacje i pro­
pozycje 5.45 Muz. wycinanki 6.00 
Zespół M. Janicza 6.10 Kalendarz
6.15 Mel. przyjaciół — Berlin 6.35 
Gimnastyka 6.45—7.10 Dzień dobry. 
Warszawo 7.15 Zespół „Ali Bab­
ki” 7.35 Koncert poranny 8.00 Dia­
logi i zbliżenia 9.30 My 78 9.40 Dla 
przedszkoli 10.00 Czytamy klasy­
ków 10.30 Kwartet Arta Tatuma
10.40 Sprawy codzienne li.00 „Te­
mat z wąrlacjami” 11.35 Postęp w 
gospodarstwie domowym 11.45 Mu­
zyka 12.05 J. Sebastian Bach: — 
II Koncert E-dur na skrzypce 
1 orkiestrę smyczkową 12 25 „Mel­
pomena walcząca” 12.45 Tańce 
dawnej Warszawy 13.00 Wokół 
spraw naszego stołu 13.15 Manuel 
de Falla: — „Concierto” na kla­
wesyn, flet, obój, klarnet, skrzyp­
ce i wiolonczelę 13.35 Ze wsi i o 
wsi 13.50 Federico Mompou: —Sui­
ta „Compostelana” na gitarę 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej 14.25 
Tu Radio — Moskwa 14.45 Muzy­
ka Alessandra i Domenica Scar­

RADIO
lattich 15.30 Dla dziewcząt 1 chłop­
ców 16.10 Koncert życzeń miłośni­
ków muzyki 16.40 Na Warszaw­
skiej Fali 17.00 Południowe rytmy
17.20 „Ostateczne rozwiązanie”
17.40 „Ktokolwiek wie” 18.00 Gra 
Knud Vad 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama” 18.40 Ludzie, wśród któ­
rych żyjemy 19.05 Poezja i muzyka
19.30 V Międzynarodowy Festiwal 
Muzyki Dawnej 20.40 Areopag — 
dyskusje 21.00 Gra trio Beaux 
i Arts 21.40 H. Mikołaj Górecki: — 
I Symfonia „1959" na orkiestrę 
smyczkową i perkusję 22.00 Teatr 
PR — „Portret grubej kobiety” 
23.00 Granice jazzu 23.35 Co sły­
chać w świecie 23.40 Muzyka na 
dobranoc

Program III
Wiad.: 6.15 6.30 7.00 8.00 10.30 12.00 

15.00 17.00 19.30 22.00

6.00—8.00 Między snem a dniem 
8.05 Co kto lubi 8.25 Za kierow­
nicą 9.00 „Dzień Szakala” 9.10 
Standardy na fortepianie — Mar­
tial Solal 9.30 Nasz rok 78-my 9.45 
Mac Bruch — Konc. 10.35 Kiermasz 
płyt 11.00 Codziennie powieść 
„Doktor Murek” — ode. 11.30 Kla­
syka jazzowa po polsku 12.05 W 
tonacji Trójki 13.00 Powtórka z 
rozrywki 13.50 „Ośmiu gwardzi­
stów w czarnych bermycach” 14.00 
Mistrzowie batuty 15.05 Powraca­
jący temat „In the mood” 15.40 
Gitara, kastaniety i piosenka 16.00 
Związani z miastem — Reportaż 
Izabeli Sobkowicz 16.20 Muzyko- 
branie 16.45 Nasz rok 78-my 17.05 
Muz. poczta UKF 17.40 Studio na-, 
grań 18.10 Polityka dla wszystkich
18.25 Czas relaksu 19.00 „...a kolor 
jego jest czerwony” 19.35 Opera 
tygodnia: Alfredo Catalan! „La 
Wally” 19.50 „Dzień Szakala” 20.00 
Interradio — aktualności 20.45 
Saksofon i smyczki 21.00 Kreisle- 
riana 21.40 Singers Unlimited a 
capella 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu 23.00 Poeci niemieccy o Pol­
sce 23.05 Między dniem a snem

Program IV
Wiad.: 6.40 12.00 15.00 16.00 18.10

22.55

6.00 Radiowy Almanach Sporto­
wy 6.10 NURT — Zadania wycho­
wawcze instytucji i organizacji 
pozaszkolnych 6.30 Rytm i piosen­
ka 6.45—7.10 Dzień dobry, Warsza­
wo 7.40 Radio dedykuje 8.00 Na 
fortepianie gra Robert Filiński
8.10 Radiowo-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących. Metodyka 8.25 
Antologia sonaty fotepianowej — 
stereo lok. 9.00 Dla kl. IV (wych. 
muzyczne) 9.20 Podróże muzyczne 
po kraju 9.40 Dla przedszkoli 10.00 
Dla kl. VIII (wych. obywatelskie)
10.20 A. Vivaldi Koncert d-moll — 
stereo lok. 10.30 Estrada przyjaźni 
11.00 Dla szkół średnich (wych. 
muzyczne) 11.30 Fritz Wunderlich 
in memoriam — stereo lok. 12.05— 
—12.25 Głos Mazowsza, Kurpi i 
Podlasia 12.25 Giełda płyt — stereo 
lok. 13.00 Jęz. rosyjski 13.15 Rosyj­
ska muzyka ludowa 13.25 Nie tylko 
dla słuchaczy w mundurach 13.50 
Tu Studio Stereo — stereo ogólno­

polskie 14.00 Naukowcy — rolni­
kom 14.15 Tu Studio Stereo — ste­
reo ogólnopolskie 15.05 „Karabin 
i pióro” 15.40 Książki, do których 
wracamy „Nurt” Wacława Berenta 
16.05 Jęz. łaciński 16.25 Szkoła 
Mistrzów 16.40—18.20 Program 
WORT 16.40 Na Warszawskiej Fa­
li 17.00 Słuchaj nas 17.50 Tu Stu­
dio 4 — stereo lok. 18.25 Mistrzo­
wie pióra — Zofia Nałkowska 
19.00 SOS dla biosfery — Ostatnie 
bagienne enklawe 19.15 Jęz. an­
gielski 19.30 XXII Międzyn. Festi­
wal Muzyki Współczesnej War­
szawska Jesień-78 — Stereo lok.
21.30 Laureaci chopinowscy na 
pły.tach — Adam Harasiewicz — 
stereo lok. 22.15 Kraje i wydarze­
nia 22.30 Fr. Liszt: XV Rapsodia 
węgierska (Marsz Rakoczego) 22.35 
Radiowo-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących — Historia 22.50 Gia­
como Puccini: — Aria z II aktu 
opery „Madame Butterfly”

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza ty­
godnik „Radio i Telewizja".

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

SOBOTA 7.X

Program I 
PROGRAM I na fali 1322 m 
od godz. 0.00—24.00

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 
11.00 12.05 15.00 19.00 20.00 21.00
22.00 23.00

5.05—6.00 Mag. roln. 6.00—9.00 
Sygnały dnia 9.05—11.40 Cztery po­
ry roku 11.40 Tu Radio Kierowców 
12.05 Z kraju i ze świata 12.25 
Mel. 12.45 Rolniczy kwadrans 13.00 
Przeboje 13.25 Lud. rytmy 13.40 
Kącik melomana 14.00 Studio 
„Gama” 14.20 Studio Relaks 14.25 
Studio „Gama” 15.05 Korespon­
dencja z zagranicy 15.10 „Prosto 
z nieba” — słuchowisko 16.00— 
—18.25 Tu Jedynka 17.30—18.00 
Radiokurier 18.00 Tu Jedynka c.d.
18.25 Nie tylko dla kierowców 
18.33 Przeboje 19.00 Dziennik Wie­
czorny 19.15 Muz. 19.40 Gwiazdy 
jazzu 20.00 Wiad. i inf. dla kie­
rowców. 20.05 Podwieczorek przy 
mikrofonie 21.35 Przy muzyce o 
sporcie 21.58 Totalizator 22.00 Z 
kraju i ze świata 22.20 Tu Radio 
Kierowców 22.23 Muz. 23.00 Wita 
Was Polska

Program nocny
Wiad. 0.01 1.00 2.00 3.00 4.00 5.00
0.00 Początek programu
0.07 Kalendarz
0.12 1.05 2.06 3.06 4.05 5.05 — Noc­
ne Studio „Gama”

Program II
Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30

13.30 18.30 21.30 23.30

4.35 Poradnik Domowy 5.00 Muz.
5.35 Obserwacje i propozycje 5.45 
Muz. 6.00 W kilku taktach w kil­
ku słowach 6.10 Kalendarz 6.15 
Mel. 6.35 Gimn. 6.45—7.10 Mi­
strzowie miniatury instrumental­
nej — tylko na UKF 6.45—7.10 

Dzień dobry. Warszawo 7.15 Muz.
7.35 Małe muzykowanie 8.00 Dia­
logi i zbliżenia 9.30 „Znad Oki do 
Berlina” — „Początek drogi — 
Lenino” — słuch, dokum. 10.40 
Groch z kapustą 11.00 Konc. 
Chopin. 11.35 Radioproblemy 11.45 
Muz. 12.05 Ralph Vaughan Wil­
liams — „Wzlatujący skowronek” 
— romans na skrzypce i orkie­
strę 12.25 Czy znasz tę książkę? 
zagadka literacka 12.45 Parafra­
zy muzyczne 13.00 Mag. wędkar­
ski 13.15 Jan Sibelius — „Córa 
Pohjoli” — poemat symfoniczny 
op. 49 13.35 Ze wsi i o wsi 13.50 
Uwertura Roberta Schumanna
14.10 O zdrowiu dla zdrowia 14.30 
Dla dzieci „Wierzbinowa fujar­
ka” — słuch. 14.50 „Czata” 15.05 
Muz. Alessandra i Domenica 
Scarlattich 15.30 Dla dziewcząt 
1 chłopców 16.10 „Przekrój mu­
zyczny tygodnia" 16.40—17.00 
Utwory organowe Bacha — tyl­
ko na UKF 16.40—17.00 Na War­
szawskiej Fali — na fali średniej 
17.00 Z archiwum jazzu 17.20 
„Szkice literackie” — T. Parnic­
kiego 17.40 „Mały Janek z drugiej 
czwórki” — rep. 18.00 Muz. 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama” 18.40 
„Czas 1 ludzie” 19.00 „Matysiako­
wie” 19.30 „Problemy teatru ope­
rowego” 20.00 Odpowiedzi z róż­
nych szuflad 20.15 „Wieczór Schu- 
bertowski w sali Gobelinowej Ga­
lerii Drezdeńskiej” 21.40 Wiad. 
i inf. sport. 21.50 -Fr. Schubert o 
Impromptu As-dur op. 142 nr 2 
wyk. S. Richter 22.00 Radiokaba- 
ret 23.00 Muz. dawna 23.35 Co 
słychać w świecie 23.40 Muz.

Program III
Wiad.: 6.15 6.30 7.00 8.00 10.30 

12.00 15.00 17.00 19.30 22.00

. 6.00—8.00 Między snem a dniem
6.30 Polityka dla wszystkich 8.05 
Co kto lubi 8.25 Za kierownicą 
9.00 „Dzień Szakala” — ode. 9.10 
Standardy na fortepianie — Ram­
sey Lewis 9.30 Nasz rok 78-my
9.45 Sonaty Paula Hindemltha
10.35 Kiermasz płyt 11.00 2ycie 
rodzinne — magazyn 11.30 Gwiaz­
dy ery swingu 12.05 W Tonacji 
trójki 13.00 Powtórka z rozryw­
ki 13.50 „Eksplozja w katedrze”
— ode. 14.00 Mistrzowie batuty — 
Arturo Toscanini 15.05 Kram z 
piosenkami 15.30 Studio 202 16.30 
Dawnych wspomnień czar 16.45 
Nasz rok 78-my 17.05 Muzyczna 
poczta UKF 17.40 „Sierżant Pep­
per i jego Klub Samotnych Serc”
— po jedenastu latach (cz. I) 18.10 
Polityka dla wszystkich 18.25 
Raqtimy na fortepian 18.40 Tea­
trzyk Zielone Oko — „Diabeł z 
Jersey” — słuch. 19.15 Raqtimy na 
orkiestrę 19.35 Opera tygodnia 
Alfredo Catalani „La Wally” 19.50 
„Dzień Szakala" — ode. 20 00 Baw 
się razem z nami 22.00 Fakty dnia 
22.00 Veronika Fischer 22.15 „Dok­
tor Murek” — ode. 22.45 Poeci 
piosenki 23.00 Poeci niemieccy o 
Polsce 23.05 Jam session w Trój­
ce

Program IV
Wiad.: 6.40 12.00 15.00 16.00 18.10

22.55
6.00 Jęz. niemiecki 6.15 Dla nau­

czycieli 6.30 Gra Ork. 6.45—7.40 
Dzień dobry, Warszawo 7.40 Radio 
dedykuje 8.00 Przeboje gra duet 
fortepianowy „Marek i Wacek”
8.10 Szkoła Średnia dla Pracują­
cych Historia sem. I 8.25 Ludwig 

van Beethoven — Uwertura op. 
84 „Egmont” — do dramatu 
Goethe’go 8.35 Sport — nauka — 
technika 8.55 Graj kapelo 9.00 Dla 
kl. I (język polski) 9.20 Mathan 
Milstein gra Partity na skrzypce 
solo Jana Sebastiana Bacha 10.00 
Dla kl. V 1 VI (wych. muzyczne)
10.30 Estrada przyjaźni 11.00 Dla 
szkół średnich (wych. obywatel­
skie) 11,20 Fredinando Corulli — 
Konc. gitarowy A-dur 11.30 Fritz 
Vunderlich in m meoriam (IH) 
12.05—12.25 Głos Mazowsza, Kurpi 
i Podlasia 13.00 Lekcja języka 
angielskiego 13.15 Muz. lud. z 
Anglii 13.30 Z dala od utartych 
szlaków 13.50 Z radiowej fonote- 
ki (stereo lok.) 15.05 Studio kla­
syczne „Sceny z kronik 60-lecia” 
16.05 Kodeks i kierownica 16.30 
„Rozmowy i refleksje pedagogicz­
ne" 16.40—18.25 WORT 18.25 Za­
pomniane kultury — Archeolo­
giczny sfinks — Etruskowie 19.00 
Czy znasz swoje prawo? 19.15 Jęz. 
francuski 19.30 Kalejdoskop mu­
zyczny 22.15 Radiowe portrety 
Polaków 22.35 Szkoła Średnia dla 
Pracujących Jęz. polski sem. I 
„Człowiek 1 literatura” 22.50 
Giacomo Puccini — Aria z II ak­
tu opery „Madame Butterfly"

NIEDZIELA 8.X

Program I
Wiad.: 8.00 12.05 14.00 19.00 22.00

6.03 Kiermasz pod Kogutkiem 
7.05 Fala 78 7.15 Co niedziela gra 
kapela 7.30 Z albumu polskiej 
piosenki 8.00 Wiad. oraz 7 dni w 
kraju i na świecie 8.20 Muz. 9.00 
Inf. sport. 9.05 Mag. Wojsk. 10.05 
Z kompozytorskiej teki A. Sła­
wińskiego 10.30 „Przyjaźń na ca­
le życie” — słuch. ll.Off Studio 
„Gama" 12.05 „W samo południe”
12.45 Muz. popul. 13.00 Tropami 
ludzi i pieśni 14.00 „Evergreen” 
— tematy wiecznie młode 14.30 
„W Jezioranach” 15.00 Konc. ży­
czeń 16.05 Teatr PR. „Biała Lady 
albo to nie była sprawa dla pana 
H...” — słuch. 16.50 Konc. na in­
strumenty 17.15 Studio 'Młodych 
18.00 Totalizator 18.05 Piosenki
19.15 Przy muzyce o sporcie 20.00 
Konc. życzeń 21.00 Wiadomości 
21.05 Wróżby z gwiazd 22.00 Lekka 
muza na płytach 23.05 Inf. sport.
23.15 „Rewia piosenek” 23.45 Muz. 
jazzowa

Program nocny
0.00 Początek programu
Wiad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 4.00 5.00 
0.07 Kalendarz
0.12 1.05 2.0S 3.06 Noc z melodią 
i piosenkę z Katowic
4.00 Sygnały dnia — pierwszej 
zmianie

Program II
Wiad.: .5.30 6.30 7.30 14.30 18.30

23.30

5.35 Zapraszamy do Warszawy
6.10 Kalendarz 6.15 Mel. lud. 6.35 
Wiad. sport. 6.40 Z malowanej 
skrzyni 7.00 Moskwa z melodią i 
piosenką 7.35—11.57 „Niedzielne 
spotkania” — pr. lit.-muz. 7.45 
Radioforum 8.05 Fel. W. Sokor­
skiego 8.25 Zawsze w niedziele
8.30 Konc. organowy 8.45 Nowości 
Teatru Polskiego Radia 9.00 Z wi­

zytą u Z. Flisowskiego 9.15 Pio­
senki żołnierskie 9.50 Tygodnio­
wy przegląd prasy 10.00 Wize­
runki ludzi myślących 11.00 
„Sprawa brzeska” — V cz. słuch. 
12.05. Festiwal im. Haendia w 
Halle 1978 13.00 „Spotkanie na
Unter den Linden” — montaż 
dokum. 14.35 „Graj gracyku” 15.00 
„Humor i piosenka okupacyjna”
15.30 Dom, rodzinny dom 16.00 
Konc. chopln. 16.30 Podwieczorek 
przy mikrofonie 18.00 Nowości 
Polskich Nagrań 18.35 Fel. publi­
cystyki krajowej 18.45 Muz. 19.00 
Recital T. Wożniaka 19.20 Studio 
Młodych 20.00 Wielcy artyści 
estrady i kabaretu 21.00 Wojsko, 
strategia, obronność 21.15 Piosen­
ki żołnierskie 21.30 Konc. wie­
czorny 22.30 Wspominamy debiu­
ty 23.00 Muz. dawna 23.35 Publi­
cystyka międzynarodowa 23.40 
Muz.

Program III
Wiad.: 7.00 8.30 14.00 19.30 22.00 
7.05 Za kierownicą 7,30 Komu 

piosenkę 7.50 Na poboczu wiel­
kiej polityki 8.00 Nasze typy 8.35 
Co kto lubi 9.00 „Dzień Szakala” 
ode. 9.10 Na góralską nutę 9.30 
Gdy się mówi wykształcenie 9.50 
Solo na wibrafonie 10.00 60 minut 
na godzinę 11.00 Kwadrans dla 
zespołu Baszta 11.15 Szkółka mu­
zyczna 12.00 Studzianki — 10 sierp­
nia” — ode. 12.25 Muz. 13.20 Prze­
boje 14.05 Peryskop 14.30 Z no­
wych nagrań Programu III 15.00 
Radość Europy — rep. 15.20 Pły­
ta zespołu Pussycat 16.00 „Abigail 
na scenę” — słuch. 16.38 Mu­
zyczne Oscary lat 70-tych 17.00 
Zapraszamy do Trójki 19.00 Na­
grania Mahavlshnu Orchestra
19.35 Opera tygodnia — Alfredo 
Catalani „La Wally” 19.50 „Dzień

TELEWIZJA
PIĄTEK

Program I

6.X

15.30 NURT — Pedagogika — »Poz- 
nawanie siebie i sterowanie wła­
snym życiem

16.C0 Dzień dobry, tu Telewizja
16.30 Obiektyw
16.50 Dla dzieci: „Piątek z Pankra­

cym” (kolor)
17.15 W kręgu rodziny (kolor)
17.45 „Rumuńskie rytmy" — 

progr. muzyczny (kolor)
18.00 „Pan na ratuszu” — „Wypa­

dek” — Film społeczno-obycza­
jowy prod. TV CSRS — ode. I 
(kolor)

19. 0 Dobranoc dla najmłodszych 
(kolor)

19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem 

(kolor)
20.30 „Śmierć przewodnika" — film 

fab. prod, francuskiej (kolor)
22.20 Magazyn Studia Gama (kolor)
23.10 Dziennik (kolor)
23.25 Magazyn Studia Gama (cd). 

(kolor)

Programy oświatowe
6.C0 RTSS Historia, sem. III
6.30 RTSS Matematyka, sem. III 

Szakala" — ode. 20.00 Jazz piano 
forte 20.40 „Podróż” — słuch. 21.00 
Musica humana 22.00 Fakty dnia 
22.08 Veronika Fischer 22.15 Ań- 
toni Czechow — „Szydło z wor­
ka” 22.30 Głosy prawie zapomnia­
ne 23.00 Poeci niemieccy o Polsce 
23.05 Z warszawskich klubów jaz­
zowych 23.45 Konc.

Program IV /
Wiad.: 7.00 12.00 16.00 22.55

7.05 Kantaty Bacha 8.05—10.00 
WORT 8.06 U nas w niedzielę
8.30 Z sal koncertowych stolic 
9.00 Spotkania 10.00 Klub Mło­
dych Miłośników Muz. Konc. dla 
młodzieży 11.00 Jęz. łaciński 11.20 
Fonoteka folkloru ■ 11.35 Czy 
znasz mapę świata 12.05 „Ludzkiej 
poświęcam nędzy" — aud. 12.45 
Klub Olimpijczyków 13.30 Konc. 
z gwiazdą Drupi 14.10 Ludzie, epo­
ki, obyczaje 14.40 Muzyka 15.00 
„Miłość i próżność” — słuch. 15.50 
W. Mozart — I Koncert D-dur na 
róg i orkiestrę 16.05-18.00 WORT 
16.05 „Warszawskie Muzy” 17.00 
Tu Studio 4 — Warszawska Dy­
skoteka 17.30 Warszawski Tygod­
nik Dźwiękowy 18.00 Radlolatar- 
nia 18.25 Fr. Liszt — Etiuda 
„Feux follets” 18.30 Między fan­
tazją a nauką 19.00 Francis Pou­
lenc „Dialogi Karmelitanek” 
opera w 3 aktach 21.45 Jean Bap­
tiste Lully Suita francuska g-moll 
22.00 Wiad. sport. 22.10 Odtworze­
nie fragm. koncertu który odbył 
się 7.n.78 w Deutschestaadsoper w 
Berlinie (stereo lok.)

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza ty­
godnik „Radio i Telewizja".

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

8.10 Dla szkól: Geografia, kl. VII
10.00 Dla szkół: Wychowanie Oby­

watelskie kl. VIII
11.05 Dla szkół: Wychowanie Oby­

watelskie kl. VII
12.45 RTSS Fizyka, sem. I
13.25 RTSS — Biologia, sem. I
15.15 Redakcja Szkolna zapowiada

Program II
16.20 Program dnia
16.25 Kurs języka francuskiego — 

lekcja 1 (kolor)
16.55 Ludzie z pierwszych stron 

gazet
17.25 „Gdzie dziewczęta z tamtych 

lat”
18.00 Poradnia „Zaufanie”
18.30 Turystyka i wypoczynek 

(kolor)
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem 

(kolor)
20.30 Studio Sport — Wokół Sta­

dionów — (kolor)
21.00 Magazyn Morski
21.30 24 Godziny (kolor)
21.40 Radomski Festiwal — Fragm. 

konc. z Festiwalu Orkiestr Woj­
skowych (kolor)

?2.15 Film Latarni Czarnoksięskiej 
— „Opowieść o nieznanym ak­
torze” — Film fab. prod, ra­
dzieckiej — (kolor)

CO / GDZIE
'■ KINA

Bałtyk — „Joe Valachi”, prod, 
wiosko-fran „ lat 48. godz 9 i
20. „Trzy dni Kondora”. prod. 
wlosko-USA, lat 18, godz. 11, 13.15,
15.30 i 17.45.

Przyjaźń - „Ryzykant”. prod. 
USA, lat 15, godz.* 15.30, 17.30 i
19.30.

Pokotenie — „Wódz Indian Te­
cumseh”. prod. NRD. b'o. godz. 
9, 11 i 13. „Strach nad miastem”, 
prod, franc, lat 18, godz 15 i 17.15 
„Lokator”, prod, franc, lat 18, 
godz. 19.30.

Odeon — „Dziewczyna z rekla­
my”, prod. USA, lat 18, godz. 17.30
19.30 i 15.30.

Hel — ..Ulzana wódz Aoaczów”. 
prod. NRD, b/o godz. 9, 11 i 13.30. 
„Przyjaciele Ediego”, prod. USA, 
lat 15. godz. 15.30. 17.30 i 19.30

Walter — „Dagny” prod, pol.- 
norw. lat 15, godz. 16 i 18.

WYSTAWY
Muzeum przv u) Nowotki 12 — 

wystawa nn ..1 orezentacje norire­
tu współczesnego” — główny or­
ganizator BWA

BWA - Dom Gąski l Dom 
Esterki- - EVsnozvda twórczo 
ści plastycznych Jana Berdysza­
ka z Poznania oraz galeria E — 
oo'tret w nevażt’ Wandv Zale­
wskie! Macedońskiej.

Klub „Empik” — ..Kowalstwo 
ludowe ziemi radomskiej”,

DYŻURY APTEK
Anteka nr 15 przy pl Konsty- 

V.’fjl 5 K
Doraźna pomoc internistyczna 

-- amtinlii'ntiiim Pogotowia Ra' 
tunkowpgc przy u> Tochiprma- 
na. Pogotowie Dentystyczne 
czynne codziennie w godz. 23—7 
rano przy Pogotowiu Ratunkowym. 
Informacja Służby Zdrowia 406-77.

TELEFONY:
Pogotowie ratunkowe 999 straż 

pożarna 998 posterunek MO 997 
pogotowie ratunkowe koh-towe 
296-15 nogotowie gazowe w godz 
7-15 (517-17). W godz. 23-7 (224-30) 
w niedziele i święta 400-97 pogo­
towie karat^aevinf 400-65 ko­
menda MO 291-91 257-36, pomoc
drogowa, S3! postoje taksówek 
przy pl. Konstytucji 228-52, przy 
dworcu PKP 253-88, przy Żwirki 
i Wigury 4’3-:O, informacja PKP 
209-50, PKS 267-76, informacja 
usługowa 267-85.

BIAŁOBRZEGI
Kino .Pilica” .Granica” prod 

poi, lat. 15, godz. 16 i 18.
Tdefonv pogotowie ratunkowe 

999 straż pożarna 998 posterunek 
MO 997 pogotowie energetyczne 
530 postól taksówek 725 zajazd 
myśliwski 411 sklep Dacia” 742

DRZFWICA
Kino „Śnieżka” — „Szal”, prod, 

ang. lat 15, godz 16 i 18.
Telefony apteka 2b ośrodek 

zdrowia 25 nostój taksówek 53 
posterunek MO 07. restauracja 
.Zamkowa” 77

GRÓJEC
Kino „Odra” — „Zasady domi­

na”, prod, USA, lat 15, godz. 15, 
17 t 19.

Telefony: pogotowie MO’ 997.
straż pożarna 998, biblioteka 23-65, 
dom kultury 24-97. kino 21-62, 
ośrodek zdrowia 23-24, postój tak­
sówek ,'3-ii ^rzvehodnia rejono­
wa 22-93, CPN 26-52.

G s"B4TKA
Kino „Las” — „Dziewczyna z 

reklamy”, prod. wlosko-USA, lat 
18. godz. 15, 17 i 19.

Telefony: apteka 25, dworzec 
PKP 47, posterunek MO 07. ośro­
dek zdrowia 26, postój taksówek 
53 urząd gminy 91 straż pożarna 
8

IŁŻA
Kino „Zamek” — „Trzy kobie­

ty”, prod. USA, ląt 18, godz. 19.
Telefony apteka 8) biblioteka 

269, pogotowie energetyczne 31, 

' dom kultury 108 dworzec PKP 
271 straż pożarna 215. kino 77.

JEDLIŃSK
Telefony kierunkowy 101 apte­

ka 29, posterunek MO 77, ośrodek 
zdrowia 17, straż pożarna 88, za­
kład energetyczny 80. restauracja 
„Turysta” 14 urząd gminy — na­
czelnik 86.

JEDLNIA LETNISKO
Telefony: apteka 43, izba poro­

dowa 38. posterunek MO 7, ośro­
dek zdrowia 23. restauracja „Leś­
na” 110, straż pożarna 8.

KOZIENICE
Kino „Znicz” — „King-Kong”, 

prod. USA, lat 12, godz. 17 1 19.15.
Telefony pogotowie latunkowe 

999, posterunek MO 997. straż po­
żarna 998. pogotowie energetyczne 
23-11. kino 23-64 muzeum regio­
nalne 33-72 urząd miasta i gmi­
ny 21-23 przychodnia rejonowa 
22-94

LIPSKO *
Kino „Szarotka” — „Ofiara 

namiętności”, prod, hiszp., lat 18, 
godz. 17 i 19.

Telefony apteka 62, dom kultu­
ry 131, kawiarnia 95. kino 194, 
dworzec PKP 206. posterunek MO 
07. pogotowie ratunkowe 09, przy­
chodnia rejonowa 194, straż, pożar­
na 169, szpital — dział pomocy 
doraźnej 09

NOWE MIASTO
Kino „Pilica” — „Śmierć z 

komputera”, prod, franc, lat 15, 
godz. 17 i 19.

Telefony apteka 36 biblioteka 
42 dworzec PKP 97, gospoda 46, 
kawiarnia 160 straż pożarna 8 
kino 64 postój taksówek 93, przy­
chodnia relonowa 46.

MOGIELNICA
Telefony: apteka 10, gminna 

spółdzielnia 8. kino 44, ośrodek 
zdrowia 11. posterunek MO 7 
stacja PKP 50, straż pożarna 88, 
naczelnik 146, księgarnia 6L przy­
chodnia rejonowa 81.

PIONKI '
Kino „Chemik” — „Antyki”, 

prod, poi., lat 15, godz. 17 i 19.
Telefony: pogotowie MO 307, po­

gotowie ratunkowe 309, straż po­
żarna 308, apteka 310, księgarnia 
511, pogotowie energetyczne 306 
przychodnia rejonowa 323, restau­
racja .Adria” 552 izba porodowa 
548 urząd gminy — naczelnik 513. 
kierunkowy 12.

PRZYTYK
Telefony: apteka 29, posterunek 

MO 97 ośrodek zdrowia 63. straż 
pożarna 36.

PRZYSUCHA
Kino „Zachęta? — „Dick 1 Ja­

ne”, prod. USA, lat 15, godz. 15.30,
17.30 i 19.30.

Telefony: posterunek MO 07, po-1 
gotowie ratunkowe 09, straż pożar­
na 08. apteka 229, dom kultury 
472 urząd miasta i gminy 427 o- 
środek zdrowia 29. izba porodo­
wa 317.

SKARYSZEW
Telefony: apteka 13 posterunek 

MO 77, straż pożarna 29, ośrodek 
zdrowia li. urząd gminy i rnjasta 
88.

SZYDŁOWIEC
Kino „Górnik” — „Antyki”, 

prod. pol„ lat 15, godz. 16, 18 1 20.
Telefony: apteka 56, dom kultu­

ry 246, posterunek MO 07, straż 
pożarna 08, pogotowie ratunkowe 
9, przychodnia rejonowa 353, sta­
cja CPN 186, PKP 56.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie Instru­
menty Muzyczne l wnętrza zam­
kowe czvnne codziennie opróc? 
poniedziałków l dni poświątecz- 

nych w godz 10—19 w soboty od 
9-15.30.

WIERZBICA
Kino .Venus” — „Śmierć prezy.

denta' prod poi lat 12 godz 18
Telefony: apteka 1, izba porodo­

wa 11, posterunek MO 7, ośrodek 
zdrowia 15. res'auracja ..Niespo­
dzianka’ 34. urząd gminy - na­
czelnik 11, żłobek 2. przedszkole 
25

WARKA
Kino „Przyjaźń” — „Romans 

Teresy Hennert”, prod. poi. lat 15, 
godz. 17 i 19.

Telefony: apteka 38, izba poro­
dowa 133, posterunek MO 7, pogo­
towie ratunkowe 9, przychodnia 
refonowa 2*8 ośi odek zdrowiu 21 
stacja CPN 120. PKS 12, stanica 
wodna PTTK 143, Muzeum im. Pu­
łaskiego 267.

Muzeum im Pułaskiego czynne 
codziennie oprócz poniedziałków 
l dn» ooświątecz.nych w godz 9—
15.30. Ekspozycja zmienna — Kazi­
mierz Pułaski i udział Polaków w 
życiu politycznym kulturalnym 1 
społecznym Stanów Zjednoczonych

ZWOLEŃ
Kino „Świt” — „Zaginęła dziew­

czyna”, prod. CSRS, lat 15, godz. 
17 i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997, apteką 24-10. postój tak­
sówek 27-08. szpital 20-37.

Muzeum im. Jana Kochanow­
skiego w Czarnolesie - 2ycie i 
twórczość Jana Kochanowskiego 
— ekSnozvda stała

Uwaga: Kalendarzyk sporządzo­
no na podstawie informacji zain­
teresowanych instytucji* Kierow­
nictwa kin zastrzegają sobie pra­
wo zmiany programu.

Mamuś w sutanych uczelniach
Chociaż powtarza się co roku,* 

zawsze ogromnie wzruszającym 
momentem jest immatrykulacja 
i ślubowanie studentów pierw­
szego roku. W Warszawie, naj­
większym ośrodku akademic­
kim kraju, pięć dużych wyż­
szych uczelni zainaugurowało w 
środę, 4 bm., nowy rok akade­
micki.

W gmachu Państwowej Wyż­
szej Szkoły Muzycznej nowy 
rok nauki — oprócz gospodarzy, 
rozpoczęły Akademia Sztuk 
Pięknych i Państwowa Wyższa 
Szkoła Teatralna Wśród zebra­
nych wielu znanych łudzi ze 
świata artystycznego stolicy.

Popularni aktorzy — Aleksan­
der Bardini, Andrzej Łapicki, 
Zofia Mrozowska, Jan Świder­
ski, Ryszarda Hanin, są także 
wykładowcami w PWST. Rek­
tor uczelni Tadeusz Łomnicki w 
tym roku ufundował nagrodę 
za twórcze osiągnięcia w pierw­
szych dwóch latach pracy w 
teatrze. Otrzymali ją ubiegło­
roczni absolwenci szkoły — Do­
rota Stalińska z Wydziału Ak­
torskiego i Janusz Nyczak z 
Wydziału Reżyserii.

Nazwiska artystów plastyków 
Opuszczających mury warszaw­
skiej Akademii Sztuk Pięknych 
znane są na całym niemal 
świecie. Wykładali tu tak wy­
bitni profesorowie jak K. Krzy­
żanowski, F. Ruszczyć, X. Du­
nikowski. Obecnie na sześciu 
wydziałach: rzeźby, malarstwa, 
grafiki, konserwacji dzieł sztu­
ki, architekturze wnętrz i wzor­
nictwie przemysłowym studiuje 
800 osób, w tym 50 studentów 
zagran'cznych.

Państwowa Wyższa Szkoła 
Muzyczna ma już ponad 150- 
-letnią tradycję Sale koncerto­
we i estiady całefo świata go­
ściły takich jej wychowanków 
jak Witold Malcużyński, Graży­

Regionalny 
program radiowy
Program legalny nadawany jest 

na falach średnich 188, 230, 238 m 
oraz na UKF 70,49 MHz w godz. 
6.45—7.30 i 16.40—17.00 natomiast w 
godz. 7.30—7.40 i 17 00—18.00 — tyl­
ko na UKF 70,49 MHz.

Piątek, 6 bm.
6.40 i 16.45 — Aktualności dnia 

16.50 — „W trosce o jakość” — 
aud. Z. Wierciak 17.00 — „Gwiaz­
dy 1 gwiazdki” — koncert rozryw­
kowy (stereo) 17.35 — „Bank krwi 
i tkanki” - aud. Z. Majchrzyk
17.45 — Propozycje do kieleckiej 
listy przebojów.
Uwaga:

13.50—15.00 — Ogólnopolski mu­
zyczny program stereofoniczny 
(UKF 70,49 MHz).

ŻYCIE RADOMSKIE
„Zycie Radomskie* 26 100. Ra­
dom ul. Żeromskiego 51. Tele­
fony: 211-49 234-50 Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz 6.30— 
1530 Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RS W „Prasa" A) Je­
rozolimskie 125/127 Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Ksląźka-Ruch” Warszawa, ul. 
Marszałkowska 3'5

na Bacewicz, Witold Lutosław­
ski, P»otr Paleczny. Uczelnia 
rozwija ożywioną działalność w 
zakresie publicystyki i edy­
torstwa, koncertów kompo­
zytorskich i wirtuozowskich 
oraz audycji laboratoryjnych.

W uroczystościach inaugura­
cyjnych warszawskich uczelni 
artystycznych udział wzięli: za­
stępca członka Biura PolityczT 
nego, sekretarz KC PZPR Jerzy 
Łukaszewicz, zastępca kierow­
nika Wydziału Kultury KC 
PZPR — Eugeniusz Mielczarek, 
sekretarz KW PZPR — Jolan­
ta Matuszewicz i wiceminister 
Kultury i Sztuki Władysław 
Loranz.

Gaudeamus sabrzmiało rów­
nież w warszawskiej Akademii 
Wychowania Fizycznego, która 
w tym roku obchodzić będzie 
50-lecie swego istnienia. Jest to 
rok szczególny w naszych uczel­
niach sportowych. Po raz pier­
wszy bowiem uruchomiono 
nowe kierunki studiów — re­
kreacji, turystyki i obsługi fu­
ch u turystycznego.

Inauguracji dokonał rektor 
AWF docent Maciej Skład. W 
Uroczystościach udział wzięli — 
kiticwnik W’ydzialu Organizacji 
Społecznych Sportu i Tury­
styki KC PZPR Zdzisław An- 
druszku wicz 1 przewodniczący 
GKKFiS - Marian Renke.

Wykład inauguracyjny profe­
sora Włodzimierza Kowalskiego 
„60 lat niepodległości Polski” 
rozpoczął nowy rok akademicki 
na jednej z największych uczel­
ni — Uniwersytecie Warszaw­
skim. W uroczystości wziął 
udział sekretarz KC PZPR Ry­
szard Frelek, Alojzy Karkoszka 
sekretarz KC, I sekretarz KW 
PZPR i Tadeusz Witold Młyń­
czak zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa, przewodniczący 
CK SD. (łan)

Forum samorządu mieszkańców

Potrzebna
Takie spotkania powinny od­

bywać się częściej — twierdzi­
li uczestnicy wczorajszej nara­
dy aktywu samorządu miesz­
kańców wo] stołecznego, jaka 
odbywała się w Sali Warszaw­
skiej PKiN. — Dają one możli­
wość wymiany doświadczeń, 
posłuchania o pracy innych ko­
mitetów osiedlov/ych, podziele­
nia się własnymi problemami i 
osiągnięciami.

Nie była to pierwsza tego ro­
dzaju narada (mają one w War­
szawie już wieloletnią tradycję), 
ale pierwsza dla wielu człon­
ków samorządu, wybranych 
dopiero na bieżącą kadencję.

Zebrani wysłuchali referatu 
prezydenta Warszawy .Jerzego 
Majewskiego na temat miejsca 
i roli samorządu w życiu woj. 
stołecznego i współpracy z or­
ganami administracji i służb 
miejskich. W ciągu minionych 
lat ukształtowała się silna, 
świadoma swych celów kadra 
samorządu, mająca wiele do­
świadczeń we współdziałaniu z 
administracją, w pracy wycho­
wawczej, organizowaniu pomo­
cy społecznej — podkreślił w 
swej wypowiedzi Jerzy Majew­
ski. — Uprawnienia samorządu, 
jego status społeczny i politycz­
ny wciąż wzrastają. To właśnie 
przedstawiciele mieszkańców po­
winni współdecydować w ta­
kich sprawach, jak podział 
środków na remonty i ich ko­
lejność, lokalizacja elementów 
infrastruktury osiedlowej. Po­
winni cteniać pracę admini- 
st: acj», handlu i usług. Należy 
zwiększyć współpracę służb 
miejskich, urzędów dzielnico­
wych i iad narodowych z sa­
morządami.

Tematy te poruszano również 
podczas dyskusji, stanowiącej 
prawdziwe forum wymiany do­
świadczeń. Przedstawiciele ko­
mitetów osiedlowych z różnych 
dzielnic i miast województwa 
podawali przykłady konkret­
nych działań, dzięki którym 
udało się załatwić wiele lokal­
nych kłopotów. I tak np. na 
Dolnym Mokotowie zadbano o 
estetyczny wygląd starego osie­
dla, sadząc kilka tysięcy róż, 
krzewów i drzew.

— Ponieważ na naszym tere­
nie jest wiele osób w wieku 
poprodukcyjnym, zorganizowa­
liśmy dla seniorów 5 klubów, 
do których uczęszcza już ok. 
500 emerytów i rencistów — po­
wiedział przedstawiciel Komite­
tu Osiedlowego. — Powstały 
one, niestety, w’ suterenach, bo 
nie mamy odpowiednich lokali.

Problem opieki nad ludźmi 
starszymi przewijał się w licz­
nych wypowiedziach. Jest wiele 
instytucji i organizacji, które 
powinny się zajmować tą dzia­
łalnością, ale żadna z nich nie 
ma pełnego rozeznania nawet w 
liczbie osób, które należy nią 
objąć — stwierdził jeden z dys­
ku u ritów. — Przecież fakt, że 
bsoba slarsza mieszka razem z 
rędziną nie oznacza, że nie po­
trzebuje pomocy.

wymiana doświadczeń
Wiele mówiono również o in­

tegracji spuitczności osiedlowej. 
Nawet n- ’lepszy samorząd nic 
nie zdziała bez pomocy miesz­
kańców — podkreślano. Jest to 
szczególnie ważne w nowych 
miejscach zamieszkania, do któ­
rych ludzie sprowadzili się z 
różnych stron miasta. Formą 
zbliżenia nowych sąsiadów są 
wspólne prace społeczne, orga­
nizowane wokół domów, a za­
daniem miejscowego aktywu 
powinno być dotarcie do sąsia­
dów, zawiadomienie i zachęce­
nie do wspólnego czynu.

Rangę samorządu i jego moż­
liwości podnoszą stałe, robocze 
kontakty z władzami dzielnic, 
miejscowymi zakładami, organi­
zacjami politycznymi i społecz­
nymi. Na Rakowcu np. przyjęto 
zasadę, że radni z tego terenu 
są członkami Komitetu Osiedlo­
wego, w jego lokalu odbywają 
się też ich dyżury. Na Moko-

Kiermasze w zakładach pracy 
z artykułami przemysłowymi i spożywczymi

Kiermasze organizowane przez 
stołeczny handel i w zakładach 
pracy — mają już swoją dobrą 
tradycję. Interes to obopólny: 
załogi z zadowoleniem przyjmu­
ją ofertę handlu — ułatwia im 
to zakupy, oszczędza czas, a 
handlowcy mają dodatkowe ob­
roty.

Dotychczasowe doświadczenia 
pozwalają handlowcom na o- 
pracowywanie coraz to nowych 
ulepszonych form docierania jak 
najbliżej klienta. Takim dobrym 
przykładem może być otwarty 
w środę 4 bm. kiermasz arty­
kułów przemysłowych w Zakła­
dach im. Róży Luxemburg — 
gdzie jak wiadomo 60 proc, za­
łogi stanowią kobiety. Przygo­
towało go SPHW — oddział 
Ochota.

Podstawową nowością jest 
fakt, że zakupów na tym kier­
maszu dokonywać mogą nie tyl­
ko pracownicy tego zakładu ale 
i sąsiednich. Czynny, jest on

Praca dla młodocianych
W Warszawie i jej okolicach 

wiele jest bardzo atrakcyjnych 
miejsc pracy dla młodocianych, 
którzy przy okazji mogą się 
nauczyć jakiegoś pożytecznego 
zawodu. Miejsca te czekają na 
młodzież w wieku 16—18 lat, 
która aktualnie nie uczy się, 
lub uczęszcza do szkoły wieczo­
rowej, lecz nie podjęła jeszcze 
żadnej pracy.

Po dokładne informacje i 
skierowania do pracy należy 
zgłaszać się do Wydziału Za­
trudnienia i Spraw Socjalnych 
Urzędu Miasta — oddział mło­
dzieży, przy ul. Grochowskiej 
171 b, I piętro, pokój nr 11, 
tel. 13-08-05, codziennie oprócz 
sobót, w godz. 8—13. Zgłaszają­
cy się powinni posiadać zezwo­
lenie na podjęcie pracy, które 
wydają rejonowe poradnie wy- 
Chowawczo-zawodowe. (rem) 

towie i Ochocie odbywały się 
też wyjazdowe sesje DRN w 
osiedlach, ustalono łączników 
między komitetami a naczelni­
kami dzielnic. W Marysinie 
WawerSkim miejscowe tereno­
we koło ZSMP stworzyło mło­
dzieżową radę osiedla.

Wymiana doświadczeń odby­
wała się nie tylko z mównicy. 
W kuluarach wielu przedstawi-, 
cieli samorządów z różnych' 
dzielnic i osiedli podawało so­
bie wzajemnie adresy, a nawet 
umawia.o się na już prywatne, 
roborze spotkania

Naradę aktywu samorządu 
robotniczego prowadził prze­
wodniczący Stołecznego Komite­
tu Frontu Jedności Narodu 
Wiesław Sadowski, uczestniczyli 
w niej członkowi? egzekutywy 
KW PZPR, prezydium Rady 
Narodowej m. st. Warszawy, 
prezydium Stołecznego Komite­
tu FJN i wiceprezydenci, (bor) 

bowiem w godz. 10—17 (do 14 
bm) — w ogólnodostępnym bu­
dynku socjalnym Zakładów 
Lamp Elektronowych. Po dru­
gie zaś wśród bogatego i po­
szukiwanego asortymentu jaki 
zaoferowano na tym kiermaszu, 
poważną pozycję zajmula wyro­
by Spółdzielni „Włókniarz”, 
która ma tam własne stoisko 
patronackie. Po trzecie wresz­
cie ochocki oddział SPHW za- 
newnia ciągłe dostawy najbar­
dziej „chodliwych” towarów i 
ewentualność przedłożenia cza­
su trwania kiermaszu.

Inne, ale również potrzebne, 
i na czasie, kiermasze owoców 
i warzyw organizuje w zakła­
dach pracy WSO. Planowane są 
one m.' in. w „Ursusie”, FSO, 
PZO, Zakładach im. Waryńskie­
go. Prowadzona tam będzie 
sprzedaż pólhurtowa — z 10 
proc, zniżką.

Jeszcze taniej, bo z 20 proc, 
zniżka, będzie można kupić wa­
rzywa i owoce (paczkowane po 
5—10 kg) na tzw. Jarmarku Mo­
kotowskim. który odbędzie sle 
w wolna sobotę 7 bm na baza­
rze przy ul. Dolnej.

Ogłoszenia drobne
Kupię piec c.o. PG 12 Oferty „Zy­
cie Radomskie” nr 730119.

R-730119-1

Poszukuję garażu. Tel.: 274-12. 
R-730122-1

Pilnie potrzebna uczciwa pomoc 
domowa. Ul. Cicha 8/10 m. 7, tel.: 
287-60 po godz. 16. R-730121-1

Sprzedam Syrene 105 ro’' produk­
cji 1975. Tel.: 232-32 po 18.

Sprzedam Syrenę 105, rok produk­
cji 1976. Radom, Pucka 9, tel.: 
268-54. R-730120-1

Zamienię M-3 na M-4 Ustronie. 
Oferty „Zycie Radomskie” nr 730118.
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Dziś uroczyste „Gaudeamus”

Wyższa Szkoła Inżynierska w Radomiu 
uczelnia z szerokim programem i ambicjami

Dziś 6 bm. uroczyste „Gau­
deamus” zainauguruje nowy 
rok akademicki w samodziel­
nej, radomskiej uczelni — 
Wyższej Szkole Inżynierskiej. 
Zgodnie z uchwałą Rady Mi­
nistrów 1 października rozpo­
częła w kraju działalność no­
wa uczelnia, kształcąca wy­
kwalifikowane kadry inżynie­
rów dla potrzeb gospodarki 
regionu i kraju.

Studiuje tu 3500 studentów, 
w tym blisko 2 tys. na stu­
diach dziennych. Po raz pier­
wszy naukę rozpoczęło 450 
młodzieży I roku studiów sta­
cjonarnych oraz 290 — stu­
diów zaocznych i wieczoro­
wych.

Kierunek — transport
Radomska uczelnia — jak 

podkreślił rektor Wyższej 
Szkoły Inżynierskiej prof, dr 
hab. Michał Hebda — wyros­
ła z ośrodka Politechniki 
Świętokrzyskiej. Była to kon­
sekwencja rozwoju, który w 
rezultacie doprowadził do po­
wołania samodzielnej uczelni. 
Uczelni, mającej już skrysta­
lizowany program dalszej 
działalności.

Celem powołania Wyższej 
Szkoły Inżynierskiej było u- 
tworzenie specjalistycznej 
uczelni transportowej, która 
ma za zadanie przygotowywać 
inżynierów głównie dla placó­
wek naukowo-badawczych, 
będzie zajmować się pracą 
naukową, programowaniem 
kierunków badań i pełnić rolę 
centrum naukowo-badawczego 
transportu.

Obecnie dotyczy to przede 
wszystkim transportu lądo­
wego — kolejowego i drogo­
wego, a także i wewnątrzza­
kładowego. W przyszłości — 
rysują się plany, aby uczelnia 
zajmowała się również pro­
blemami transportu lotnicze­
go i morskiego.

Filmowy plener w Koziewach

Jesienne zalesianie 
i zadrzewianie

Tej jesieni na terenie Nad­
leśnictwa Radom zalesi się 
około 11 ha nieużytków, zrę­
bów i ugorów. Sadzenie mło­
dego lasu odbędzie się prze­
de wszystkim w okolicach 
Jedlni Letnisko i Modrzejo- 
wic. Wśród sadzonek są głów­
nie małe sosny, dęby, buki i 
brzozy.

Do jesiennych prac przy­
stąpi się niebawem również 
w szkółce zadrzewieniowej w 
Orońsku, która dostarczy na 
potrzeby woj. radomskiego 
około 20 tys. drzew i ponad 
30 tys. krzewów różnych ga­
tunków. Młode drzewka i 
krzewy wykorzystane zosta­
ną w czasie jesiennego za­
drzewiania miejskich par­
ków, sadzenia drzew wzdłuż 
dróg lokalnych i tras turys­
tycznych.

W tej samej szkółce w 
Orońsku na powierzchni 1 ha 
posadzi się młode klony i ja­
rzębiny, które po osiągnięciu 
niezbędnych rozmiarów po­
służą w następnych latach do 
wzbogacenia drzewostanu w 
woj. radomskim. Leśnikom w 
pracv pomagać będzie mło­
dzież szkolna, junacy z OHP.

(mz)

KRONIKA DNIA
Na ul. Krakowskiej w Biało­

brzegach 63-letni Wiesław Naj- 
hajt, zam. w Warszawie przy ul. 
Grójeckiej, kierując samochodem 
marki „Polonez” nr rej XWA- 
5040, najechał na furmankę, którą 
powoził 61-letni Franciszek Błesz- 
nowski, zam. w Szczytach, gm. 
Białobrzegi. W wyniku zderzenia 
woźnica doznał ogólnych obrażeń 
oraz złamania żeber i przebywa 
w szpitalu w Grójcu.

★

W Magierowej Woli, gm. Warka 
28-letni Tadeusz Kowalski, zam. 
w W’arszawie, kierując samocho­
dem „Nysa” nr rej. WF-7642, ude­
rzył w przyczepę ciągnika „Ursus” 
nr rej. RAI-2718, należącego do 
SKR- w Stromcu. W wyniku zde­
rzenia kierowca „Nysy” doznał 
ciężkich obrażeń ciała i przewie­
ziony został do szpitala w Grój­
cu. (mz)

Wyższa Szkoła Inżynierska 
kształci studentów w dziedzi­
nie mechaniki, chemii, tran­
sportu i ekonomii. Zmieniła 
się więc struktura organiza­
cyjna. Powołane zostały czte­
ry wydziały oraz 12 instytu­
tów. I tak w ramach Wydzia­
łu Mechanicznego istnieją in­
stytuty: Matematyki i Fizyki, 
Budowy Maszyn, Teorii i 
Konstrukcji Pojazdów oraz 
Eksploatacji Pojazdów.

Wydział Transportu obej­
muje instytuty: Eksploatacji 
Kolei, Systemów Transporto­
wych oraz Elektroniki i Au­
tomatyki Transportu. Zapla­
nowano także utworzenie in­
stytutu Transportu Wewnątrz­
zakładowego.

Zmienił się także profil do­
tychczasowego Instytutu (na 
prawach wydziału) Ekonomiki 
i Organizacji: I tutaj dostrzec 
można ukierunkowanie na 
sprawy transportu. Obecnie 
na Wydziale Ekonomiki Tran­
sportu utworzono instytuty: 
Ekonomiki, Organizacji Tran­
sportu i Nauk Społeczno-Poli­
tycznych.

Ostatni, unikalny w kraju 
Wydział Materiałoznawstwa i 
Technologii Obuwia posiada 
Instytut Materiałoznawstwa i 
Instytut Technologii Obuwia. 
Wydział ten jest zarazem bar­
dzo ściśle związany z gospo­
darką regionu radomskiego. 
Wymieńmy chociażby „Rado- 
skór” czy „Pronit-Erg” w 
Pionkach.

Tutaj też — podobnie jak i 
na innych wydziałach — głó­
wnym kierunkiem działalnoś­
ci będzie kształcenie poszuki­
wanych kadr fachowców, do­
brych specjalistów. W tym 
wypadku — obuwników, któ­
rzy będą znali się i na mode­
lowaniu obuwia, organizacji 
pracy, sprawach materiało­
wych i na maszynach obuw­
niczych. Dlatego też tak dużą

W Domu Kultury w Kozie­
nicach odbył się pod koniec 
września I plener filmowy 
dla instruktorów fotografii i 
filmu z woj. radomskiego. 
Organizatorem pleneru był 
Wojewódzki Dom Kultury, z 
ramienia którego nad całoś­
cią czuwał instruktor. Krzy­
sztof Rosiński.

Wśród uczestników pleneru 
byli członkowie Grupy Foto­
grafii Artystycznej KONTUR. 
Nakręcony został film doku­
mentalny w Kozienickiej 
Stadninie Koni, a w formie 
ćwiczenia operatorskiego je­
den film oparty na fabule.

Na zdjęciu ekipa przy pra­
cy: Grzegorz Pawłowicz,
Wiesław Wismont i Krzysztof 
Rosiński, (n)

Fot. T. Jelonkiewicz

Poczta „Życia”

Komunikacyjne bolączki
Jak już informowaliśmy na 

łamach „Życia”, obecnie 
trwają roboty modernizacyj­
ne linii kolejowej pomiędzy 
Warką i Dobieszynem, które 
spowodowały konieczność 
ograniczenia liczby pociągów 
z Radomia do Warszawy. 
Wydawać by. się mogło, że tę 
niewygodę dla pasażerów ko­
lejarze postarają się zrekom­
pensować lepszą organizacją 
pracy i obsługą podróżnych 
w godzinach odjazdu pozo­
stałych pociągów pasażer­
skich.

Niestety, jak informują nas 
Czytelnicy, którzy często 
jeżdżą z Radomia do War­
szawy lub stacji znajdują­
cych się na tej trasie pocią­
giem o godz. 6.14 (jedyny 
„osobowy” o tej porze dnia), 
czynna jest wówczas przewa­
żnie tylko jedna kasa. Sku­
tek jest znany. Tłok, ścisk i 
powszechne zdenerwowanie, 
gdyż wszyscy chcą wykupić 
bilety, aby jechać w zapla­
nowanym czasie.

Czyżby tak trudno było 
uruchomić właśnie o tej po­
rze chociaż jeszcze jedno, ka­
sowe okienko? 

uwagę zwraca się na powią­
zanie nauki z przemysłem.

Więź uczelni z przemysłem

JTo niezmiernie ważna spra­
wa w działalności uczelni. O- 
becnie powołano już labora­
toria uczelniano-przemysłowe 
(na bazie zakładów) wspólnie 
z „Radoskórem” (prowadze­
nie prac badawczych, przybli­
żanie studenta do spraw pro­
dukcyjnych, wspólne projek­
towanie krótkich serii obu­
wia, które mogłyby stanowić 
szlagier na rynku) a także z 
zakładami „Pronit-Erg” w 
Pionkach. I ciągłe podejmo­
wanie nowych bieżących pro­
blemów, takich kierunków 
studiów, aby w radomskiej u- 
czelni kształcili się poszuki­
wani i potrzebni fachowcy.

Zdajemy sobie sprawę — 
stwierdza rektor WSI prof, 
dr hab. Michał Hebda, że je­
steśmy uczelnią małą i nigdy 
nie będziemy stanowić kon­
kurencji np. dla Politechniki 
Warszawskiej. Chodzi jednak 
o to, aby radomska WSI po­
spadała takie kierunki kształ­
cenia, których nie mają inne 
uczelnie. I w tym jest właś­
nie szansa, aby znaleźć się w 
gronie uczelni znaczących w 
kraju.

Kadra i baza

Aby te zadania zostały zre­
alizowane, dużo zależy od ka­
dry nauczycieli akademickich. 
Obecnie w Wyższej Szkole 
Inżynierskiej pracuje ‘ 350 
osób, w tym 45 profesorów i 
docentów oraz prawie 80 dok­
torów. Poważny problem — 
to rozwój bazy dla potrzeb 
dydaktyki oraz socjalnych. 
Przy ulicy Chrobrego budo­
wane jest miasteczko studen­
ckie ale mimo wszystko — to 
jeszcze przyszłościowa spra­
wa.

Na ukończeniu jest budowa 
kotłowni i domu akademic­
kiego, na który z niecierpli­
wością oczekują studenci, dru­
giego bloku mieszkalnego dla 
pracowników naukowych. W 
przyszłym roku winna być 
oddana do użytku stołówka, 
budowane są kolejne domy 
akademickie. Ustalono także, 
że przy wznoszeniu uczelni 
przez cały rok pomagać będą 
studenci.

Warto jednak dodać, że 
plany rozwojowe Wyższej 
Szkoły Inżynierskiej nie prze­
widują znacznego powiększe­
nia liczby kształcących się 
studentów. Planuje się, że na-

Odłowy karpi
w stawach hodowlanych

W stawach hodowlanych w 
Bąkowcu rozpoczęto odłowy 
karpi. Od 1 października br. 
natomiast odłowy hodowla­
nych karpi rozpoczną się w 
pozostałych gospodarstwach 
rybackich wchodzących w 
skład Państwowego Gospodar­
stwa Rybackiego „Kielce” w 
Radomiu, które w woj. ra­
domskim gospodaruje na po­
wierzchni 1036 ha stawów.

Zakłada się, że w br. ryba­
cy odłowią 232 t karpi i na­
rybku tej ryby. Jako jedne z 
pierwszych przystąpią do od­
łowów załogi z Orońska i Za­
meczka a następnie pozosta­
łych obiektów. Specjalliści 
przewidują, że tegoroczne wy­
niki nie będą zbyt rewelacyj­
ne, gdyż zadecydowała chłodna 
aura w czasie kapryśnego la­
ta. (mz)

Na kłopoty komunikacyjne 
narzeka także grupa pracow­
nic Zakładów Przemysłu Ty­
toniowego. które często pra­
cują na drugą zmianę i wy­
chodząc z pracy po godz. 22 
próbują skorzystać z auto­
busu linii nr 11.’ Chociaż 
według rozkładu autobus po­
winien odjeżdżać o godz. 
22.09. rzadko się zdarza, aby 
odjazd był zgodny z rozkła­
dem jazdy. Najczęściej auto­
busy odjeżdżają wcześniej, a 
wychodzące -z pracy kobiety 
z konieczności idą pieszo do 
domów.

Za naszym więc pośrednic­
twem kobiety z „tytoniówki” 
proszą, aby dyrekcja WPKM 
rozważyła możliwość przesu­
nięcia o kilka minut godziny 
odjazdu autobusu lub dopil­
nowała, aby rzeczywiście 
autobusy odjeżdżały nie 
wcześniej jak o godz. 22.09. 
Inna sprawa, że na regular­
ność kursowania wozów na 
tej trasie warto zwrócić 
większą uwagę, gdyż zdarza 
się, że autobusy często na 
końcowych przystankach (lub 
w ich pobliżu) stoją znacznie 
dłużej niż powinny, (mz) 

bór na I rok studiów utrzy­
many zostanie na poziomie 
500 osób. Wiąże się to właś­
nie z ogólną koncepcją kształ­
cenia, które preferuje przede 
wszystkim jakość, a nie licz­
bę absolwentów.

★
Uroczyste Gaudeamus, któ­

re dziś zabrzmi w Radomiu, 
otwiera więc pierwszy etap w 
życiu naszej samodzielnej u- 
czelni. Etap twórczych poszu­
kiwań i ambitnych planów. 
Na miarę nie tylko regionu, 
lecz także kraju.
BOGDAN WYCISZKIEWICZ

Drzewa i krzewy sadzone 
jesienią upiększą miasto

Pracownicy Oddziału Ziele­
ni WPGKiM tej jesieni zasa­
dzili już ponad 9 tys. sztuk 
chryzantem rabatowych na 
ulicach, skwerach i w par­
kach Radomia. Wzdłuż nowo 
powstałych ulic zasadzono w 
pierwszych dniach września 
500 sztuk iglastych drzew. 
Na obrzeżu ulic im. Grzecz- 
narowskiego i Maratońskiej 
w równych odległościach po­
sadzone zostaną w tych miej­
scach szerokolistne lipy, wiś­
nie kuliste, głogi i akacje ku-

Od 6 bm.

Dni Studyjne w „Helu”
6 bm. rozpoczynają się w 

kinie „Hel” Dni Studyjne. 
Radomscy miłośnicy X muzy 
będą mieli okazję obejrzeć 

‘cztery filmy sensacyjne, pro­
dukcji kinematografii kra­
jów zachodnich.

Październikowy przegląd 
zainauguruje amerykański 
dramat gangsterski .„Przyja­
ciele Eddiego” reż Petera 
Yatesa, twórcy słynnego fil­
mu „Bullit”. Film ukazuje 
kulisy przestępczego światka 
Ameryki, gdzie wciąż panuje 
prawo pięści i gdzie nikt nie 
ma przyjaciół, którym mógł­
by w pełni zaufać. Po nim 
wyświetlony będzie dramat 
sensacyjny produkcji francu­
sko- zachodnioniemiecko-włos- 
skiej „Niewinni o brudnyćh 
rękach” reż. Claude Chabro- 
la, przedstawiający historię 
„trójkąta małżeńskiego”.
Wśród wykonawców m.in. 
Romy Schneider i Rod Stei­
ger.

Kolejną pozycją będzie 
francuski film „Powodzenia, 
stary" reż. Pierre Granier- 
-Deferre, mówiący o korupcji 
aparatu władzy i pozostają­
cej w zasięgu jego oddziały­
wania, policji. W roli głównej 
Lino Ventura.

Cykl zakończy zachodnio- 
niemiecko-frahcuski film 
„Odpowiedź zna tylko wiatr” 
reż. Alfreda Vohrera. Film 
opowiada historię wypadku 
na jachcie, w którym ginie 
bankier, przy czym istnieje 
podejrzenie morderstwa...

(mz)

Z miasta
W OBRONIE ZABYTKU

Radomscy rzemieślnicy 
przystąpili do ostatniej fazy 
robót związanych z remontem 
zabytkowego gmachu A. Co- 
rązziego, w którym obecnie 
mieści się Urząd Wojewódzki 
W XIX-wiecznym budynku 
wykonuje się obecnie odwod­
nienie fundamentów, które ma 
chronić przed wilgocią i za­
grzybieniem.

PRZEPROWADZKA 
„PEWEXU”

Z kilkutygodniowym opóź­
nieniem nastąpiła przepro­
wadzka „Pewexu” z pawilo­
nu handlowego przy ul. 
Świerczewskiego do lokalu 
przy uL Sienkiewicza 3.

Nowa placówka oferuje ar­
tykuły przemysłowe, kosme­
tyki, wyroby monopolowe i 
papierosy. Od pierwszych dni 
klientów nie brakuje.

NOWOŚCI MUZYCZNE

Ruch w Radomiu na rynku 
muzycznym. W sklepie mu­
zycznym — m.in. dzięki głoś­
nikowej (czasami zbyt głoś­
nej) autoreklamie — zapowie­
dzi kilku nowości. Ukazał się 
oczekiwany, interesujący al­
bum płytowy zatytułowany 
..Idee fixe”. Są to śpiewane 
przez Czesława Niemena u- 
twory Kamila Cypriana Nor­
wida. Cena albumu 210 zł. 
Ukazało się też ostatnio spo­
ro pocztówek dźwiękowych 
m.in. z piosenkami Steva 
Wondera. Donny Summer. Je­
rzego Połomskiego. Andrzeja 
Rosiewicza. Krzysztofa Kraw- 
czyka i innych. Cena 12 zł za 
sztukę.

Zmiany w składzie 
plenum i egzekuEyv/y KW PZPR 
w Radomiu

Podczas obradującego 4 bm. 
Plenum KW PZPR w Rado­
miu dokonano zmian w skła­
dzie plenum i egzekutywy 
KW partii.

W związku z przejściem do­
tychczasowego przewodniczą­
cego Z W ZSMP Grzegorza 
Wosia do pracy w aparacie 
partyjnym, zwolniono go z 
funkcji członka egzekutywy 
KW. Nowy przewodniczący 
ZW ZSMP i RW SZMP Mi­
rosław Ciura wybrany został 
członkiem plenum KW PZPR.

Również na członka plenum, 
a także egzekutywy KW 
PZPR wybrano prof, dr hab. 
Michała Hebdę — rektora 
Wyższej Szkoły Inżynierskiej 
w Radomiu. wieloletniego 
działacza partyjnego.

listę. Można się spodziewać, 
że ulice te na wiosnę będą 
należały do najbardziej za­
drzewionych. Okres sadzenia 
drzew plennych przypada u 
nas właśnie na jesień i 
wdzięczne pole do działania 
mają więc szkolne i zakłado­
we patronaty opiekujące się 
zielenią.

Również w tych dniach 
rozpoczyna się wielka praca 
przy sadzeniu aż 20 tys. krze­
wów liściastych i 15 tys. 
krzewów róż na rabatach, w 
parkach i wzdłuż niektórych 
ulic.

Wydatek to poważny, obli­
czony na 10 min zł. Ale by 
był on efektowny i przyspo­
rzy’! miastu urody i barw, po­
trzebna jest pomoc dużych 
zakładów pracy i samorzą­
dów mieszkańców. Oddział 
Zieleni dysponuje bowiem za­
ledwie niewielką liczbą pra­
cowników, którzy pracując 
nawet najofiarniej mogliby 
tylko wysadzić skromną' część 
posiadanych drzewek, krze­
wów i kwiatów. Każda po­
moc w czynie społecznym 
jest tutaj serdecznie witana, 
tym bardziej, że Oddział Zie­
leni dysponuje już dużą jak 
nigdy ilością sadzonek bylin, 
kwiatów > sadzonych jesienią i 
zimujących w gruncie. Byliny 
te • — zgodnie z planom 
ukwiecenia miasta — prze­
widziane zostały przede 
wszystkim dla barwnego wy­
stroju naszych osiedli. Każde­
mu komitetowi domowemu 
organizującemu prace przy 
wysadzaniu bylin ich krzewy 
bezpłatnie wydaje codziennie 
Oddział Zieleni przy ul. Sło­
wackiego 188.

Podobnie jak i w ub. roku 
Oddział Zieleni przygotowuje 
dziesiątki tysięcy białych 
chryzantem nagrobkowych. 
Zostały one już wysadzone z 
upraw palowych do cieolarni, 
skąd w przededniu Święta 
Zmarłych znajdą się w sprze­
daż}’.

Podczas jesiennego rekone­
sansu u miejskich ogrodni­
ków dowiedzieliśmy saę, że z 
roku na rok przybywają Ra­
doniowi nowe tereny zieleni. 
Warto przytoczyć jeden tylko 
dowód na poparcie tego 
spostrzeżenia — obecnie w 
samym Radomiu w parkach 
i z trawników zbiera się tra­
wę aż ^e 120 ha. (be-dc)

Na stadionie RKS Broń

Mecz piłkarski „Publikator” 
-Urząd Wojewódzki

Dziś, tj. w piątek 4 bm. o 
godz. 15.30 dojdzie na stadio­
nie Broni przy ul. Narutowi­
cza do ciekawego spotkania 
piłkarskiego pomiędzy repre­
zentacją warszawskich dzien­
nikarzy występujących pod 
nazwą „Publikator” i czoło- 
wvm zespołem radomskiej li­
gi TKKF — Urzędem Woje­
wódzkim.

Drużyna stołeczna wystąpi 
w następującym składzie: 
Paweł Smaczny, Zygmunt 
Lenkiewicz, Stefan Szczepłek, 
Roman Hurkowski (wszyscy 
„Piłką Nożna”), Krzysztof 
Bazylow, Maciej Petruczenko, 
Sylwester Sikora, Zbigniew 
Adamczyk („Przegląd Sporto­
wy”), Andrzej Kostyra. Krzy­
sztof Nowiński, Jerzy Gor­
czyński („Sport”), Piotr Sta­
wicki („Express Wieczorny”), 
Jan Zabieglik („Zycie Warsza­
wy”). dwóch Wojciechów Zie­
lińskich z Telewizji i „Sztan­
daru Młodych”, Andrzej Ke- 
raczun („Słowo Powszechne”) 
i Bogdan Chromiński („Stu­
dent”).

Drużynę Urzędu Wojewódz­
kiego poprowadzą do walki: 
Janusz Konieczny — dyr. biu­
ra organizacyjno-prawnego, 
Bogdan Barszczyński — dyr. 
wydziału handlu i usług oraz 
Jerzy Filipiuk — architekt 
wojewódzki. Ponadto w ze-

34 rocznica powołania MO i SB 

W codziennej służbie
Widzimy ich codziennie pod­

czas pełnienia służby — na 
ulicy,* w milicyjnym radiowo­
zie, w czasie interwencji. Nie­
łatwa i odpowiedzialna jest 
to służba, która trwa nieprze­
rwanie dzień i noc, aby ludzie 
mogli spokojnie pracować.

Funkcjonariusze Milicji O- 
bywatelskiej i Służby Bezpie­
czeństwa. Dziś właśnie obcho­
dzą swoje święto, 34 rocznicę 
powołania tych organów do 
utrzymywania ładu, porządku 
i bezpieczeństwa. Wielu z 
nich, długoletnich funkcjona­
riuszy pamięta jeszcze czasy 
walk z reakcyjnym podzie­
miem, kiedy śmierć zaglądała 
w oczy. Obecnie zmienił się 
charakter służby, chociaż w 
dalszym ciągu w życiu spo-

wżcz
łecznym występuje wiele ne­
gatywnych zjawisk, które 
trzeba i należy zwalczać.

Chyba najczęściej spotyka­
my się ze zjawiskami niegos­
podarności i zagarnięcia mie­
nia społecznego — mówi na­
czelnik Wydziału Dochodze­
niowo-Śledczego Komendy 
Wojewódzkiej MO mjr mgr 
Zdzisław Stankiewicz. Ale też 
większa jest wykrywalność 
przestępstw w naszym woje­
wództwie, wynosi ponad 90 
proc.

Składa się ha to - wiele 
czynników. Przede wszystkim 
technika — nowoczesne labo­
ratoria i szereg specjalistycz­
nych urządzeń, które poma­
gają w szybkim ustaleniu i 
ujęciu sprawców przestępstw. 
Nie bez znaczenia jest także 
fakt, że w szeregach MO pra­
cują specjaliści z różnych. 
dziedzin, posiadający wyższe 
wykształcenie, prawnicy, in­
żynierowie różnych specjal­
ności. ekonomiści itp. Zasad-

Pplk mgr Kazijnierz Siedź 

niczym źródłem naszych o- 
siągnięć w zwalczaniu prze­
stępczości jest jednak pomoc 
i zaufanie społeczeństwa.

— Jest to niezmiernie istot­
ne w naszej pracy — dodaje 
ppłk mgr Kazimierz śledź, 
naczelnik Wydziału Służby

spole wystąpią: Grzegorz
Szczepański, Zygmunt Szpak, 
Marian Kucharski. Wojciech 
Jakowienko, Wiesław Rogow­
ski, Władysław Fogiel, Cze­
sław Popiel, Robert Podem­
ski, Jarosław Ludwiński, 
Krzysztof Jasiński, Zbigniew 
Drożdżał, Janusz Jagiełowicz 
oraz nasz redakcyjny kolega 
red. Andrzej Mędrzycki wy­
stępujący w barwach UW w 
rozgrywkach ligi TKKF.

Organizatorami meczu są: 
Ognisko TKKF przy Urzędzie 
Wojewódzkim i Mieiskim 
ZW TKKF oraz Zarząd O- 
kręgu SZS. Całkowity dochód 
ze spotkania przeznaczony jest 
na budowę radomskiego cen­
trum sportowego.

ZAPISKI REPORTERA
PROJEKCJA. 6 bm. w Do­

mu Sztuki (Rynek 5) odbędzie 
się pokaz barwnych przezro­
czy DIAPOL 78 z ostatniego 
biennale ogólnopolskiego z 
udziałem fotografików z za­
granicy. Imprezy te pod naz­
wą Salonu Barwnych Prze­
zroczy, które organizuje Ra­
domskie Towarzystwo Foto­
graficzne w Radomiu, stały 
się prawdziwym wydarzeniem 
kulturalnym. Początek pre­
lekcji godz. 19. (n) 

Bezpieczeństwa KW MO, któ­
ry w szeregach SB służy już 
25 lat. Można bowiem podać 
wiele przykładów, gdy właś­
nie społeczna postawa i po­
moc ludzi zapobiegła marno­
trawstwu, niegospodarności i 
kradzieżom.

Z nieco innymi problemami 
spotyka się starszy sierżant 
sztabowy Piotr Zasada — ko­
mendant posterunku MO w 
Magnuszewie. Na posterunku 
pracuje 5 funkcjonariuszy, 
którzy mają pod opieką 31 
sołectw.

— Ludzie zwracają się do 
nas z różnymi sprawami — 
mówi — często z takimi, któ­
re powinien rozstrzygać na­
czelnik gminy. Ileż to razy 
przychodzą do nas zwaśnieni 
o miedzę sąsiedzi. Nie rezyg­
nuj amy z interwencji, a cza­
sem uda nam się po prostu 
pogodzić tych ludzi. Bo co 
je~t najważniejsze w milicyj-

St. kapral Jan Kisielewski 
nej służbie? Chyba zdobyć 
zaufanie ludzi. W Magnusze­
wie pracuję 18 lat, zaczyna­
łem służbę jako posterunko­
wy. Można, powiedzieć, że w 
swoim rejonie poznałem wszy­
stkich mieszkańców. A to 
znacznie ułatwia prace.

St. kapral Jan Kisielewski 
wypełnia odpowiedzialne obo­
wiązki dzielnicowego w Ko­
mendzie Miejskiej MO w 
Pionkach. Mimo młodego wie­
ku zdobył sobie zaufanie lu­
dzi w powierzonym jego opie­
ce rejonie i chociaż nie ma 
jeszcze takiego doświadczenia 
życiowego jak starsi koledzy 
pomógł już w niejednej spra­
wie.

— Najczęściej zgłaszają się 
kobiety, których mężowie 
nadużywają alkoholu a na­
stępnie wywołują awantury. 
Alkoholizm to źródło wielu 
nieszczęść i podłoże prze­
stępstw. Ze swej strony pro­
wadzimy profilaktyczne dzia­
łania, interweniujemy, ale 
niestety nie wszystkie szkod­
liwe zjawiska można skutecz­
nie .’ wyeliminować. I nie 
wszystko się udaje, choć cie­
szy każdorazowo załatwiona 
interwencja. Kiedyś przvszła 
do mnie spłakana kobieta ze 
skarga na męża, który pije, 
nie chce wziąć s:ę do uczci­
wej pracy. Zająłem się tą 
sprawą. Mogę teraz z całą sa­
tysfakcją powiedzieć, że mąż 
przykładnie pracuje i bardzo 
się zmienił O awanturach już 
więcej nie słyszałem. (bw)

Cennik w biurku
Nasz Czytelnik, ob. Gabriel 

Jaron dał w dniu 9 września 
br. do uszycia w punkcie 
uslugowvm nr 21 Soółdzielni 
Pracy Szewców i Cholewka- 
rzy „Unia” przy ul. Słowac­
kiego 33 w Radomiu, dwie 
czapki z powierzonego mate­
riału ze skór nutrii wraz z 
dodatkami. Gdy zaoytał o ce­
nę usługi, przyjmujący wska­
zał na wywieszony cennik, 
który opiewał za taką usługę 
248 zł za sztukę.

Przv odbiorze jednak oka­
zało się. że taka usługa ko­
sztuje 500 zł od sztuki, o 
czym świadczył now‘v cennik 
wyciągnięty z szuflady, który 
jak się okazało, obowiązuje 
od 1 sierpnia br. Jak na iro­
nię stary cemrik w dalszym 
ciągu wisiał na widccznvm 
miejscu, nie wiadomo dla­
czego, chyba po to, aby 
wprowadzać klientów w błąd.

Wśród słusznych pretensji, 
które w liście do redakcji 
stawia kierownictwu spół­
dzielni „Unia” wprowadzony 
w błąd klient, jest pytanie: 
czy to jest słuszne w taki 
sposób wyłudzać pieniądze? 
Odpowiedź nie budzi chyba 
wątpliwości, (n)


